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PRZEGLĄD SIŁ PRZED NOWYMI ZADANIAMI 
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ak partyjne o i 
emego KC PZPR. minister spraw 
wewnętrznych STANISŁAW 

23 BM. ZAKO~OZ'YŁY SIĘ W CAŁYM KRAJU NABADY 
AKTYWU PARTYJNEGO I GOSPODABCZEGO POSWIĘCO­
NE OMÓWIENIU WĘZŁOWYCH ZADAŃ WYNIKAJĄCYCH 
Z POSTANowmię VII ZJAZDU PZPB. 

KOW ALCZYK1 w Zamościu -
członek Biura Polltyczne&o Kt 
PZPR, minister 1pra w zagrani· 
cznych - STEFAN OLSZOWSKI; 
w Nowym SlllCSU - członek Biura 

We wtorek, w ostatnich nara­
dach aktywu uczestniczyli: w Kra­
kowie - członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR -
EDWARD BABIUCH; w Poznaniu 
- członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony narodowej 
gen. armil - WOJCIECH JARU­
ZELSKI; w Ciechanowie - członek 
Biura Polityczneg~, sekretarz KC 

DZIBI 
llBSIB 

W 358 dniu rota słońce wze­
szło o godz. 7.44, zajdzie saś 
o godz. 15.27. 

Im\ n 
Dzl8: 

Adam, Ewa, Ewelina. Irmina 

JlJTBOt 
Eugenia 

POJUTRZEt 
Dionhy, Szczepan 

w dniu dzislejnym Ila I.oclił 
przewiduje następuj~ Po1oclę1 
zachmurzenie du:te, okresami o­
pady deszczu lub mżawki. Tem 
peratura od ! do 5 at. C. Wia­
try umiarkowane i doś6 silne 
z kierunków zachodnich. 

Ciśnienie o gods. 19 wynosi­
ło 751,0 mm, a temperatura 3,3 
st. o. 

ni rocznice 
1000 - Ukazał się pierwszy 

numer nielegalnego czasopisma 
„Iskra" wydawanego przes W. 
Lenina. 

Jedynym pocieszeniem przy 
wizycie niektórych ludzi jesł 
nadzieja na ich odejście. 

Politycznego, sekretarz KC PZPR 
- JAN SZl!DLAK; w azes1owle 

PZPR - STANISŁAW .KANIA; - członek Biura Politycznego KC 
w Koninie - członek Biura Polity PZPR, wicepremier, min. kultury 

l sztuki - JOZEP TEJCHMA; w 

Pnzumienie 
ZSRR - Kanada 

Clęsłochowie - zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
mln. rolnictwa KAZIMIERZ 
BARCIKOWSKI; w Krośnie - za­
stępca członka Biura Politycznego, 
1ekretarz KC PZPR - JEBZY ŁU 
KASZEWICZ; w Legniey - sekre­
tarz KC PZPR - JOZEF P~KOW 

W Ottawie podpisano rad.zleeko· SKI; w Klelcaeh - seltretarz KC 
ll:an.adyjskle porozumienie 111iędzy- PZPR - ANDRZEJ ~LAN; w 

Pnrz11~~deuJ•w sprawle1 rybotwł6wst~a Wałbnyoha - sekretarz KC PZPR 
~w• ono al. 11. u orzeu„e ........... „ wspólnej Jromisjl .11:on.sultatywnej - „„....,,uw ... Alill,,'\RO S w 

która zajmować ale będzie sprawa~ Pile - członek Sekretariatu K9 
mi ryboł6wstwa w p6łnocno tachod PZPR, przew. RG FSZMP - ZDZI 
nlel części Oceanu Atlantyckiego, a St,AW KUllOWSKI; w Szczecinie 
takl:e otwarcie w Halltaxle prEed-11 Gdańska _ wiceprezesi Rady stawielelstwa Ministerstwa Gospodar 
kl Rybnej ZSRR. (Ciąg dalszy na st.r. 2) 

Do kol\tla rokn clzleltl nu 1aledwle godziny sawodoweJ pracy. 
Wprawdsie przedśwl,tec1ny nastrój udzielił się załogom wielu 
przedsiębiorstw, ale rytm pracy pozostał niezmienny, również 
w Łódzkich Zakładach Prsemysłu Skórzanego „Skogar". W 
skład tego komblnału Wtlhodztł fabryki w Łodzi, Zduńskiej 
Woli, Tomaszowie, Motlhall k.Częstochowy. Itlh wspólnym dzie­
łem •Il wyniki produkcyjne ujęte w długie kolumny cyfr, dla 
na1, klientów, llll to nowe pgry butów na 1klepoW1cb półkach. 

BURZA PIASKOWA 
W TURKMENII 

Plan li-letni sakład6w został już 
wykonany - we wszystkich wska­
tnikach - 11 grudnia. Pracownicy 
"Skogaru" wyprodukują zatem 
dodatkowo do końca roku ponad 
112 tys. par obuwia, ł9 łon skór 
hvardych i 28 tys. metrów kwa­
dratowych 1kór miękkich. Ale to 
nie koniec - dodatkowa dostawa 
2.'58 par obuwia balowego (kar­
nawał sa pasem!), to efekt czynu. 
zJasdoWego nłogi „l!!kog•ru". Efek 
ły ekonomłll1ne tego prsedslęwzlę­
cia - WUC!SaAci warłoió os1czędno­
icl materiałowych I csynów spo­
łecznych - onacowano na 842 tys. 
zł. Jest się zatem czym pochwalić, 
zwłaszcza, te i napięte zadania pła 

. <Cłu dalszy na *· I) 

. 
~yczy swym Czytelnikom 

Przyjaciołom i Sympatykom 
.„Dzienni Pop my" 

Sylwester i Nowy R k 
Cl 1 państwa, którzy zdecydują się 

i;pępzlć El WJ!Stra przed teJewuora­
m~ będą a!ę bawili. jak mysilmy, 
nie gorzej, niż inni - mówi red. 
Joanna Rostocka, kierownik nowo­
utworzonej redakcji widowisk roz. 
rywkowych 'TV, odpowiedzialna za 
tę część programu swlątecznego. 

Jak wiemy z zapowiadanych przez 
telewizję "5Wiątecznych sensac3i, na­
si telewizyjni „Matysiakowie" - jak 
nazywają Widzowie pp. Karwowskich 
z „Czterdziestolatka" - serialu red. 
Jerzego Gruzy. staną się gospoda­
rzami całego bloku programowego. 
który rozpocznie się w Sylwestra o 
gOdz, a2.20, a skończy nad ranem w 
19'16 r. 

- CllJ' io anacay, te „czterdziesto­
latek" zastąpi tradycyjnych prezente. 
rów. programu1 - pytam red. Ros­
tocką. 

- Pani Magda (Anna Seniuk) i p. 
Stefan (Andrzej Kopiczyński), wraz 
z rodzlną będą spędzać normalnego, 
domowego Sylwestra. My będziemy 
ich tylko.„ podglądać. 

- Czy llłe uchyliłaby pani rąbka 
tajemnicy, co szczególllie warto bę­
dzie „podejrzec"1 

- Och, będzie tego do wyboru i 
koloru. At 8 scen rodzinno-malteń­
sklch, trwających w sumie cale 5 go 
dzin. Wszystkie oczywiście autorstwa 
reż. Jerzego Gruzy i Krzysztofa T. 

Realizm 
ID'aelczvków 
Większość Izraelczyków, mimo 

ekspansjonistycznej polityki rządu 
izraelskiego, opowiada się za u­
tworzeniem na Bliskim Wschodzie 
suwerennego państwa palestyńskie­
go. Jak wynika z badań opinii pub 
licznej, przęprowadzonych przez 
dziennik ,,Haarec", 42,8 proc. miesz 
kańców Izraela jest za utworze­
niem państwa palestyńskiego, a 
37,6 proi:. przeciwko. 

1
C z· I k 

'I'oeplltza. Program sylwestrowy zro­
biony został w studio. specjalnie ne 
tę okoliczność 

- Czy „czterdziestolatki" b~ aie· 
działy w do111u tylko w pollie na,1. 
blitszychT 

- Będą mieli wielu gości I tych 
znanych • z serialu i tych zupełnie 

I 

nowych. Kto będzie - to jut tajem­
nica. Nie moge psuć telew rJ•om nie­
~podziank1. 

- Sylwester to znakomita - takt& 
dla czterdziestolatków - okazja do 
odmłodzenia się. 

(Ciąi? dalszy . n.a str. 2) 

Zadania łódzkiego 
środowiska dziennikarskiego 
Podsumowaniem dorobku ł6dz­

kich środków masowego przekazu, 
a jednocześnie próbą nakreślenia 
nlłjważniejszych kierunków pracy 
w nadchodzącym okresie, stała się 
wczorajsza narada środowiska 
dziennikarskiego. Uczestniczyli w 
niej m. in. kier. Wydz. Prasy, Ra­
dia i TV KC PZPR - K. Roko· 
szew1ki i I sekretarz KL PZPR -
B. 'KoperskL 

Lepsza jakoś6 pracy i życia -
hasło, które stało się motywem 
przewodnim obrad zjazdowych, tak­
że w pracy dziennikarzy i oddzia­
ływaniu prasy, radia i telewizji 
ma obecne podstawowe znaczenie. 

Dotychczasowe wyniki, jak pod­
kreślił w swoim wystąpieniu K. 
Rokoszewski, uzna6 trz&ba za bez-

BEZROBOCIE 

w w. BRYTANII 

sporne osiągnięcie łódzkiego środo­
wiska dzi.ennikarskiego, co jednak 
nie zwalnia nikogo z doskonalenia 
swego warsztatu twórczego, z się­
gania po coraz skuteczniejsze for­
my pracy partyjno-propagandowej. 

(er) 

1 ooo ooo osób 
na wiecu w Hawanie 
Przeszło milion osób uczestniczy 

ło 22 bl!l. w wielkim wiecu, który 
odbył Się na Placu Rewolucji w 
Hawanie w związku z zakończe­
niem pierwszego Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Kuby. 

.a 

We wtorek w południe Aszcha­
bad nawiedziła burza piaskowa. 
ZrobUo się ciemno, jak w nocy. Do 
mieszkań wdarł się pył. Burza zro­
dziła •i. na pustynnych obszarach 
Półwyspu Arabskiego. Silne wia­
try zaniosły ziarenka &leby lesso­
wej do południowych eranlc ZSRR. 
Wedłu1 wstępnych danych, nad 
Aszchabadem i jego okolic.ami bu­
rza przeniosła ponad 2 mln ton 
piasku i pyłu. Zdaniem synopty. 
ków, mgła pyłowa móże utrzymać 
się nad miastem kilka godzin, do­
póki nie rozwiej' jej wiatry. Lud­
ność stolicy Turkmenii została u­
przedzona o zbliżaniu się burzy na 
kilka godzin wcześniej przez ra­
dio i telewizję. 

Japonia przed świętami 

Według oficjalnych statystyk, opu­
blikowanych we wtorek w Londynie, 
liczba bezrobotnych w W. Brytanii 
osiągnęła w grudniu 1,211.464, co sta­
nowt 5,2 procent siły roboczej w 
tym kraju . Tylko w jednym rntesi11-
cu armia bezrobotnych zwt11kszyla 
się o 42 tys. ludzi. 

~a trybunie honorowej zajęli 
m1eJsca: I sekretarz KC KP Kuhy, 
Fldt1l castro, członkowie Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC par­
tii. Przy'byli także szefowie dele­
gacji ·bratnich partii z krajów so-· 
cjalistycznych, wśród nich członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa 
PRL, Henryk Jabłoński t członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
KPZR, Michaił Susłow. 

Na wiec.u przemówienk wygłosił 
pierwszy sekretarz KC KP Kuby 
Fidel Castro. ' 

Masz mote 1.000 złotychT 
Chciałabym kupić krawat na 
gwiazdkę dla ciebie! 

KATASTROFA 

WOJSKOWEGO 

SMIGł.OWCA 

w SALISBURY 
w Salisbury podano, te w kata1tro· 

łte helikopterowej zglnĄł azef sztabu 
generalnego rodezyjskich •ił zbroj­
nych, gen. Peter Shaw. Wedłq wer-
1Jl oflcJalneJ. helikopter adersył w 
Hnl• wysokiego napięcia. W wypall­
ku poniosło imlerć takte kilku hl• 
nych wytnycla otłcer6w armil raał• 
lłOWlkieJ. 

Podobnie Jak na całym łwlecle, równlet w Tokio panuje r;orączka 
6wi.tecmycll 1akup6w. 

CAF - NI - telefoto 

-
ZJ rodze 
nowy 

Od 1 stycznia 1978 r. będl!lle wy­
p!a cane jednorazowo nowe w na-
szym ustawodawstwie świadczenie 
- , zasiłek porodowy. Jego kwota 
wyniesie 3-krotn11 wysokość zasiłku 
rodzinnego, jaki przysługiwałby na 
dziecko, jednak nie mniej niż śoo zł. 
Zasiłek ten został wprowadzony 

do naszego systemu ubezpieczeniowe 
go przed rokiem, ustaw11 o świad­
czeniach pieniężnych z ubezpiecze­
nia społecznego w razie choroby I 
macierzyństwa. Obecnie 'l:g>Odn!e z 
decyzj11 Sejmu, przepisy o zasił­
kach porodowych wchodzi! w tycie. 

Warto dodać, :te w razie urodze­
nia blif.n!ak6w cą ttojao&k6w salt• 

lek porod<iwy przysługuje na k.atde 
dziecko z osobna. 

Nowe śy.rladczenie będzie wypła­
cane zarowno pracownicom, jak i 
nie zatrudnionym żonom ora~owni­
ków. Przysługuje ono nie tylko z 
tytułu urodzenia dziecka, ale I z 
racji przyjęcia małego dziecka na 
wychowanie. W obu tych przypad­
kach zasiłek porodowy będzie wy­
płacany, jeżeli pracownica korzysta 
z urlopu macierzyńskiego, jak rów­
ntet w czule bezpłatnego urlopu 
ud:delonego dla sprawowania opieki 
nad P<>Ptzednio urodzonym dzie• 
Ckiem. 



Sytuacja w Argentynie P.JaroszewicznaWofi T erró_ryści z Wiednia Zmiany w radzie 
rewolucyjnej 
Portugalii y j w a 

, 
s 

Przemówienie 
W Argentynie przezwyciężona zo­

stała groźba ogólnokrajowegó kryzy­
•u spowodowana buntem grupy ofl· 
cerów lotnictwa. W poniedziałek wie­
czorem w Buenos Aires prezydent 
Argentyny Maria Estela Peron wy­
głosiła przemówienie radiowo-telewi­
zyjne. Wyraziła ona zadowolenie, że 
podczas tych :iajść nie doszło do 
rozlewu krwi," a równocześnie pod­
kreśliła, że dołoży wszelkich starań, 
aby w przyszłości uniknąć podob­
nego niebezpieczeństwa. oswiadczyła 
równocześnie, że będzie bronić kon­
stytucji i praw rządu, którym kie­
ruje. Przyznała, U: władze kraju po­
pełniły pewne błędy, ale stwierdzi-

• n I 
M.E. 

on 
Peron 

a Zbliża zlę termin rozpoczęcia 
produkcji w nowoczesnych zakła· 
dach mleczarskich „Wola" w War· 
szawie, wybudowanych w niespeł­
na 20 mieŚięcy. Całkowicie zauto­
matyzowane, przetwar;u.~ będll 620 

Pani Peron wygłosiła przem6wteµ.1e tys. litrów mlek• na dobę. 
wkrótce po tym. gdy zbuntowani o- Ostatnio zakończono regulację 
flcerą_wie zlotyll broń 1 ·przekazali wszys)klch maszyn l uraądzeil mle 
przedstawicielom władz dwie qstatnle czarni. Z przebiegiem tej trudnej 
okupowane bazy lotnicze. Przywódca operacji zapoznał się 23 bm. czło­
rebelll antyrządowej, gen. brygady, nek Biura Politycznego KC PZPR, 
Orlando Cape1:11n1, został aresztowany pretnler Pi\)tr Jaroszewicz. 
wraz z innymi oficerami. Wynegocjo- I od 
wane warunki poddania się ~rupy P. Jaro~zew cz i J, Kępa . Wie-
zbuntowanych oficerów nie zostały \ dzili takze zakłady garmazeryjne 
opublikowane. na Woli. . · 

Zakończvlv siu woiewódzkie naradv 
ła, te osąd w tej sprawie wyda na- (Dokończenie ze str. 1) w6dzkie - plsz11 w awolch relac-­
ród podczas · w}'bOrów powszechnych, Ministrów AJ,QJZY KARKOSZKA I Jach 111 obrad dzie~ni.karze PAP -
które odbędą się w październiku i TADEUSZ PYKA były przeglądem sił wszrstkich łł 

• województw przed nowymi zadaniami 
~978 roku. Zako!lczone 23 bm. narady woje- wynikającymi "' poatanowle6. vn 
V@/7i7"ff//.l'~ff//l'/7;"/7T/l)/'"h':";/·/"/1 ·' / ''I"/ , ,,.,,////,' /.l'/7////?/'///A Zjaz_du. partii. Mimo, Ił w głównych 
~ S ~ załozen1ach stanowią one kontyno.a.-

~ ensacyjna hipoteza polskiego naukowca ~ ~~ ;::~:;:0k:~j':.~0:~c;~~~:o p::~:: 
~ ~ przednim, VI Zjetdzie PZPR - ich 
~ ~ skala · Jest nieporównanie większa. 
~ p• •d f 1S: Wynika to przede wszystkim • fak-
~ 1ram1 y zaszy rowanym ~ tu znacznie wy:l;szego pułapu • Ja-~ ~ kiego . startujemy do nowej 5-latki. 
~ ~ Stąd te:I: - jak podkreślano na 
~ ~ wszystkich naradach . niezbędne Jest 
NI~ k I d ' ~~ utrzymanie dotychczasowego wyso-
~ a e n a r z e '11111 ~ kiego rytmu pracy .Lety to . bowiem 
~ . .&.&.& ~ zarówno w najlepiej pojętYm lntere-
~ ~ sfe kraju jak te:I; samych łudzi pra-
~ Starożytne piramidy są · zaszyfrowanym kalend,arzem. Taką hlpo- ~ cy, ,jest warunkiem·· dalsze.! poprawy 
~ tezę wysunął , polski naukowiec _ antropolog i badacz starożyt- ~ bytu i tycia ca.lego· społecze6stwa. 
~ nych cywilizacji megalitycznych doc. Andrzej Wierciński 2 Uniwer. ~ Rea.lizac.fi nowych, .jeszcze bardzie.I 
~ sytetu Warszawskiego. Prowadząc badania nad wpływem kultur ~ ambitnych zadań - Jak podkreślano 
~ megalitycznych z basenu Morza Sródziemnego na powstawanie ~ na naradach, sprzyjać będzie nie 
~ wielkich centrów cywilizacji w Ameryce Srodkowej w 11 i 1 ty- ~ tylkn stworzona w okresie minionego 
~~~ slącleciu p.n.e, stwierdził, że „Piramida Słońca" w Meksyku była ~ ~-1~~'\!;d:;u!~~unb::ano~!~~~:~~j 1 wy 

~~ wznoszona przy użyci\! tej samej jednostki miary, co l wielkie ~ sokojakościowej produkcji, lecz 
budowle megalityczne w Europie. Pochodząca z I w p.n.e. złożona ~ 

~ z 6 platform schodkowa „Piramida Słońca", której wYmiary wy- ~ również bogate doświadczenia ubieg-
~~~ rażone są w łokciach .megalitycznych, okazała się zaszyfrowanym 1~ ły;,~.!3;~ Jako§clowo . ikl 
~ kalendarzem. Dalsze badania Innych starożytnych piramid przy- )~ czynn em 
~ niosły równie rewelacyjne wynJki. ~ który mo:l;e spełnić rolę . stymula.to-
~ w okres! t ż t h 11· ji t i ś . 1 t t ~ ra dalszego rozwoju powinny by~ ~~~ e s aro y nyc cyw izac s arego . nowego w a a wo- ~ m. In . . Inicjatywy regionalne zwla-
~ rzących monumentalną arąhitekturę sakralną - rolę systemu kle- '' ó 
~ rującego pełniła religia. Tworzyła ona astrobiologiczny model śwla- ~ szcza te z kt rymi ostatnio występu-
~ ta zawierający Już rozległą wiedzę o współdziałaniu rytmów kos- ~ ja mies.:kańcy nówoutworzonych wo-
~ micznych, biologicznych i społecznych. Wymagało to dokładnej, ~ jew6dztw. 
~ astronomiczne; rachuby czasu. W ten spbsób astronomia, matema- ~ -----------------
~ tyka i geometria odgrywały ogromną rolę w ówczesnych syste- :s:: Spi"sek Ghani"e 
~ mach wierzeniowych. ~ W 
~ Starożytne cywilizacje stworzyły symbol tzw. góry kosmicznej, ~ 
~ będącej jak gdyby modelem świata. U wielu ludów góra kosmlcz- ~ 
~ n~ mogła być utożsamiana z konkretnym szczytem, jak np, święta ~ Szef państwa Ghany, płk Ignatius 

Acheampa.ng poin·formował, te w 
Akrze wykryto spisek antyrządo­
wy. Spisk•owcy zostali attsztowani. 
Wszczęto przectv;k·o,, nim, śledztwo. 

~ gora Meru w Indiach, czy grecki Ollmp. Pierwotnym odzwier- ;& 
~ ciedleniem góry kosmicznej był grób kurhano"""'Y z usypanym kop- ~ 
~ cem, a później piramidy schodkowe, Ziguraty (babilońska odmiana ~ 
~ piramid) i klasyczne piramidy egipskie. · ~ 
~ Starożytni kapłani - astronomowie prowadzlll dokładne obserwa- ;s:: 
~~~ cje mchu nie tylko Słońca l Księżyca, lecz także planet - Mer- ~~~"" 
Ni kurego, Wenus, Marsa, Jowisza l Saturna. Jak wykazały badania ~ 

wielkie budowle - babilońskie Ziguraty, grupa najstarszych pira- P. Udorowfocki autorem 
najlepszego plakatu. 

mid W Sakkara, Daszhur I Mejdun w Egipcie oraz „Piramida '-' 
~ Sło1\ca" w Mek"Syku, 'l!aWierają zaszyfrowany cykl kalendarzowy & 
~ Słoń<'a, Kslężv<'a, lub tnnyt'h pl:lnet. '"' 
~ W bab!lońsk!m Ziguracie wszystkie obw<>cly ścian i podstaw jego ~ 
~~:-._" siedmiu stopm są prostą funkc ją liczby 36~ dni cyklu słonecznegu, "' 
~ bez pięciu dni dodatkowych. Tak np. obWód ściany bocznej, naJ- "' Laureatem dorocznej nagrody Kra-
~ wyll:szej platformy Ziguratu wynosi 4680 jednostek zwanych pal- ~ jowej Agencji Wydawniczej, . usta-
~~~~ cami. co stanoWi 13 - krotną wielkość cyklu słonecznego lub 8-krot- \.~~~' nawianej przeż Zarząd Główny RSW 
""' ną wielkość cyklu Marsa . Podobnie jest z wymiarami innych piat- ;& ,,Prasa _ Książka _ Ruc.h", ,dla 

form Ziguratu które wskazują cykl Słońca, Marsa lub Wenus. 
Jedna z najstarszych plramid egipskich faraona Dżosera zbudo- ~ młodych artystów plastyków za 

~ wana w 2686 r p.n.e ma wymiary będące wielokrotnością cyklu ~ najlepszy plakat polityczny roku, 
~ Wenus oraz sumą cyklu Marsa l Merkurego . Podobnie schodkowa ~'i .został artysta-plastyk Paweł Udo· 
~ piramida faraona Sekhenkheta zawiera zakodowane cykle czaso- ~ rowieckl . z . Łod:d,. , , . • • „ "'""' 1S: we. Wszystki~ te zbletnośct między wymlarim\l architektonicz- ~ · Nagrodę tJn, , .. :I'.adęusża Trepltowi' 
~ nyml a cyklami czasowynU •ą tak oczywiste, że trudno ty mówić ~ skiego otrz'u,Ifiał - ón za' pta:1hi:t · ,,30 
~ o przypadku. t\: 'J 
~ ' ~ rocznica zwycięstwa . nad f.aszy-
~/ff/m7ffó7//ffff/,o/ó7ffr07'..w,;~17ffff///17'//ń7,iVQ"ffó7/..@ zmem ."!» tw6r~zo$ci . plast:y:c:i;nej','.,, 

Wybieramy 
najlepszych 
sportowców lodzi 
Dziś zamieszczamy ostatni kupon 

naszego tradycyjnego plebiscyttl .na 
10 najlepszych sportowców Łodzi w 
bieżącym roku. 

Czytelnie wypełnione kupony " 
napisem na kartach pocztowycb 
„Plebiscyt sportowy" prosimy nad­
syłać pod adresem: „DZIENNIK 
POPULARNY", ŁÓDŻ, UL. PIOTR· 
KOWSKA 96. Kupony przy.lmować 
będziemy do 26 bm. (zadecyduje data 

,stempla pocztowego). 

1. 
2,. 

3. 
4. 
5. 
6. 
'T. 
8. 
9. ' 

·łO 

//!lltlę i h&liZWlSko: 

adres: 

Szachy · 
9 rundą r~rywek zakończył Ilię 

tegoroczny jedenasty już z kolei 
turnieJ szachowy łódzkich zakładów 
pracy w okresie przeszło 2 miesię­
cy przy szachownicach za.siadło o­
koło 300 zawodników reprezentują­
cych 58 za-kładowych drużyn. 

W tegorocznym turnieju zwycli:­
stwo przypadło Biuru Dokumenta­
c,jl Technicznej , które zapisało na 
swym koncie 26 pkt., wyprzedzając 
Instytut Włókien Chemic:onych (23 
pkt.) i „Poltex (21 pkt.). Oprócz tej 
trójki w g;onte 10 najlepszych dru 
tyn ligi zakładowej znalazły się: 
,,Prexer~', ,,Armatura'' ,,Centrasur'• 
- TKKF „Kaczka". EC-I, TKKF 
„Ognisko" oraz ŁPB Przem. · (W) 

Przed ZIO w · 'Innsbrucku 

Czy możemy liczyć na miłe 
za niespełna półtora miesiąca (dokładnie ł lutego przyszłego roku 

o godz. ' 14.30 na stadionie pod skocznią Bergisel) w Innsbrucku nastą­
pi uroczyste otwarcie Xll Zimowej Olimpiady. Polska ekipa olimpij­
ska wystąpi w stolicy austriackiego Tyrolu w 6 dysi:yplinach: narciar­
stwie (klasycznym i all'ejskim), dwu boiu zimowym, saneczkarstwie, łyż­
wiarstwie figurowym 1 szybkim o raz w' hokeju. . 

W przyszł-0rocznych IO w Inns­
brucku „biało-czerwoni" będą sta­
rali slę pomnożyć dotychczasowy, 
nader skromny dorobek medalowy. 
Do tej pory nasi olimpijczycy wy­
walczyli bowiem tylk·o dwa medale: 
złoty - W. Fortuna, uzyskany na 
dużej skoczb.i w Sapporo w 1972 r ., 
pamiętnym wynik-iem 111 metrów 1 
brązowy - F. Gronl.a-Gąsiennicy -
w dwuboju klasycznym w Cortlna 
d'Ampezzo w 1956 r. 

Trudno Uczyć na to, it w luto­
wych zmaga,niach z rywalami na.si 
reprezenta•nc1 sięgną na olimpijskich 
obiekt.ach w Innsbrucku po naj\l{yż 
sze trofea. Niemniej szanse takie 
lstnle.1ą,, biorąc chocia:lby pod uwa­
gę intensywne przygotowania &adro 
wiczów i uzyskiwane przez nich o­
statnio doskonałe wyniki. Dość 
mocnym punktem naszej ekipy są 

-dwuboiści i skoczkowie, którzy {nie 
licząc złotego skoku W. Fortuny w 
Sapporo) będą starali się przełamać 
dotychczasową serię olimpijskich 
niepowodzeń. Doświadczenie Pawiu­
siaka I Krzysztofja~a, młodzieńcza 
werwa Bobaka, będącego od progu 
tegorocznego sezonu w wysokiej for 
mle (co potwierdził m. ln. w nie­
dzielnym konkursie na Wielkiej 
Krokwi) zdają sie rokować nadzieję 
na wysoką - być mo:l;e medalową 

Ślizgawka 
Kierownictwo łód2klego Pa.Jacu 

Sportowego urządza w dniach 26 
bm. w godz. 10-12 l 28 bm. w godz. 
11-13 śHzgawkę na lodowisku przy 
ul. Worcella. 

- lokatę na skoczl\iach w Bergl­
sel lub Seefeld. 

Te dwie konkurencje SI\ najsilniej 
szą stroną polskiej ekipy olhnplj· 
skieJ. Cho ciał przy sprzyjających 
układach i odrobinie szczęścia, ró­
wnie miłą niespodziankę mogą nam. 

Włodzimierz Jakób 
W . tabeJ.l Ul . naJ-

. &ilniejszych ludzi na 
szego miasta (ja.Il: 
to popularnie o.kre 
śla s1ę sportowców 
specjallzuJqcych $ię 
w podnoszeniu cię· 
iarow) w paszcze· 
goinych kategoriach 
dwukrotnie figuruje 
nazwisko reprezen­
tanta Orła - Wło­
dzimierza Ja&óba. 

zawodnik ten d?Jlerży prymat w 
dwu k;ategoriach: koguciej - 24'l,S 
kg i piórkowej - 250 kg. W .tej .P­
statnlej wadze jedynie iepszy1'.n re-· 
zultatem w dwµboju legitymuje się 
jego klubowy kolega, brązo~ me­
dalista tegótoczriych Mistr:iostw Swia 
ta - A . .Pawlak (2'15 kg w dwu~-
ju), . ' . 

W. Jakób · za lfajwiększy tegorocz­
ny sukces uważa zdobycie srebrne­
go medalu w wadze koguciej na 
moskiewskich MS, gezie uzyskał w 
rwaniu 112,5 kg. Rezultat 247,5 kg 
uzyskąny w . dwuboJu da~ W. Ja.kó­
bowl czwarte miejsce na podium 
w Moskwie. 

Wychowanek dwukrotnego br!lz<>­
wego medalisty MS l Olimpiady -
mjr J. Bochenka uprawia podno­

. szenie ciężarów od 8 lat. W. Jakób 
Bilety ni 10 -• 1 zł (dl mło ma na swym koncie 5 tytułów mi-

w ce e -· a strza t.odzi i jeden mistrza Polski. 
dzleey) ora,z I lllł (090by , to\varzyszłl uczestniczył w wielu lllilld~ynarodo­
Ce), można będzie zakupić w ka- wych lmpreza·ch, m. In. w ZSRR, 
sach Pałacu Sportowego na 2 iod!zl.- , Finlandii, Portugałil i we Włoszech. 

. . I Doskonały występ na Mistrzo-
ny przed rozpoczęciem ślizgawki. 'stwach Swiata w Moskwie sprawił 
Ze względów bezpieczeństwa Ilość że W. Jakób zakwalifikowany zoata·ł 
miejsc na lodowisko będzie ogra- do kadry oUmpijskiej, przygotowu­
niczona. jl}cej się do IO w Montredu. Ma­

my nadzieję, te zawodnik , ten obok 
swoich kolegów klubowych A. Ja­
klmowa, A. Pawlaka i K. Siudy, 
nie zawiedzie oczekiwań sympaty­
ków sportu w czasie montrealskich 
Igrzysk Olimpijskich. (n) 

Buty a łytwaml motna wypoty­
czać przy ul. Pacanowskiej llQd?Jlen­
nte w godz. i-1'1. w sobotę w godz. 
9-16. 
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złożyli broń 
Austria wystąpi 

We wtorell: rano terrocyłcl, ll:t61'Q' 
w ntedzlel41 napadli na 8ledztb4 
OPEC w Wledniu, uwolnlli w Algle­
ne resztę ufładnUtów l zlot.yli broi'\. 
Wdród ukladników znajdowali alę 
ministrowie b11dt wytli urzędnicy a: 

w Algierii 
o ekstra dy ej ę 
poinformowali przedStawiclele au-

1tl'l!.acklego Ministerstwa Sprawiedlt­
wości. Prośba o ekstradycje zostanie 
prr.ekązana wład~om algierskim w 
najbliż,zej przyszłości. 

Minister spraw wewnętrznych Por­
tugalii, Vasco Almeida e Costa o­
raz mintster do spraw terytoriów 
zamorskich, Victor Crespo mianowa­
ni zostali we wtorek nowymi człon­
kami rady rewolucyjnej. 
Zajmą oni miejsca wiceadmirała 

Antonio Rosa Coutinho oraz Carlo­
sa Almady Contrelrasa. 

Ara·blt Saudyjaklej, Iranu, Kuwejtu i Organizacja Wyzwolenia Palestyny 
innych członkowskich krajów OPEC. opublilrnwała w Bejrucie komunikat, 

W . związku z lncyaentem w Wied- w którym potępiła akcję terrorystycz 
ntu sekreter& generalny ONZ Kurt ną w aiedzlbie OPEC w Wiedniu. 
Waldheim zlotył w Nowym Jorku o- Organizacja palestyńska stwierdziła, 
ŚWdadczenie, w którym •urowo potę- że nie ma nic wspólnego z tą akcją. 
pil akcje terroryatów. Minister w rządzie wenezuelskim, 

Na posiedzeniu portugalskiej ra­
dy rewolucyjnej omówiono sytua~ 
cję polityczną w kraju. Premier Jo­
se Pinheiro de Azevedo prze<ista­
wił członk~m rady przebieg rokowań 
z przedstawicielami trzech czoło­
wych partii politycznych na temat 
reorganizacji rządu . tymczasowego. 
Poinformował on również o podję­
tych przez rząd decyzjach ekono­
micznych I finansowych. Grupa terrorystów 101tała przewie- Valenttn Hernandez, który był jed­

ziona przez algleraką •lutbę bezple- nym z zakładników uprowad,ZQnych 
czeństwa w nieznanym kierunku. przez terrorystów, poinformował 
Terroryjct •li obecni• prusluchtwanl. dziennikarzy, 1:t akcją terrorystyczną 

Rada rewolucyjna zaaprobowała 
decyzję rządu. 

Au•trla umlerza zwrócić 1lę do kierował znany przestępca między. 
władz allt'lerskich 0 wydanie auirtriac- narodowy, pos:mkiwany w wielu ~Ta- A 1• dl 
kim o'rganom sprawtedllwośct sześ- jach morderca dwóch pollcjantów we mnes 18 a 
clu terrorystów, którzy dokonali na- Francji, Carlos Martinez, używający 
paści na sledzlb41 OPEC w Wiedniu pseudonimu „Szakal". 

• kuomintangowców 
Sylwester 1 Nowy Rok .;:;,:·::~:im:i::~~"~"'':~~: 

tangowskich członków aparatu par-
(Dokończenie ze str, 1) nim. będą Maryla Ro. dow_1cz, Woj- tyjnego i administracyjnego oraz 

h ł ki wojskowych w randze od naczelni-
- Naturalnie Podglądać nLkogo nie \ ciec M ynars ' Anna Jantar oraz ka powiatowego lub qowódcy puł­

motna cturltlem. ·-zaraz po toaście, Golde Ens., Betty Dorsey, ~aria Rot- ku wzwYż. Chętnym zezwala się na 
rozpoczną się odmładzające szaleń- rova, l\llarbout i wielu inn~ eh piosen- wyjazd na Tajwan. 
stwa, a więc: premierowy w poi.sklej karzy. Oczywiście będzie tet wystę- ·• * • 
TV recital Saszy Distela z udziałem powała polska rewia i nowo utworzo Przewo<lnlczący KC KP Chin, Mao 

1 
młodzieży Jednej z naszych szkól ny polski balet na lodzie. . Tse-tung przyjął we wtorek w Pe-
z wykladowym językiem francuskim. - ~ylwester i Nowy Rok zapoWia- kinie prezydenta Demokratycznej 
Bę_dzie to rodzaj showu. Z progra- ?oawsou: I wlręocdzwinn'Tiev, alniee t,~lkręoc• naszsatrola: Republiki Wysp Swiętego Tomasza 

0 t dowych cieka J • • I Książęcej, Mant!ela Pinto da , Co-mow muzyczn -es ra • - wo Pozostaje życzyć dobrej zabawy! sta. Prezydent przebywa z oilcjalną wie ,,;apowiada się „dyskoteka", któ- · 
ca trwać bęwle przez kilka godzin BARBARA KERBER wizytą w Chinach od 21 bm. 
do rana. Obejrzymy w niej m. in. 
zespół „Les Humphrles Singers". Bę­
dzie też program „Pneboje świata" 
w wykonaniu polskich piosenkarzy 
r wspahialy recital światowych 
gwiazd piosenki - pt. „Gwiazdy O­
limpii". Będą w nim dla nas śpie­
wać; zespół „Abba", Barbra Strei­
sand, Lisa Mlnelli, Adamo i wielu 
innych. Ulubione przeboje . polskiej 
piosenki przypomni program .,Echa 
Festiwau• ·. 
· - Właśnie, a propos wspomnień, 

czy nie "najdzie slę w pro_gramie 
sylwestrowym nic yv stylu retro? 

- Miłośnicy filmu. tego w „st.a. 
rym kinie", będą mogll przypomnieć 
dawne czasy. Będzie to jednak retro 

·na wesoło. Na ekranie zobaczymy o­
ryginalny film z.łożony z sąmych ga­
gów' · z najlepszych starych komedii 
filmowych, Będzie te:!; film-bryk z 
„Pawła i Gawia''• dawnej komedii z 
udziałem Eugeniusza Bodo. Adolfa 
Dymszy I Tadeusza Fijewskiego. 

(Dokończenie ze str. 1) 
nu rocznego, wykonane będ2' 
nadwyżką! 

Pytanie: komti zawdzięczać 

wyniki, może być tylko retoryC!l-
11 ne. Wiadomo - załodze Ale tu, w 

Lódzkiej Fabryce Obuwia wysłu­
te chałam szczególnie wielu ciepłyclh 

słów pod adresem „bohaterów co­
dzienności". Warunki pracy w 
przedsiębiorstwie są ciężkie - to 

- Czym powUa nu telewizyjny "ron/•1-o 
Nowy Rok'l n' K 

.li. ' fakt znany nie od" dziś. {Na Teo­WypauKO lfl filowie rośnie już nowoczesny l 
- I w Nowym Roku nie za.braknie 

atrakeji. Taką niepowtarzalną będzie 
„wielka rewia noworoczna na lo­
dzie", która rozpocznie się 1 sty­
cznia 1976 r. o godz. 17,40 I będzie 
trwała 90 minut! To wielkie . widowi­
sko, zmontowane w Hall Sportowej 
w Katowicach, odbędzie • się wpraw- · 
dzie w t:ałoścl· na tafli lodowej, ·a1e 
czołowymi „łyżwiarzami", którzy po 
prowadzą rewię, będą Jednak„, Bog­
dan Lazuka. Mieczysław Czechowicz 
I Irena Karel. Całość wyreżyserowaL 
znany reżyser teatralny Konstanty 
Dzidziszwnu. Będzie to wielki spe· 
ktakl z udziałem wielu solistów pol­
skich i zagranicznych. Spiewać w 

niespodzianki? 
zgotować saneczkarze ora• nas• naJ 
lepszy aktualnie •jazdowiec - J. 
flachleda. 

W pozO<'ltałych konkurencja.eh nie 
ma co llczyć na jakiekolwiek suk­
cesy. Biegacze i biegaczki repre­
zentują zaledwie średni txniom eu­
ropejski. Jeszcze ni:tej klasyfikowa­
ni są łyżwiarze figurowi. Nieco le­
piej, ale też nie za wysoko - „pan 
czenlśoi". T.rener J. Ku.rek" u .swo 
ją "ferajną" chciałby powtónyć 
„sukces" z Sapporo, gdzie nasi ho­
keiści qczęśllwie wywalcqll azóst11 
lokatę. · 

Tall: więe Olimp1Jalde I1rsyua Zi­
mowe w Innsbrucku uplyn- pod 
z.na·k-!em kolejnego •prawdzianu Po 
laków· mającego nam dać odpo­
wledt na pyt.anie:. czy I Jak daleki 
dyita'lls dzieli na1 od najlepszych 

,-w Europie I· na śwlecieT W tej sy­
tuacji, możemy Uczyć 11 tylko na 
aml>it.ną pełną pa.święcenia postawę 
,.b.lało-czerwonyeh". 1 · Miejmy nadzieję, !e występ luto­
wy nie przyniesie nam większycl) 
rozczarowań, a by~ może zanotuje­
my · lliespOf!!zlankl.. Byle byłyby one 
b&Tdziej miłe anlteli te sprzed dwu­
nastu lat, kiedy to - o Ile nie my­
li nas pamięć - „biało-czerwoni" 
zaprl':zentowall 8141 w Innsbrucku 
efektownymi 1troja.mt w postaci 
pięknych :totuszków, których za­
zdr<?Ścill ltn z.a.graniczni rywale. 

(w'rób.) 

Komunikat Totka 
W za·kladaeh piłkarskich 1 dnia 

20-21.12. 19'15 r. stwierdzono: 
liga angielska 
1.325 ro zw. s la traf. 

po 521 zł 
·1a.8M ro:tw. • 1C traf. 

po 49 :tł 
68.553 rosw. a n traf. 

po 10 :al 

wygra.ne 

wygrane 

wygrane 

W u·kładacll DułelO Lotka z 
dnta JI.12. 1971 1'. stwierdzono: 

losowanie I 
1 rozw. z I vat. prem. - wygra­

na 1.000.000 zł 
17 rozw. 1 I traf. swykl. W7-

gnne po około 11.llOO zł 
ł,łG'J rorw. s 4 trallenuunt 

grane po 439 Ił . 
98.935 rozw. • a trll'fianlamt 

grane po • zł 
losowanie n 
71 rozw. 1: I trałłenlemł 

grane po około Il.OOO 9ł 
3.803 rozw. z ł tra·tiemam! 

grane po !115 zł 
'75.835 rozw. z a traftenł.aml - wy­

arane po Tł al. 

e wczoraj w godzinach wieczor­
u; - n pod tramwaj w miejscowości 
Słowik dostał się mężczyzna o• nie 
ustal-onych persopaliach, który po­

' niósł śmierć Swi.adkowle tego wy-· 
padku proszen1 są do . WKRO . MO 
ul. Wł. Bytomskiej 60, tel. 715-86. 

e Przy zbitig'U une Noworniej-
sluej I Ogrodowej pod doczepkę 
tramwaju 8/7 dostał się usiłujący 
wskoczyć do wagonu Kazimierz R. 
Mf:żczyzna dozna! urazów kręgosłu­
pa t zlamanla nogi. Przebywa w 
szpitalu. 
e Na ul. Piotrkows'll:ie) pny ul. 

Sk~rgi kierowca .,Jelcza" '2511'1 11:1 
spowodował zderzenie z tramwajem. 
W kraksie obrażeń doinala pasażer­

" ką autóhusu 56-letnia Mari·anna Z. 
P·~-nacy udzleloilQ jej w pogotowiu. 

e Przy zbiegu ulic żeligowsl<'.iego 
i i2 Lipca klerowca „Fiata" 9762 IW 
spow-0dował zderzenie z .,żukiem". 
Kierujący „Fiatem" Tomasz G. lat 
19 doznał · obrażeń i przebywa w 
szpitalu. Pasażera „żuka" Mirona 
·K._ opatrzon_o ~ pogotowiu. 

e Na ul. Wer.salsklej Irena P. !.at 
48 zeszła nieostro:tn1e na jezdnię i 
potrącona została przez „Syrenę" IF 
3194. Pieszej pomocy udzielono w 
pogotowiu. 

e Na al. Kościuszki kierowca „żu­
ka" potrącił lusterkiem bocznym sa­
mochodu stojąceg.a na chodniku Zy­
gmunta L . który dozna! urazów 
twarzy. Swiadków tego Incydentu 
prosi WKRD MO o złożen1e zeznań. 

e W Zgierzu kierowca samochodu 
os c> bowego 4525 10 uderzył w samo­
chód ciężarowy, a ten z kolei w 
tramwaj. Wagon został uszkodzony, 
co ~owodowalo 75-minutowq przer­
"'E: ~w ruchu. 
e Nletrzetwy Władysław B. pod­

czas jazdy autobilllem MPK na ul. 
Rzgowskiej rozpylił w oczy kierow­
cy gaz łzawiący. Na szczęście kie­
rowca zdolSl zatrzymać pojazd, nte 
spowodowawszy wypadku. „żartow-
nisia" przekaza·oo MO. {kl) 

Duda 21 !rl'ndnl.a 1975 roik.u zma.. 
ria, pl'zeżyWS'ZJY 83 latą, nasza 
uk<>chana Matka., Babclla i Praba­
bcia 

$. + P. 

ANTONINA MAJDA 
11 domu ClfMIELllQSKA. 

W)"pr<>wad~e zw'lok z k.Ości:o­
ł.a pa:rafiallneg-0 przy uJ.. F.a.Mlej 
na cmentarz w RuMte Pabianic­
kiej odbęd:ile się ctziś, 24 bm. 
o godoz, 14, o crzym zawiadamiają. 
pogrążeni! w ir.mu11ku 

COR<ICA, ZIĘC, SYNOWA 
oraa: POfZ.OSTALA RIQDZIINA 

W dntu 22 grul1ln.la 
0lll8il"I w wieltu ~3 lał 

1975 

JAN SZACZKUS 

r<>ltu 

wlel<oletnil clizta.ta.cz ruclw robot­
llllczeg.o t kla.sowyich zw.iąi7lków 
mwod.O<WY'Oh, Clllonek ZB<>WliD, 
od:zm:a.cz<>ny Brąrowym, Srebrnym 
i Zl.otym Krzyżem Za&lugl, Korzy. 
żem Kawalersk:lim Orderu Odro-

c1Jzem1a Pol~kl. 

POill'l"Zeb ~ędme l!<lę Zł grud· 
nta 1975 rod!!u o gooz. 15 na cmen· 
tarZIU KomUltlalnym na Dola.eh, o 
eeym p()wlad.a.mtaj.ą pogrąże.ni w 
glębok!hn :ł.a.łu 

~ONA, SYN, SYNOWA 
il. RIODZINA 

rozległy zakład odtworzeniowy). 
Załogę - w większości przez wi.e­
le lat związaną z macierzystą fa­
bryką - nęka wysoka absencja 
chorobowa. Natomiast sam cha· 
rakt!!r pracy - z racji realizowa­
nia korzystnych, ale i natychmia­
stowych zamówień jest nie zaw­
sze rytmiczny. 

- Takie właśnie sytuacje są 
naJlepsxym egzaminem dojrzałości 
załogi - mówi dyr. d.s. ekonom1-
czno-handlowych, Jerzy Długo• 
łęcki. - My zaś wiemy, ie na na­
szych ludzi można. Uczyć. Nie za.­
wiedli nigdy. Swoje ekonomiczne 
sukcesy zawdzięcza fabryka m. 
in. szefowi produkcji Zdzisławowi 
Kowalczykowi. dyspozytorowi Bro 
nisławowi Pikali. świetnie spisują 
się również mistrzowie: Zbigniew 
Kaźmierczak, Wiesław Ołubek, Je­
rzy Kot, Andrzej Kuk. Zaś t~cy 
robotnicy, jak: Roch - Jabłoński, 
Mirosława. Krzemieniecka, Janina 
Ziółkowska, Wiktoria J,uczak I 
Alicja Hejna. magi\ służyć przykła· 
dem rzetelności i sumienności. 

(at) 

„ Kukułeczka" płaci 
Za 5 trafletl zwykłych zł 2.172, za 

"- trafienia premiowane zł 183, za 
ł trafienia zwykłe zł ·s3, za 3 tra­
tlenia premiowane zł 20, za 3 tra­
.)'lenia zwykłe zł 10. 

Premiowane końcówki banderolh 
13205 - zł 2 .OOO, 3205 - zł 500. 

Na najbllżS?:ą grę za 6 tra!leń 
przypada około zl 130.000. 

UWAGA: l{onkurs Noworoczny 
1976 - trwa. 

D·ni.a 22 g>MldiruLa 1975 rokiu 7linal'l 
w wiieku 65 la't 

INŻ. LESNIK 

MARIAN KOZERA 
dl'tugoletni prac1>wniil< Okręgowego 
Za.r?Ją.du La.s6w Pa6stwowych 

w Lod7Ji. 
Wyrazy głębokiego współczucia 

Z<>nie, Dllieclom i Rod:llin.ie skła­
dają: 

DYREKCJA, Ił.ADA ZA.Kl.A· 

g~:A~ Kg~~~~do KO~:: 
RZĄDU LA.SOW PANSTWO· 

WYCH w LO~ZI. 
P·<>grzeb 1>dibęd"l>ie się 2a grull<nia 

1975 r<>k.u o go&. 14 na cmenta· 
rru w Bed001i.u, 

z glęb()kLm żalem za,wi,adamia· 
my, te w dlruiu 20 grudnia· l975_ r. 
7JfillLr1ła dtugoletnla prac<>W·n1·ca 
naszego o~d7lia.hl, o•dMacz;&na od· 
?Jn.a.ką ,,Zasl!Użoneg-0 Praoown'ilka 
Haau!Jlu". 

STANISŁAWA 

ABRAMOWSKA 
W Zmarłej tracimy W'7Jrowego, 

.sumiennego i cenionego praoow. 
ni:ka. Wyr111z.y g!ębo<ltlego wsp6ł· 
cmucla Rod!mruLe składają: 

DYRJEK<CJA, RADA ZAKLA· 
DOWA, POP PZPR o;r.az KO-

LEŻANKI i KOLEDZY 
z t.ODZKIEGO PRZEDSIĘ­
BIORSTW A HANDLU SPOZY· 
WOZEGO ODDZIAL OGOLNO-

SPOŻYWOZY ZACHOD 

; 



eezcu kilka dDl I „IU7 -~ oclmłe-J l'SU cu.s roku noweio, ~ !lsł•wł-6-
Ht liedemdsie~łeto 1161te10. 'I aaweł 

. ludzie najodpornlejn na nutroj• ale 
ustrzegll 11ę przed chwłlłł udUJD7: jak po­
wiedzie Idę w ł7m no'W1Jll roku, jakW taką 
wpłaze eycłe do pusłe&o jeacse lralendarzaT I 
choclat nikt nl• ana nroje10 lOIU dop6kt ten 
się nie 1pełni, to jed8U materialne warunki 
bytu jednostki w tak wielkiej cqleł ule~ od 
lytuacjl ogółu, łe jedynie prawdld~ horoskop 
powstać mote w6wcsu, 1d7 propolle lnd7Wf­
dualnej egzystencji daje 11• 1POłeesne tło. 

Bo pn:edd W)'stępujłłC Jako IPQłecu6llwo -
łwiadomle katałtujem7 pnyałoM. ·1 &d7 nie­
wiele lię budowało, 141 nte1naes111 był import 
towarów rynkowych, a ruch dochodów hamo­
wano sposobami admln!stracyjnymł l ekono­
micznymi, przeważaj\ca więk~ mogła z 
wielkim prawdopodobieństwem postawić sobie 
sylwestrowo-noworoczny horoskop: nie bardzo 
mogę llc,:yć na większe urobki, na uzyskanie 
mieszkania, na cytryny i pomarai'icse też trzeba 
jeszcze będzie poczekać. Dzl6 w czai sylwe­
strowo-noworoczny nie ma tJ'ch ograniczeA w 
określeniu osobistego lOIU wynlkajllcych z IOl­
podarczej sytuacji społeczeństwa. Przeclwnla, 
od katdego s myślących o prz;yałoścl alei1, 

Pat.rz 
w Jattm lłopnłq ..,.liorąsta ~ ....... 
aenla w .,-bklej l odcsuwalnej poprawie 'Wa• 
runk6w ącla aprosnmowa-S dla ....,. llP0-
1-Młwa. 

IQ'bkle tempo pną. 117'*'9 tempo ł:rlla -
to plerwaa • wr6łb pnwdzht7ch na rók tn. 
naJwainlejaa s kart lławlaęah IOble t Wlą• 
atklm. Wynika to s kliUi lo-6w lpołeaemtwa. 
j"- jat zbl6r dokumentów plam.t1~ch na 
dwana6cle pr11nqch ml..t~. oą.łlajłłC7ah 
cele 016lne l łrodld fOlpodarae. C... ml~ 
stJcznl•m a srudnlem roku 11'11 'b4ldd•· Jak 
to W1nłka s planu pnyj~o pnes Sejm, kon­
łJ'nWlcJłł rytmu uąlkanelO w CISUle -'64.-. 
lfęclu ubleał1ch mlnl11C1, lded;t' to ped9J7 n­
kord7 zwytkl dochodu llarodowe10 l doello­
d6w moblst7ch. Plenną rok ~olecla ma 
b74 pdn1 pięciu mlnlon1ch. 

.Jakby ni• llcsy!, jakb7 nie mlerął ł"'PO­
darka zwiększy swoją moc 1 efekt daW'&JlY spo­
łecsei'istwu prawie o 1/10, co wynika wprolł • 
tempa załołonego dla całe&o plęclolecla, kiedy 
to dochód narodowy muli llę podnl.U o po­
nad czterdzieści procent, produkcja przemy. 
iłowa - o połowę, zaopatrzenie rynku - w 
1bll:!on711t stopniu. Z każd;ym rokłem, Jak to 
wynika wprOlt s arytmet1cmych reauł. co­
raz e l ę ~ 1 17 'at ten procent awyłkł doch~a 
narodoweao, fundunu lnwestJCTJneao; produk• 
ejt pnent1'1łoweJ. 

• 

wy a 
·Oto. w- llOW)'1ft roku ~Dł produkcji prze­

llU'lloWeJ wart ~· Jui dwadzldcla mlllar­
dw słob'oJs. eo w pn:yblltenlu równa się war­
tołc:l Q'llkow•J ma tJ'ldw Fiatów 1211/1500. 
Jtałd.,. s roboc:s1ch dni 10lpodarka wchłaniać 
~ łundua lnwelt;ycyjny wartości dwóch 
~6" słotJ'ch równowainy pobudowaniu 
włelldej fabryki, Mspołu osiedli mieszkanlo­
W'.7•h. Kwota. ó Jakłł zwięk1zy Bl• w roku 
lłl'M docłl6d llarodoW7 wystarczy na opłacenie 
pneclęłneJ, l'OCSJl•J pra07 prawie połowy D.­
WudaloD7ch w aospodarce mpołecznionej. Nie­
wiele kraj6w mote się poszczycić takim tem­
pem· l'OllWoju. ~a to prawda powtarzała się 
w relaojaeh sacranicznych korespondentów pl­
~·h • Pol11ee • okazji nledawneao Zjazdu 
partii. 

A pnedeł ta d7namlka nie ma nie Wlp6lne-
10 • nalel\stwem mecha11lzmów rozpędzonych 
na bł81u Jałow:rm, z rozwojem pojmowanym 
Jako cel amolstny, nadnędny. Ułytecznołć, 
podpol'lłłdkowanie 1połecznym potrzebom, to 
pnecłeł podstawowa dzij reguła prowadzenia 
łOIPOdarki. Tempo wynika wprost z chęci 
najlepae10 wykorzystania zawartych w 1ospo­
darce mołllwołcl dla człowieka, bo tylko szyb­
koU doprowadzić może Polskę, kdde10 l 
Wll:t'ltklch, do tpełnlenla ambicji t,.cla godne­
fO l dobre10, mierzonego nie tylko llczbll ka­
lorll wprowadzonych do organizmu, kilometrów 
pneJechaweJt amochodem, ale 'l przecsytal)7ch 

ksfąłek, obejrzanych film6w l sztuk, lat prze­
łytych interesująco l w zdrowiu. 

W licznych przekrojach gospodarki jeden 
dzieti roku 1976 przynieść musi efekty, jakle 
uzy~iwano w ciąg'u dwóch dni roku 1970 - w 
produkcji, w budownictwie, w pewnych dzia­
łach społecznego spożycia. Ale tego rodzaju 
napięcie zadań nie wzbudzi przecież ani obaw, 
ani zniechęcenia. 

PrzyszłoAć najbliższa, ta w ZtN;ięgu ręki, 
przedstawia Ilię zwyczajnie l czytelnie niby ty­
godniowy plan zajęć: postawić w określonych 
terminach ponad pięćdziesiąt ,wielkich obiek­
tów, prawie jeden w tygodniu, tak zwiększy6 
dochód narodowy, by do podziału WYPadło na 
ka:l:dego prawie czterdzieści tysięcy złotych. 
by przeciętna płaca miesięczna stała się więk­
sza o dwa papierki z podobizną Waryńskiego. 

W narodowym planie, w tym spisie społecz­
nych zadati nie znajdzie nikt ani wkalkulo­
wanego hazardu, ani '\'17Yrzeczeń, a jedynie in­
tensywne wykorzystanie rąk i mózgów tuzina 
milionów pracujących na siebie i na swoje ro­
dziny. I im kto lepiej potrafi połączyć swojia 
pracę z ułytecznośclą dla społeczetistwa, tym 
lepszą cząstkę zyska dla siebie. Ta przyszłoś6, 
pełna szans, godna jest świątecznych toutów. 

Autor b. oficer kampann wrze~niowej, a następnie ucłehoełemny" przerzucony do kraju w roku 1944 w Kieleckie, b. więzień 
hitlerowskiego obozu w Mauthausen POwr6clł do kraju po 25-letnim pobycie w Ameryce Łacińskiej. Oto jak wspomina polską 
wigilię na Równiku. 

DY CHOINKA MA LIŚCIE„. 

Ostry wiatr pędzi kłujące boleśnie Igiełki, mróz 
tężeje l szczYPie w uszy nad futrzanym kołnie­
rzem. Jaskrawa biel śniegu, który lkrzypi pod 
nogami przykrywa cały łwiat I razi w oczy. Zza 
przemynj,cych szybko po niebie 1zarych, skłę­
bionych chmur błyskają chwilami bluki lłońca 
uebrząc wszystko dookoła„. 

lyakuJłłCYch arebn,.tcie wiórów lłalow1oh. lkroJo­
nycb na nuzeJ tokarni. W6ród nich mliOCłl pro­
porczyki ułaiWtich pułków. Pod choinlat lłol uop­
ka; zrobiona J•t s cedru w kształcie lłylizowanej 
indiań1kiej ranczy s bambU1owyin dachem. Ma­
gdalena już od miesillca maluje filurki. Jest wifłC, 
prócz uświęconych zwyczajem, Krakowillk l Kra­
kowianka w barwnej spódniczce, rozwianej w pl· 
r.uecle oberka, pasialła Łowiczanka z kobiałką peł­
Dl\ już zapomnianych przez nu przx1mak6w. Z 
boku wart• trzyma skrzydlaty husarz, a w &ł•bi 
czuwa s ,.rozpylaczem" Jędrni-partyzant. Przed 
łłobkiem nui łołnierse w1zy1tkich broni niOlłł 
zdobyte wraże utandary. Indianie w czerwonych 
poncho kl~ na boli:u, J..t nawet czarne poncho 
banih uczepu Salasako. Zwierząt kupa s nan•t 
puszczy: podpierając •I• długim ryjem klęka tapir 
w przykładnej zgodzie z lampartem, grotna puma 
z białą górską koziCl\ i rogaty byk za nimi. Niedi­
wiedt wspina si• po bambusowym maszcie, na 
którego szczycie, nad stajenką - ranczaa powiewa 
biało-czerwony proporzec. 

w tym kraju j..t wzbroniona, nie ma, natomlut 
klulld, kompoty 1 inne miakołyki tradycyjne stwa­
rsają prawdziWłł wigilię. Strucle I babki, które 
pieczone na cedrowych kłodach właśnie doskona­
le •l• udał;y, choć bez maku, dopełniają makoml­
cie ceremonii. Przylłana Jeszcze wczoraj przez 
Manuela, nuzeao Indiańskiego lłlSiada. beczułka 
auarapo suł'PUJe I powodzeniem szlachetne trun­
ki; to lfermentowan1 10k 1 trzciny cukrowej, 
W1t'1>Jl)' produkt do wnobu białego rumu, łwiń­
lłwo obrżydllwe, ale naae panie jaklml6 maeic1-
nym1 1po10baml doprawlł1 go na wino i pić moż­
na," A nawet trzeba. 

oto w melodi4l kol'47 wrywa Bi• 1wałtownte 
jakże nam dobrze many 1ZUm ulewnego deszczu. 
Criltal wali w 1kał;y nuzeao taruu ze wszystkich 
dział najwięknkego kalibru. Drga cały dom I z nim 
łwiatła świeczek, Kujawianka wywraca sł~ w sza­
lonym piruecie, nledtwiedt zje:idża po bambusie 
w tłum Indian, którzy padają z i>rzestrachu. 

Co? Nic podobnego 
Seledynowe niebo płonie tarem rozpalonego 

Noc 1 przygodami 

1łońca, którego promienie spadając wprost z ze­
nitu obezwładniają ciało i roztapiają myśl. Tropi­
kalny upał tamuje oddech w najgłębszym nawet 
cieniu bujnej zieleni, pnącej się po stromych sto­
kach wysokich gór. Duże jaskrawoczerwone ko­
kardy kwiatów wabią barwne motyle, zielone pa­
pugi obsiadły okap bambusowej werandy i po­
gwizdują słowiczymi trelami. Dzień wigilijny„. 
Tak wygląda u nas - jesteśmy w pełni lata n• 
Równiku. 

Dzień dobiega końca, ws1y1tko gotowe do wiłł• 
li!, czekamy w podnieceniu pierwszej 1wiazdy. O 
zmroku robi się nieco chłodniej, ubieramy się I 
Andrzejem w mundury. Wreszcie po krótkim, ko­
lorowym zmierzchu zapada noo i lltaJemy wokół 
wigilijnego stołu. 

Przerywamy kolędy l uybko przebieramy lię w 
ubrania poaotowla. Zalękhlone psy podnoszą a­
larm - to mak najlepszy niebezpleczeilst'wa. Cń­
lłal wzbiera pałtownle I nigdy w takich wy­
padkach nie ma pewności, esy nie wyskoczy u 
zkalilteeo łoiylka i nie porwie lfa,I wru z do­
mem do AmazonkL Szybki, krótki rekonesans 1 
latarniami potwierdza t>bawy, guimy łwlatła I. Vf 
gumowych płaszcsacb wychodzimy wylej w góry, 
zabieraj\c 1e IO'błł do przyeotowanycb zawsze 
work6w co cennlej1Zy dobytek. 

czy nie zadzwoni metalicznym echem blaszany 
dach walącego 1ię naszego domu. 

Palma - p. o. choinki Cristal nie iartuje 
Najważniejsza - choinka. Z tym kłopot jest 

niemały. Nie ma u nas w puszczy drzew igla­
ltych, wykopaliśmy zatem z Andrzejem gęsto roz­
rośniętą palmę. Jej rozłożyste liście układają sifl 
na różowym cedrowym suficie w przepiękne ko­
ronkowe wachlarze. Na smukłych, harmonijnymi 
łukami wygiętych łodygach, w przemyślnie z dru­
tu zrobionych lichtarzykach, czekaj\ wieczoru ko­
lorowe świeczki. Tuż pod ~ufitem srebrzy się 
Orzeł, wycięty z niklowanej blachy. Poniżej, na ko­
lorowych sznurkach wśród białych i błękitnych z 
bibułki wyciętych łańcuchów, zwisają wdzięcznie 
przeróżne zabaweczki przeplecione „włosami a­
nielskimi" z długich, spiralnych, cieniutkich, po-

Dzielim'y się opłatkiem w milczeniu, iłowa nie 
przechodzą przez ściśnięte gardło. Ale krótko. Nie 
wolno się rozklejać, wodospady Cristalu hUCZłł 
groźnie, trzeba czuwa& i być zdolnym do nybklej 
decyzji na wypadek spodziewanych i niespodzie­
wanych zaskoczeń. Szczególnie teraz. Zrywaję •I• 
często 1wałtowne burze l ulewy - wtedy nuze 
górskie rzeki rozłamuj\ IWe koryte l 1r0Żlf nam 
katastrofą. 

Zasiadamy do wieczerzy. Zupy - by :udoU by­
ło zwyczajowi - są trzy, cytrynowa z ryżem i ja­
kieś inne naszych pań kombinacje barszczowo-ba­
nanowe, w charakterze półmiska z rybami wystę­
puje pudełko nrdynek, maku, którego plantacja 

W6r6d ulewneao deszczu l czarnej jak piekło 
nocy nie widać nic, latarnie nie pomagają i choć 
znamy na pamięć każdy wykrot, wspinaczka jest 
uclężliwa i nlebezpiecsna. Musimy pokonać prawie 
trzysta metrów bUdzo stromej, wąskiej, skalistej 
łc:leżkl, wykutej 17paklem nad przepaścią, Sliskie 
1kał;y aroiłł na katdym kroku katastrofą. wiąże­
my nuze tony na linach l tak krok u krokiem 
wspinamy lłę do przygotowanej na taltl wypadek 
ranczy, zawieszonej wysoko na skalistym urwi­
sku. Tu jut Cristal nam nie arozl, nułuchujemy, 

Wreszcie deszcz nagle ustaje. Czarne niebo roz­
błyska miliardem gwiazd. nasłuchujemy, Cri.stal 
nie zdradza bardziej wrogich zamiftrów, wracamy 
więc znów przy pomocy lin do domu, gdzie 
stwierdzamy, że szalona ta rzeka strzaskała nam 
tylko bambusowy wodociąg. Miota się jeszcze 
i erzmi, rzucając na skały wielopiętrowe fon­
tanny 'spienionej wody, której pył sinawą chmurą 
przysłęnia dom. 
Jesteśmy jut, przynajmniej na dzisiaj, poza nie­

bezpieczeństwem. Za chwilę choinka jest zapalo­
na. I gdy świeczki mają się już dopalać, ognisty 
mazur w dwie pary, pod rytm groźnych wodo­
spadów kończy tę pełnił swoistego uroku noc wi­
gilijną. 

Aleksander Stpiczyński 
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Rankiem 17 ·grudnia tss „Stefan Bało· 
ry" przycumował do Nabrzeża Francuskie­
go obok Dworca Morskiego w Gdyni, koń· 
cząc swój kolejny rejs do Kanady. Tym ra· 
zem nie dotarł jui zresztą, jak nvykle, do 
Montrealu, bo o tej porte roku rzeka św. 
Wawrzyńca zamaria; zawinął do Quebecu 
i tam rabrał - pasażerów w drogę przez 
Atlantyk. 

Rankiem 18 grudnia wszedłem na pokład 
,Stefana Batorego", ieby spędzić tu - jak 
!)rzypuszczałem, i jak tei było w istocie ... 
przyjemny dzień, a pótem przekazać Czy· 
telnikom com zobaczył i usłyszał ciekawego. 

W 
ysta.rczyt m1 kwadra.ni - I jut 
;><>znałem pierwsze zalety nuzego 
fiagowef(>. Żebyśmy się dobrze 
zrozumieli: taki statek, bo nie 

tylko stalowe pudło, ni• tylko urządze­
nia, wyposażenie, caly entourage, lecz w 
pierwszym rzędzie jego załoga, legio lu­
dzie, żywa materia. Pia~ zatem o zale­
tach, mam na myśli życzU~ć 1 ser­
deczność, wyrozumiałość I cierpliwość w 
tłwnaczeniu 1praw obcych i dalekich, 
więc tym bardzie) pocluajwch I nie­
zwykłych dla 1zezura 1-dowelO, którego 
edukacja morska, n• tam lat temu, 
skończyła si• na lekturze Conrada. Przy­
wykli już do naiwnych pytaA (tylko w 
tym ro u ,,Stefan Batory" mlal na po­
kładzie i>rzeszło 111 tysięcy gołcl), rozu­
mieją moje potrzeby (reporteriy kręcą 
się tu niemal bez przerwy, a u Jutro 
zapowiedział.a lłę ekipa telewlzjł l ta 
dopiero będzie kręcić!), odpowiadaj~ nJ­
prostszym językiem, ale wyczerpująco, 
upew.nlaj1t 11• czy odebrałem wyjdnlenła 
jak nalefy, bfJd7 ma w zanadrzu Jatą• 
ttekawostk„ 

FLAGOWY 
Gdy prowadzą mnie na łniadanle -

to nic, że się wzbraniałem, od poczęstun­
klu zaczyna się tu każda wizyta - dziwi• 
się skąd ten boczny przechył - Tanku­
jemy paliwo - mówi mlod1 człowiea z 
biura intendenta. - Dwudziestego l'UIZ&­
my na Wyspy e. M&m7 tui 
nawet pierwszych 

A potem j:uł ~-~ Iem wszystkiie 

do W9eyStllmch1 ===~~· .... pytałem ,,na O: ...,._ 
kie 6Zarle. Co prawda, _. /.llc!ll ..­
llllła na ląd, :teby przez ,_. dni _... 
nyć 1ię swoimi b~~'~ 1111 
jednak kat.dy wymaga111ą ~ 
1łużby posterunek. 114 pnr 
1woich codziennych aj • ~ łJdł 
zajęć ~ nawet gdy stoi Ił• • ~ 
DJ.a niektórych ałużb J to .,...._ 
okres wyją~ wytężonej pną, N 
przecież wla.śnie wtedy state llblsa • 
przed na&tępoll podró:tą. 

NajdokladnieJ . 18p8miętam ....... 
91>ędzotui na mOlltku ka.pit == moglem obejrzeć urządzenia n 
ne, m. in. radary1 aparaturę el 
ną .,Loran". takze małe pudełk .,DM­
ca-Na v!gator", dzięki któremu U.-. 
dych w.arunlk.ach, z niezwJ'l)dia 
w cil\IU pa:ru chwil możrJ& okreś!M po­
zycję stabklL W ciągu dJUa dokłalllllCllN 
nie przek.racea jednej mili, w noą 
dwóch I Natyohmiut ml li4l Przn>Ollł 
jak to przed laty wpadłem do prof 
Konrada Jażdżewskiego na krótSd 
Wl1ad. Wydawało ml lię. ie zajmie 
ł9 nie więcej nit półt.orej IOdzlny, 
feaoir jednak od razu zorientował 1i4lo 
mam braki i postanowił najpierw srobłł 
ml przyśpieszony, bo tylko tnygodzlnny, 
kura archeologii. Tu byto podobnie: H· 
p~em dlaczego to pudelko tlkde •­en t dowiad.1wałem arę teao prsu n:v 
kwdrame. Teru jut wiem, te pracuJ•· 
m1 na t.a1ada o cRugojcl 10,J mHs, te 
oplenm1 Idę na IJ'IMlaeh W)'ąłanJdl 
ptzes omem llt.eQJl ~7da "' rMln1da punMacb JNll lltmlllleJ. „ .... 

ratura wykre.+la zf,bate Unie kursu stat­
ku, że traeba posługiwać się tabelami 
dajl\C1mł możliwość wniesienia poprawek 
pmiwidzia.nych dla każdego dnia I róż­
nych jego pór, bo np. !Jnaezej sygnał 
biegnie w jonosferze o wschodzie słońca, 
a inacze w noc , ie.- - oj, chyba 1ię • do wiedz7 bardziej 

• „Stefa.n Batory" ma 
1M24 BRT, długość 

azerokość i wysokość po 
16,5 węzła. Statek ma 

dów: słoneczny (sporto­
jny, łodziowy, apacerowy, 
pokłady 021RBczone ldtera.mł 
, 1 ,,})". 
trochę wiadomOltcl o atra.k­
je nazwijmy - z innej poey 

spod innej szerokości geogra­
en kąpielowy, kąpiele sl()lle-

na otwartym pokładzie),' posta­
jedru!ik wyłączyć je 1 tego re­
ponieważ mało kto z łodz.ia.n 
się do wybrzeży afrykańskich, 

• iM!li•st - jak słyszałem w „Orbisie" 
kamawalowe rejsy na przełomie 

a i Lutego do Rostocku cieszą eię 
• • wyic:zajnym powodzeniem (we:fcte 

al w naszym iłw114tecm1ym kondrur­
łle na !tronie 8, są szanse łebyście tam 

ę1d za darmo I). 
Odświeżony łagodną bryzą, a nawet 
t trochę z%lębmęty, a chęcią przyJ­
uję propozycję, żeby zakończyć spacer 

po pokładach (iniektóte - to dla ścisłości 
- lll oekmięte) i pobobrować po wnę­
tnaoh •tatku. Jeśli pawiem ogólinle: 
lubwl - to będzie bo najwldciwue Iło­
wo określające stan ł poziom wspom.nla­neao jui eotourage'IL Wygodne kabi.ny, 
J>l'!Ze&tl'oinne, ze smakllem urządzone ja­
dalnie. usługi w kompletnym asortymen­
ct„ niezbędnym :teby beztrosko epędzłć 
podrói nie t)'l1ilro ~illtudniową - jak ta 
do Rostocku - leaz nawet mlesięcznll, 
1& octllft, wrencie część rozrywkowa. 
1ał6ra jest ozdobą IWJdej wyclecdd -
nłecod24enny łwiat przyJemnokJ,. ~-
ąoll • ~· dnia nledzle14, 

A zatem wspanialy wielki salon na 
dziobie pokładu 1 spa.cerowego, naprzeciw 
- od strony rufy - mały salqn da.nciJ\· 
gowy, night-club (właśnie w tych trzech 
salach odbywać się będzie karnawałowe 
szaleństwo łodzian), oryginalna chata 
góralska I karczma polska, gdzie na oto­
czonym zydlami okrągłym stole płonie 
ognisko, nastrojowy bar ameryk;1ńskl, bar 
„Lido" dla nastolatków, kawiarnie. kino, 
biblioteka, czytelnia, salon gier towarzy­
skich, osobno sala dla grających w 
brydża._ Na czas pobytu na „Batorym" 
zapomina się, że życie bywa nieltied.1 
sza.re I niezbyt ciekawe. 

W 
cale się nie dziwię, że Jttoś wv­
biera taką właśnie podróż. Samo­
lotami skaczą przez Atlantyk 
wiecznie śpieszący się bymesme-

nl. Kto ma czas (I pieniądze) oraz wy­
obraźnię, kupuje bilet na nasz statek. 
Mamy na świecie wielu przyjaciół tej 
firmy - piszę : firmy, bo tss „Stefan 
Batory'', to przedłużenie dobrej tradycji 
„Batorego", który służył nam prze-
1zło trzy dziesiątki lat I zyskaJ sławę o 
jaką zabiegają - często bezskutecznie -
Jeszcze większe 1 urządrone z równyn:a 
przepychem liniowce zachodnie. 

Pa.n ERYK KULM - oficer rozrywko­
wy, urocza postać naszego fiagowego -
opowiedział ml historię, którą się praw­
dziwie WU"USzyłem. Jednym z najwier­
niejszych pasażerów starego „BatoreRo" 
był Szwed, pan Nielsen. Nie był księ­
ciem - był próstym człowiekiem, któl"'V 
przez cały rok pracował, żeby popłynąć 
na wycieczkę „Batorym'" Nie intf'.J'elO­
waly go porty do kt<'>rycb zawljaJ -
sprawiało mu przyjemność, ie płynie 
ty:rń statkiem, te przyjmujlł IO tu j~ 
~goś bliskiego, jak oczekiwanego lczlon­
ka rodziny. Ostatni raa: zjawił Ile .na 
atatku w 1968 roku. 

- Wiesz, Eeyku - powiedział - to 
Jul mój 211 rejl „Batorym". Mam 88 lat. 
wan statek wkrótce Idzie na złom - 1 

'ja teł. Ale teby Nielsenowie mogli do­
obowad mu · włemoścl, na nutępn1 ~ 

(Dal8Z7 clą1 na str. '> 
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N 
iemawlę we śnie w.idzleć -

\ plotki słyszeć, lub opowiadać". 
Znamy to wszyscy. Nie o sny 
i ich przekłady nam idzie. 

' ' 

O&tateczmde kito dziś, wierzy 
tak naprawdę w sny i ich tłu-
maczenia? Jest 1en stanem 

lhjoJ.ociclllll'lym organizmu, k!tóry znamy od 
dawna i jednocześnie jett to stan na}bar­
ckiej fra.pujlłCY· Po proetu przez swoją nie­
wytłuma.czalność, niemołmość racjonalnego 
wyjaśnieni.a wielu ~aw i zjawisk jakie z 
nim si41 włą.żą. 

Sen od da"VW14 te fascynuje badaczy. Nie 
będziemy jut wracać do dawnych, naiw­
nJcli tłumaczeń tego zjaiwiska. Zajmijmy 
91• raczej tymi współczesnymi. Zaczyna się 
ea hist.orla w 1924 r., kiedy to po raz pier>W­
a.7 niemiecki psychiatra Hans Berger zare­
Jutrowal CZYlilllOŚć bloelektrycZJ11ą mózgu. 
~iero jednak w 11 lat później badania te 
.udemon.strowano w Londynie publicmie l 
udowG&Uono zwis.zek klrzywych w zaipisie 
a bodtcam.i jalklm poddawano badanego. W 
ąm tet zakresie zaczęto stosować elektro­
tmeefaloira.fię do badania czyi!lności bio­
elutr)"C12'111ych mózgu ludzkiego w czasie 
ClU. Jut wtedy wled:Diano, że sen nie jest 
FJ&wi.skiem jednorodnym, ciągłym. 

W roku 1938 LomLs, Harvey i Hobart wy­
rMnill pięć stadiów snu, OZl11aczając je ko­
lejnymi literami alfabetu. l)()piero jednak 
w 1~7 r. Dement i Kleitrna.nn stwierdzili, 
:l:e jednej & faz &nu towarzyszą 9Zybkie ru­
chy galek ocmych. I tak powstała współ­
ozesna metoda otrzymywania poligraficZi!le­
IO zapisu ozynnośa! bioelektrycznych w 
okrresie snu. 

Na całym łwlecle kllkadziesiĄł placówek 
naukowych zaJmuJe się badan.Iem snu. Jed­
Bll a nieb Jest warszawski Instytut Psy­
eboneuroloslczny. W tajniki tej ogromnej 
praq w,prowadza n.u kierownik zakladu 
elektroencefalografii - dr H&lina Ekiert. 
Okll!lllUje się, te nie jeon to proste badanie. 
Pacjent.owi zaklad.a się elelGtrody na głowę, 
090bne w okolicach oczu i do tego oddziel­
ne, przy pomocy których rejestruje się na­
pięcia mięśni antygrawitacyjnych, bródko­
wo-.podbródkowych. Tak „uzbrojonego" pa­
cjenta układa się wieczorem do snu w pra­
cowni zakładu. Zapis trwa przez całą noc, 
przez cał7 okres snu człowieka. Zbiera się 
11: tego ogromna, wielusetstronicowa księga 
taśmy papierowej na której uwidoczniony 
jest poligram snu. To jest dopiero material 
do następnych, długotrwałych badań i a.na­
lłz. Pra:ez całą noc czuwają przy badanym 
na zmianę dwie osoby. I nie wystarcza jed­
QA noc. 

- Sen Jest zjaw.!Skiem niezwyk!le delikat­
nym - mówi dr Ekiert - jeśli chodZi o 
wpływy zewnętrme. Np. tzw. efekt pierw­
szej nocy. znamy go wszyscy z praktyki. 
P.ierw.sza noc na nowym miejscu. Dlatego 
też zapis z pierwszej nocy jest całkowicie 
nieprzydatny do badań. Zaczynać możemy 
od drugiej nocy, a często potrzebna jest 
jeszcze trzecia i czwarta. Wszystko razem 
jest niezwykle kos:Dtowne, ale chyba oplaca 
Ilię. 

JAK WIĘC NAUKOWCY WIDZĄ SEN 
LUDZKI? Podstawowym elementem będzie 
tu cykl. Trwa od 70 do 90 minut, różnie u 
rótnych ludzi. Ten cykil d2l!eli się z kolei 
na dwa etapy. Pierwszym je&t sen ,,111on 
rem", sen spokojny, a drugim - „rem" w 
którym występują szybkie ruchy galek 
OC2'lllych. Jest to zjawisko najbardziej chy­
ba dyslrutowane na świecie, ale przyjęto 
na ogół, te t1uchy te wynikają ze śledzenia 
ipr~ 8piit1:ego marzeń sennych. A więc ta 
:faza snu będzie fazą czynną, w której wy­
.tępujll mM'Zellia senne. 

Pierwszy jest za.tern sen „pasywny", k!tó­
cy zdaniem fachowców jest najważniej6zy, 

DJJlell się go na cztery stadia. W pierwszym 
obserwuje się powolną zmianę zapisu, zwol­
nlenie częstotliwości czynności bioele~trycz-

Zaśnij, 
, .. 

przysn11 
co mi/ego 

nej t obn.iżenie amplitudy k.rzywych otrey­
mywanych w zapisie. Będzie w zatem fa'Zll 
uspokojenia, zwolnienia rytmu biologicznego 
organi:Dmu. Ale jeszcze nie śpimy. Szykuje­
my &ię dopiero do zaśnięcia. Za moment 
zapadnięcia w aen przyjmuje się przejście 
ze stadium 1 do 2, charakteryzującego się 
występowaniem w 'zaipisie peWł!lych tY\)0-
\vych układów linii. Są to tzw. „wrzeciona 
snu" oraz „komplekisy K". Kompleksy te 
występują w odpowiedzi na pewne bodźce 

' uchwytne, lub nieuchwytne dla uchR badają­
cego. Są to także kontynuacje reakcji cen­
tralnego układu nerwowego na bodźce, któ­
rym poddawany był w ciągu całego dnia 
poprzedzającego bada.nie. 

Zdrowy sen jest bowiem wbrew pozorom 
okresem bardzo aktywnej czynności komó­
rek nerw<>wych. Jest czułym WŚkaźnikiem 
tego, co działo się podczas wielogodzinnej 
fazy czuwania organizmu. Jest róW111ocześnie 
fazą regeneracji wszystkich sil życiowych, 
pauzą pozwalającą na odnowę. 

Trzecia i czwarta faza rmu ,,IIlon rem" ma 
właśnie ogromne znaczenie dla wspomnia­
nych tu procesów. Dla laika obie te fazy 
niewiele różnią się od siebie. Jest to tzw. 
sen wolnofalowy, kiedy w zapisie przeważa­
ją tzw. fale wolne. Jednak właśnie w c:Dwa.r­
tej fa.zie mają miejsce zjawiska o kapital­
nym Ma<'zeniu dla organizmu. Wtedy odby­
wają się niezwykle ważne procesy bioche­
miczne w ośrodkowym układzie nerwowym, 
tylko wtedy wydziela.ny jest np. hormon 
wzrostu czy hormony nadnerczy. 

- Mówili.Smy o efekcie pierwszej nocy -
kontynuuje dr IDk.iert. - Jeśli nasz pacjent 
jest zmęcrony, lub nie !łpał przez kiLka no­
cy, w zapisie poligraficznym jego snu . wy­
stąpią poważne zmiany. Przesuwają się pro~ 

porcje pomiędzy J>06zczególnymi fazami 1 
stadiami imu. Głów.nie dotyczy to fazy snu 
„rem", tego z rucham.i gałek ocznych, oraz 
stadium czwartego - snu wolinofalowego. 
SKĄD JEDNAK WZIĘLO 'sIĘ ZAINTE­

RESOWANIE PSYCHIATROW SNEM? 
- W chorobach psychicznych nie ma od- / 

powiedników zaburzeń w jwchś uszkodze­
niach anatomicznych czy fizjologicznych. Na­
tomiast w każdej psychiatrycznej jednostce 
chorobowej występują taburzenia snu. Stąd 
nasze zainteresowanie Slll'!m. Zączęliśmy od 
zbadania wzorca. Badaliśmy ludzi młodych, 
śpiących zdrowo. Ustaliliśmy że w ramach 
tego 70-90-minutowego cyklu prawidłowe 
proporcje powinny wyglądać następująco: 
ok. 5 proc. stadium pierwszego, ok. 50 proc. 
drugiego, ok. 20 proc. przypada na otadium 
3 I 4, a 20 do 25 proc. na fazę snu „rem" 

· ;i: ruchami gałek ocznych. 
Zaburzenia mu polegają na zmianie pro­

porcji. W naszej praktyce współpracujemy 
z II Kliniką Psychiatryczną, zajmującą się 
psychozami endogennymi, depresjami ndo­
gennymi, tzw. afektywnymi pooieważ doty­
czą nastrojów. Otóż zapisy snu tych pa­
cjentów mają pewne charakterystycwe ce­
chy. Sen jest dość krótki, częstsze budze­
nia, zwlasaicza nad ranem. Notujemy lmniej­
szenie odsetka fazy „rem" i zmniejszenie 
lub brak snu wolnofalowego. 

Problem leży teraz w określeniu, czy -za­
burzenia snu są atrybutem qepresji, czy też 
jej przyczyną. Prowadzone badania mają 

dać nam jakąś odpowiedź. Nie jest to łatwe, 
ponieważ u niektórych pacjentów w okresie 
powrotu det zdrowia także obserwujemy 
zmniejszenie stadium czwartego. 

Drugi kierunek badań dotyczy poszuki­
wania związków między poligraficznym 
obrazem snu, a wynikami badań klinicz­
nych. Jednym s!owem chodzi o to, czy okre­
ślonym elementem obrazu stanu psychiczine­
go otrzymanym przez bada.nie kliniczine od­
powla<lają określone cechy z zapisu uzyska­
nego w naszym" badaniu elektroencefalogra­
ficznym. Jeśli depresja jest większa, zabu­
rzenia snu są także większe. To tyle co na 
razie wiadomo. O ile wyniki tych prac da­
dzll efekty, może się okazać, że mamy w 

ręku waiJny klucz do problemu tchoneń 
psychicm;rch. 

Wierny już, te •Il to badania niełatwe. 
Sen jest zjawiskiem delikatnym. Wpływają 
na jego obrari sebk.i rozmaitych bodźców. 
~ienia się takie obru snu wraz z wie­
kiem. Zmniejsza się wówczas sen wolinofa­
lowy, a zwiększa stadium drugie o któ­
.rym mÓ'Wii się, u jest t.o sen płylild. Trud­
ność sprawia i sam obiekt badań. Są to 
przecież lud.7lie chorzy. Nie można powta­
rzać badań w niesltońc:roność, a trzeba ich 
intensywnie leczyć i to fll.l'makologicznie. 
Znaleziono i tu pewne wyjście z i.ytuacji. 
Każdy ze stosowanych tu leków wyvroluje 
zmiany w zapisie snu. Zbadano więc wpływ 
tych leków na organizm zdrowy i teraz pn:y 
każdym badaniu „odejmowane'• s;i ustalont 
w ten sposób różnice. Naturalnie komplikuje 
to dodatkowo i tak niełatwe badania. Cze­
kać jednak nie można, gdyż mogłoby gro­
zić to skutkami bardzo poważnymi dla zaro­
wia, a nawet życia chorego. 

Pod koniec naszej rozmowy w.racamy 
jeszcze do spraw najciekawszych dla sze­
rokiego ogółu śmiertelników. NO BO JAK 
W KOŃCU JEST Z TYMI MARZENIAMI 
SENNYMI? Dlaczego jedni mają koszmame 
sny, po których budzą się zJa:ni zimnym po­
tem? Dlaczego jedni śnią w kolorze, a !inni 
czarno-biało? Dlaczego jedni 9nią, a inni 
nie? 

Okazuje się, że odpowłedź na te pytania 
nie jest wca.le tatwa. Wiadomo na pewno, 
że marzenia sen.ne są reakcją układu ner­
wowego na bodźce i stressy, którymi czło­
wiek bombardowany jest nieustannie. 1 czę. 
stokroć są to bo<lżce, których nie rejest.ru· 
jemy w świadomości. Utrwalone w podświa­
domości wychodzą na plan pierwszy wtedy, 
gdy za.padamy w sen, gdy ustaje kont-rola 
i sterowanie reakcjami nerwowymi. Czło­
wiek przemęczony, przedenerwowany, skiło­
pota:ny trudnościami jakie spiętrzyły się w 
ciągu dnia lub wielu dni, będ:z>ie miał sny 
koszmarne. Na tej drodze rozszyfrowano np. 
zagadkę dęlirium. Jesli u nałogowego alko­
holika nagle odstawimy tłumiący doznania 
i , reakcje wpływ alkoholu, .ten będzie zapa­
da! od razu w fazę snu „rem", będzie się 
budzi! oo chwila z krzykiem, męczony !-'rzez 
stada potworów. Atak delirium będzie więc 
~wego rodzaju koszmarnym snem na jawie. 
Lecz jest to jawa, a więc stan ~zuwania 
organizmu, bardzo zwolniony, odpowiadają­
cy bardziej pierwszym fazom snu .,non 
rem". 

Marzenia senne ma w wł.aściwle każdy. 
To czy po przebudzeniu będziemy je pami!l­
tać zależy od tego, w jakiej odległości obu­
dzimy się od fazy sonu „rem". Jeśli w jej 
trakcie, możemy opowiadać śnione wydarze­
nia na bieżąco. Im dalej od niej, tym trud­
niej są one uchwytne. A przecież cykli snu, 
tych 70 do 90-minutowych okresów · je.st w 
ciągu nocy od czterech do sześciu. Tyle też 
razy zazwyczaj śnimy. Można ,więc w ciągu 
nocy powracać do śnionych wydarzeń i kon­
tynuować je dalej. A kwestia koloru? Tu 
niestety niewiele można powiedzieć. Wpływ 
na to mogą mieć różne używki, nawet ka­
wa czy herbata. Czasem jakieś leka.rst\vo 
lub kilka dziesiątków innych bodźców, z 
których nie zdajemy sobie dotąd sprawy. 

Jest bowiem sen zjawiskiem niezwykle 
delikatnym, podlegającym tysiącom bodź­
ców. 1 jest zjawiskiem którego nie zna.my 
d~ końca. Jest jeszcze wielką zagadką, któ­
ra stoi przed nauką. Ta zaś obiecuje sobie 
po niej bardzo wiele. 

Jedno możemy ·powiedzieć na pewno: 
sen towarzyszy nam nieustannie, jest dobro­
dziejstwem, regeneracją sil, odpoczynkiem. 
Zatem spać trzeba zdrowo, nie skracajmy 
go niepotrzebnie. Jeśli zaś spać, to i śnić. 
Niechaj więc towarzyszą nam sny przyjem­
ne, kojące. Tak jak w piosence: „Zaśnij, 
przyśnij co miłego ... ". 

LESZEK RUDNICKI 

...I 

o 

„„ . .POdobno jeft pdzłd UMccl 
(lecz. jak tam dojść? Którędy?) 

ulica. Z'dra.dzonego dzieciństwa, 

uitca wtczk;eJ Kolęd11". 
K. I. Gatczintskl 

Któź nie przyzna racji Poecie - mote Ty? Zamyśli­
łeś się nad tym okruchem wiersza, bo sam wiesz naj­
lepiej jak trudno znaleźć tę ulicę nie znaną bedekerom, 
plonom Łodzi, Warszawy, Paryża ... A przecież ta ulica 
istnieje napra dę - ten narożnik z piekarnią, ciasne 
podwórko z la czywie walczącym o słońce kasztanem, 
kąt w pokoj1 , w którym zawsze ustawiało się choin­
kę .•. 

Ulica Wielkiej Kolędy... Trafić można do -siej naj­
łatwiej właśnie w ten wieczór, w świetle choinkowyco 
lampek wskazujących drogę wsoornnieniom ... 

• • • 
„.„Było to w roku 1942. Cóż, me na to nie poradzę 

synu - że zawsze stojąc z opłatkiem w ręku orzed 
chomką muszę wspominać TAMTĄ wigilię i tę ICH 

· słodką.„ przerażającą kolędę nadawaną tego dnia już 

od rana przez obozowe megatony. Słyszałeś to może 
kiedys: „S~ille. Nacht„. Weilige Nacht ... " Tak, to była 
naprawę s w 1 ę ta noc z niebem wygwieżdżonym 
świątecznie - Bożenarodzeniowo, z śniegiem skrzypią­
cym pod trepami, mrozem wdzierającym się w płuca 
tysiącem jadowitych igieł, ze stosem trupów ułożonych 
pod wielgachną choinką. 

Po co to wszystko mówię? Cóż, może naprawdę juł 
tylko dla siebie. Wy młodzi, powiadacie nam coraz 
częściej, że powinniśmy - dla własnego i waszego soo­
koju - odwrócić się wreszcie od tych koszmarów ple­
cami. Zapomnieć. I to raz na zawsze. Wyleczyć się obo­
Jętnością... Wydobyć z pamięci na wigilijną okazję. 
którąś z dawnych dziecięcych radości 

• • • 
Miałem wtedy dwanaście lat. Szczun byłem, czyli 

gówniarz„ na pozór niewiele wiedzący o życiu, ale kie­
dy myślę o sobie i o moim chłopaku, który akurat 
skończył ten tuzin wiosen, wydaje mi się, że w porów­
nani u z nim byłem„. Ech, co tu dużo gadać ... 

W naszych Domach Dziecka większość mieszkańców 
to sieroty społeczne. No wiesz nan, takie co to niby 
rna_ją ta~u~ia i mamusię, ale dla niejednego dzieck$ 
duzo lepieJ byłoby, żeby ich nie miało i nie musiało ze 
strachem wspominać ... 

Widzi pan, ja miałem lepiej. Ja naprawdę bylem sie­
rotą 

Ja marzyłem, proszę pana... Marzyłem o pięknym 
domu, ~odzicach, tacie, ktory ,będzie mi na dobranoc 
opowiadał wspaniale historie o piratach, o mamie, któ­
ra będzie najlepsza i najładniejsza pod słońcem. A naj­
mocniej i najdokładniej wyobrażałem sobie to wszy­
stko przed świętami. 

No i w końcu doczekałem się -· 1 pewnego roku 
przeżyłem takie wymarzone śwu~ta. Miałem wtedy 12 
lat i wpadłem w oko pewnym panstwu. · 

Moja trzydniowa. mama była ri:eczywiśde śliczna. 
Tato - wysoki, postawny pan. wziął mnie pod brodę, 
popatrzył rru w oczy l pow1edz1ał: ,„Chod:i:, Mareczku ... " 

Poszedłem. Ba, pofrunąłem jak na skrzydłach. Pyta 
pan. jak było! Fajn~e. Wspaniale. Byczo. Może pan 
uzyc wielu slow. Panstwo byli bardzo mili. Przez trzy 
dni obchodzili się ze mną jak ze skarbem, głaskali po 
głowce, opowiadali bajki na dobranoc. 

Potem oddali skąd wzięli. Jak wypożyczony na świę• 
ta telewizor. Nie byłem im juz potrzebny. Nie chcieli 
w domu dzieci. Spełnili po prostu dobry uczynek. 1 
me przyszło im nigdy do głowy - im i tym, którzy 
pozwolili, aby mnie wzięli ze sobą - że dopiero terar 
naprawdę . zrobi li mnie si er ot ą. Dopiero 
wtedy bowiem, po powrocie zrozumiałem dokładnie co 
i ile traciłem każdego dnia, rok po roku. ' • „ • 
Więc, rozumiesz stary, że muszę mieć to drzewko! 

Zebym pękli Muszę! Moje szczęście rodzinne zależy od 
tego - słyszysz? -

Zawsze byłem grzecznym chłopcem. Ale w wigilię wstę­
~ował we mnie jakiś czort. I choćbym się nie wiem 
Jak starał, to w pełnej choinkowej krasie dostawałem 
rznięcie. ~reszt.ą co tu wspominać. Na samą myśl o 
świętach 1 choince dostawałem wysypki. Kiedy po Ja­
tach stawałem na ślubnym kobiercu i rozgościłem się 
~a w~asny_ch śmieciach, przyrzekłem sobie święcie, ie 
zadneJ chomk.i u mnie nie będzie. 

Jak się już pewnie domyślasz - moglem sobie du­
żo przyrzekać. Zaraz w pierwsze święta. kiedy próbo.. 
wałem wprowadzić w życie swój plan. 7.ona dostała 
spazmów i chciała się z miejsca wyprowadzić do ma­
rny. 
Padłem na kolana i błagałem, by przez głupie drzewko 

nie łamała życia sobie i mnie i temu nienarodzonemu 
Jeszcze dzieciątku (mam na myśli naszego Wojtka, nie 
Pana Jezuska ... ). Uzyskałem przebaczenie i poszedłem 
szukać choinki. Ale swoją niechęcią musiałem chyba 
poruszyć jakieś tajemne moce, bo odtąd co roku ów 
straszny pech prześladuje mnie coraz bardziej. Choin­
ka, którą kupiłem dwa lata temu, spłonęła przed wi­
gilią od źle przypiętej świeczki. W .zeszłym roku by­
łem już bliski szczęścia, ale kiedy wpadłem z kolega­
mi „na jednego„ przed pierwszą gwiazdką, to ktoś mi 
gwizdnął drzewko. 

W tym roku miałem załatwiony piękny jodłowy 
stroik u znajomej kwiaciarki .Idę z forsą w łapie i -
masz ci los - zachorowała. Wyobraź sobie - właśnie 
przed wigilią. I teraz już chyba wiesz, jakie święta 
~ jaką choinkę zapamiętam najdłużej ... • „ • 

Pytam na koniec sam siebie o swoją ulicę Wielkiej 
Kolędy, o wigilię, która zapadła mi w pamięć najbar­
dziej. Czy ja wiem? Wiem. Ale to wspomnienie zosta­
wię już sobie pod choinkę. Ktoś z was mógłby mi bo­
wiem powiedzieć za mistrzem Konstantym: „Jesteś dziś 
taki 1entymentalny, te mógłbyś sprzedawać łzy.„" 

• To prawda, ale taka bywa czasami wigilia. 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

Nasz 
zam6włłem już bilet dla mojego wnuka. 

N a pożegll'allie ofiarował panu Eryko­
wd pamiątkowy medal, który w czasie 
pierwsze} swojej podróży „Batorym" w 
1936 roku otrzymał od kapitana Borkow-
1kiego - slynnego „szamana morskiego". 

cieczkil na Wy&py Kanaryjskie („wie pan, 
kapitanie, może zrobimy tak, jak kiedyś 
na Karaibach ... "), słuchałem tych pogło­
sów dalekiego świata jakby mi ktoś opo­
wiadał barwny sen, a potem zapytalem 
o atrakcje dla łodzian w karnawałowych 
rejsach do Rostocku. I dowiedziałem się: 
grać będą trzy orkiestry, w każdym sa­
lonie występować będzie zespół kabare­
towy, codziennie koncerty, dansingi, fil­
my, a główne pozycje rozrywkowe, to 
oczyWiście wielki bal kamawalowy i bal 
kapitański, kiedy to podawane są naj­
bardziej wyszukane potrawy, 'łzampan, 

a jako ukoronowanie wspanialej kolacji 
- płonące lody, umieszczone w rzeźbio­
nych ·bryłach lodowych. 

doskonałe urzą<henia nawigacyjne, cicho 
pracujące turbiny, i - jako jedyny w 
naszej flocie - wyposażony jest w sta­
bilizatory, ograniczające przechyły bocz­
ne do 3-5 stopni. 

plęknle odpowiedział mi na nie szef 
działu pasażerskiego APOLONIUSZ 
JANCZARSKI: 

- łia tamtych statkach ,pływały na­
jemne zalogi. Pan mnie rozumie? Cho­
dzi o serce, o to że n a s z a załoga pły­
wa na n a s 7 y m statku, że pływa w 
n as ze j sprawie. Dlatego na naszym 
statku jest cieplej - mówię o uczuciach. 
No i mamy za oceanem Polonię, która 
wciąż tęskni do Starego Kraju, a gdy się 
do niego wybiera - to tylko „Stefanem 
Batorym". Polonusy, wchodząc w Mon­
trealu na statek, mówią, że to JUŻ prawie 
jakby byli na polskiej ziemi. I całują 
relinjli •.• flago-

wy 
ł DZllllfJflK POPULARNY ar „ (82") 

Eryk Kulm - to ten, który wpadl na 
pomysł, żeby stary „Batory" przed za­
kończeniem służby na morzu pożegnal się 
z brytyjskimi dziećmi, które w sierpniu 
1940 roku zabral w Liverpoolu z zagro­
żonej wojną Anglii i klucząc po mo­
rzach i oceanach, robiąc 20 zamiast 13 
tys. mil, trzy razy przekraczając rów:nik. 
przewiózł do Sydney. Pewnie pamięta­
cie ten niezwykJ:y reportaż . w telewizji, 
owe wzruszające wspomnienia. piosenkl 
łzy i pożegnania. Angielskie gazety pi­
sały wtedy na pierwszych ~tronach: 
„Szczęśliwy statek odpływa z ładunkiem 
pamięci". 

blad ~ stole kapitańskim - to 

O jest przeżycie. W końcu nie dar­
mo mówi się: najlepsza kuchnia 
na Atlantyku. Po kaczce w mala-

~e za.mówiłem zupę cytrynową i miałem 
chwilę, żeby znowu sięgnąć po notes. 
Oficer rozrywkowy uzgadnia! właŚlllie z 
,,pierwazJID po Boi1,1" •~akoje dla wy-

Jedliśmy już chyba śliwki w sosie wa­
niliowym, gdy zapytałem .k.a.pltana 
ZBIGNIEW A W ACOWSKIEGO oo chciał­
by przekazać uczestnikom karnawało­
wych rejsów po Bałtyku. 

- Chcę ich zapewnić - powiedz.lal ka­
pitan „Stefana Batorego" - ie zrobimy 
wszystko, żeby łodzianie dobrze altw czu­
li podczas tych w.ycieczek. Podejmiemy 
ich jak potrafimy najlepiej i choć zima 
nie jest najlepszym okresem dla żeglugi, 

nawet ci, którzy !ligdy je&ZO"Ze nie pły­
nęli statkiem, będą mieli przyjemne 
wrażenia. Statek jest nowoczesny, ma 

- To prawie jak na lądzie - powie­
działem. 

- Rzeczywiście - zgodził się kaJitan. 
ie można o „Stefanie B'ltorym" 

N bez pytania, które zadają wszys­
cy: jak to się dzieje, że tyle 
i;nanych w świecie tran;atla.nty-

ków przedwcześnie przechodzi na emery­
turę - choćby „United States", „Fran­
ce", „Hamburg", „Raffaelo" - a nasz 
„Batory" wciąż ma tak nadzwyczajne 
powodzenie? Postawiłem to pytnnie w 
Pol kich Liniach Oceanirmych 1 11~ra~n JERZY SZELEWICKI 



łódź w święta, 
wolną sobotQ • I niedzielt 

24 GRUDNIA 
Wszystkie placówkJ handlowe i zakłady usługowe sako6.CZ1t wa-

9' o godz. 16. Zakłady gastronomiczne czynne będą do aodz. l'l -
z wyjątkiem dyżurujących, które zostaną zamknięte o godz. 20. Do 
godz. 17.30 tramwaje, a autobusY do &odz. lli.30, funkcjonują jak 
w dni robocze, potem komunikacja miejska zostanie ogrankzona. 
Bez oii:raniczeń kursować będą tramwaje 1 autobusy obsłue;ujące 
dworce kolejowe: 8, 12, 19, 20, 24, 78, F, G K i M. Przyspieszonv 
zostanie (o eodzinę) ruch autobusów linii nocnej. Urzędy pocztowe 
jednozmianowe pracują jak w każdy dzień powszedni a dwuzmia­
nowe do godz. 18 (w pełnym zakresie usług). Całą dobę czynne bę­
dą urzędy przy ul. Tuwima 38, al. Kościuszki 5/7, Piotrkowskiej 311 
i Zgierskiej 2~ Kasy oddziałów PKO otwarte będą w 1todzinach 
B-14. Stacje benzynowe zakończa pracę o godz. 17. 

25 GRUDNIA 
Cała sieć handlowa i usługowa będzie nieczynna - z wyjątkiem 

8 dyżurujących kwiaciarni (w godz. 10-16), 30 kiosków „Ruchu" Cw 
godz. 10-18), 8 zakładów gastronomicznych (w godz. 12-20). W go­
dzinach przedpołudniowych,, tramwaje i autobusy kursować będą z 
zmniejszoną częstotliwością. Od godz. 14 komunikacja miejska funk• 
cjonuje według niedzielnego rozkładu jazdy. Stacje benzynowe -
·z wyjątkiem czynnych całą dobę - nie pracują. PKO nie pracuje 
także. TJrzedy pocztowe w dziale telekomunikacji czynne będą przez 
całą dobę przy ul. Tuwima 38, al. I<nściuszki 5/7. Piotrkowskiej 311 
i Zgierskiej 2. 

26 GRUDNIA 
Dyżurują 3 sklepy delikateąowe, 8 winno-cukierniczych oraz 

I kwiaciarni w godzinach 10-16. Otwartych będzie 11 restauracji 
i 5 cukierni. Możemy także dokonywać zakupów w dyżurujących 
kioskach „Ruchu" (50 proc. będzie otwartych). Stacje CPN pracują 
jak w każdą niedzielę, dyżurują także wyznaczone zakłady fotogra­
ficzne i pogotowia napraw telewizyjnych. Komunikacja funkcjonu­
,. jak w każdą niedzielę. Kasy Ili oddz. PKO (ul. Piotrkowska- 74) 
czynne będą w godz. 10-13. W zakresie telekomunikacji przez ca­
łą dobę pracują placówki pocztowe przy ul. Tuwima 38, al. Koś­
ciuszki 5/7, Piotrkowskiej 311 oraz, jak w każdą niedzielę i święta, 
urzędy pocztowe Łódż-12 przy ul. Pabianickiej 204, Pabianice 1, 
Aleksandrów Łódzki, Andrzejów k. Ło<izi, Konstantynów Łódzki, 
Rzgów k. Łodzi, Zgierz 1 i Ozorków 1. 

27 GRUDNIA 
W wolną sobotę wszystkie sklepy (z wyjątkiem ·jednoosobowych) 

branży ogólnospożywczej, piekarskiej i nabiałowej, czynne będą w 
iodz. IJ-12. Sklepy delikatesowe, winno-cukiernicze, warzywno­
owocowe, kwiaciarnie, placówki garmażeryjne, rybne, monopolowe 
i .mięsno-wędliniarskie pracują od godz. 8 do 14. Sklepy z artyku­
łami przemysłowymi będą zamknięte - z wyjątkiem domów to­
warowych „Uniwersał", HDD, „Central", „Pionier", „Teofil" i ·Pa• 
rada", które zapraszają klientów w godz. 9-16. (W związku z tym 
.2 stycznia 1976 r. placówki te pracują tylko od 12 do 19). Kioski 
„Ruchu" będą otwarte jak w każdy dzień powszedni, podobnie ka· 
wiarnie, bary kawowe i cukiernie. Poza tym dyżuruje 13 restau• 
racji, 3 bary szybkiej obsługi i 6 barów mlecznych. Zakłady usłu• 
gowe nie będą czynne - z wyjątkiem stacji benzynowych, dyżur· 
nych stacji obsługi samochodów i pogotowia napraw telewizyjnych, 
które pracują jak zwykle. Zakłady fryzjerskie i kosmetyczne będą 
otwarte w godz. 10-16. 

28 GRUDNIA 
W niedzielę sieć handlowa i usługowa nie pracuje - z wyjąt­

kiem placówek dyżurujących jak w każdą niedzielę. Otwarte będą 
jednak wyznaczone zakłady fryzjerskie, kosmetyczne i fotograficz­
ne (w godz. 10-16). • * • 

W dniach 29-30 grudnia cała siec handlowa i usługowa 

czynna jak zwykle. 29 grudnia, jak w każdy poniedziałek, 
bezmięsny. (j. kr.) 

będzie 
dzień 

W województwach: piotrkowskim, 
skierniewickim sieradzkim • 

I 
Zł l 31 grudnia sklepy spożywcze i przemysłowe w woj. piotr­

kowskim i skierniewickim czynne będą do godz. 17. Godzinę wc:z"­
śniej zamknięte zostaną placówki handlowe w Sieradzkiem. Wy­
jątkiem bedzie tu tylko Zduńąka Wolil, gdzie W' 9 wytypowanych 
sklepach spożywczych sprzedaż prowadzona będzie do rodz. 17. 

25 grudnia. - cała sieć handlowa nieczynna. 
26 \ 28 grudnia w woj. sieradzkim i piotrkowskim sklepy dyżu­

rować będą tak jak w każdą niedzielę, w skierniewickim - otwarte 
będą od godz. 7 do 10. Dłużej, nie więcej jednak niż 6 godzin 
czyµne będą w tym województwie sklepy winno-cukiernicze. 

2'1 grudnia. w wolną sobote. sklepy przemysłowe będą nieczvn­
ne, spożywcze zaś pracować będą przez 6 godzin. 

29 &"rudnia cała sieć handlowa pracuje tak jak w każdy ponie­
działek. 

30 &rudnia czas pracy skleoów st:1ożywczych wydłużony zostanie 
o dwie ·godzin.V (w woj. sieradzkim - od 1 do Z l!odz.l 

Gastronomia w okresie świątecznym pracuje w zasadzie bez 
zmian, z bm tylko, że 25 grudnia dyżurować bedą wytypowane lo­
kale. W woj. piotrkowskim otwarte będą zakłady gastronomiczna 
w: Lubochni, Srock~. Sulejowie („Jagielonka"), Szczercowie, Spa­
le („Pod żubrem"). Ooocznie, Przedborzu. Zelowie, Tuszynie, Ko­
luszkach i Bełchatowie. W Piotrkowie Tryb„ Tomaszowie Maz. 
i Radomsku otwarte beda po dwa lokale gastronomiczne. (je) 
Dziś - w wigilię, 24 grudnia - autobusy PKS kursują normal­

nie. Jutro w pierwszy dzień świąt na wszystkich liniach kursowa~ 
bedą „bisy". W drugi dzień świat 26 r:rudnia oraz w sobote 27 erru­
dnia. autobusv kursować beda według niedZiE;lno-świąteczneito roz­
kładu jazdy. W nit>dzielę 28 e:rudptia jeździć b!ldą bisy na tych li­
niach, na którv:ch odnotowano wzmożoną frekwencje w okresie 
świat. 

31 grudnia autobusy l{ursują normalnie. nRtomiast w Now:v Rok 
obowiaz:vwać będzie niedzielno-świąteczny rozkład jazdy. 

Banki i poczta czvnne beda zależnie od mieiscowvch l>Otrzeb 
według światecznego programu uz2odnionego z władzami administra- ' 
cyjnymi. (wił.) 

Bezinteresowni i ofiarni !woda 
bliżej ..• 

myślą, • nie tylko o sobie Zaopatrzenie miasta ł woje­
wództwa miejskiego tlidzkiego w 
wodę nadal powstaje iednym· z 
najważni ejszych zadań najbliższej 
5-latk1. Nakłady inwes ,ycyjne na 

, ten cel w lata ch 1976-!30 wyniosą 
1.234 mln zł. W przyszłym roku 
wyda m y na urządzenia ;yodociągo­
wo-kana lizacyjn e 351,4 mln zł., to 
iest o przeszło 19 proc. WH;;ce i niż 
w tym roku. Długość sle<'' wodo­
ciągowej wzrośnie o 133,5 k.m. a 
kanalizacyjnej o 114,7 ~m i to ty l­
ko w inwestycjach gospvctarki ko­
munalnej. Poprawi się zaopatrze­
nie w wodę przede wszystkim w 
rejonie ul. Warszawskiej, osiedli: 

lu łslł usiądziemy przy wl&'ilłjnym atole, 
acsęśllwl, le razt1m, w rodzinnym gronie .aczestnl 
esy6 bę4zlemy w tradycyjnej wleczeny. Nle we 
wszystkich jednak domach rozbrzmiewać będzie 
wesoły, świąteczny gwar. Nie brakuje wśród nas 
ludzi samotnych, zwykle starych, czekających r; 

niecierpliwością, nieraz rezygnacją, na życzliwą 
ludzką pamięć„„ Często ją znajdują : są w naszym 
mieście społecznicy, którzy nie szczędzą swego 
czasu i sił na niesienie bezinteresownej pomocy. 
NazWiska MARTY GROS, MARII GERLICZ (ze 
Zgierza), MARII SCISŁOWSKIEJ, czy młodych spo 
łeczników - JERZEGO PAWLAKA l HELENY 

GO:ZDz1ięsKm.J 'znane są l wymieniane z szacun-
kiem przez ich podopiecznych. ' 

Są zawsze tam, gdzie na pomoc czeka samotny, 
niedołężny człowiek. Służą radą przy rozwiązywa­
niu wielu życiowych problemów. Bezinteresownie. 
Szlachetnie. Nic więc dziwnego, że w konkursie 
ogłoszonym przez Ministerstwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej oni właśnie ~dobyli miano najlepszych 
opiekunów. Również działalność Ośrodka Opieku­
na Społecznego Łódź•Sródmleście spotkała się z 
wysokim uznaniem władz resortu - ośrodek ten 
zdobył w konkursie I miejsce w kraju. ,,. (at) 

Co wykazały 

stołówkach? 

kontrole w zakładach gastronomicznych 

Wieczny problem z myciem naczyń 

Moąotonne · posiłki w zakładowych jadłodaj­

Radogoozc:z, Retkinia, Widzew­
W schód, Zatorze 1 St.Olki, a w mia­
stach województwa: Pabl.aniceo -
osiedle Bugaj, Zgierz ooiedla 
Parzęczewska i Kurak. Kons tan ty. 
nów - rejon ul. Sadowej . Owr­
ków - ul. ul. WysoK.a. Bema, 
Mielczarskiego, Stryków - ~ynek, 
Glowno - ul. ul. Silmrsldego i 
Cegielna. 
Ogółem w 1976 r. w woj . miej­

skim lód:iJkim korzystać będzie z 
urządzeń wodociągowych przeszło 
77 proc. ludności, a w L980 roku -
82,5 proc. Z urządzeń s:amlizacyj­
nych 67,7 oroc. w 1976 r„ i 72.7 
proc. w 1980 r. (j.kr.) 

W SDH WIDNO JAK W DZJEię Chłodno o chłodzeniu ni ach TU PABIANICE . , 
napOJOW 

W ostatnim okresie dokonano oceny stanu sanitar­
nego w 102 otwartych zakładach gastronomicznych 
w Łodzi. Przeprowadzono również kontrole wielu za­
kładowych stołówek, O wynikach tych lustracji mó­
wiono podczas ostatniego w tym roku posiedzenia 
Komisji Branżowej Przemysłu Gastronomicznego i 
Garmażeryjnego w lodzi. 

W 
prawdzie dzięki wspólnym 
wysiłkom zarówno dyrekcji 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Gastronomicznego w Lodzi, 

jak i Stacji San.-Epid. obsenyuje 
się poważny - . w porów naniu z 
latami ubiegłymi - postęp w dzie 
dzinie należytego utrzymania pod 
względem sanitarnym i estetycz-

1 
nym łódzkich lokaF, to jednak j~st 
jeszcze wiele spraw nie załatw10-

I nych. Do nich należy np. - i jest 
to wprost żenujące - sprawa 
właściwego mycia naczyń stoło­
wych. W wielu zakładach gastro­
nomiczny'ch brak do tego odpowied 
nich urządzeń, a nawet - jak to 
stwierdzono w ~O placówkach -
nie ma tam gorącej wody A jeśli 
do tego dodamy ciasnotę pomie­

stołowych. Stołówki poza tym nie 
otrzymują niezbędnych urządzeń 
do ich odpowiedniego wyposażenia 
i borykają się nawet z problemem 
zakupu nakryć stołowych - tale­
rzy, szklanek, sztućców. 

I Osobny problem to lakość 
posiłków. Często są one nie­
smaczne, zbyt monotonne, a 

w dodatku tu i ówdzie ~mniejsza­
ne są porcje w stosunku do obo­
wiązujących normatywów Stwier-

Zdobywamy 

Łódzką Odznakę 

szczeń na zapleczu. można sobie Turysłyczn·q 
wyobrazić, w jakich warunkach 
myje się naczynia. 

W 12 zakładach gastronomicz­
nych sporo do życzenia pozosta­
wiała również czystość sal kon­
sumpcyjnych. W 6 lokalach - GS, 
WSS i prywatnych (nie dotyczyło 
to zakładów PPG) - w czasie 
kontroli stwierdzono dezacho­
wanie należytej higieny osobistej 
personelu. 

Niestety, nadal w kawiarniach, 

Turyści-kolarze mają okazję zdo 
być Łódzką Odznakę Turystyczną . 
W wolną sobotę, 27, i w niedzielę, 
28 grudnia, zostaną dla nich zor­
ganizowane wycieczki kolarskie. 
Zarówno .w sobotę jak i w niedzie­
lę zbiórka na Starym Rynku o 
godz. 8. (j. kr.) 

barach ! restauracjach za mało jest z ukosa 
zamrażarek i schładzarek A prze-
cież niektóre napoje należy poda-
wać wyłącznie należycie ochłodzo­
ne, np. Pepsi-colę". W innym 
wypadku tracą one swoje właści­
wości. 

Boję się 

I W wyniku kontroli sanitar- Łowicki rynek, piątek. Jak zwy­
nych 57 osób ukarano man- kle w dzień targowy ruch olbrzy­
datami. Ekipa Komisji Bran- mi. Zaimprowizowane stoiska oble 

żowej Przemysłu Gastronomiczne- gane są przez klientów. Nieco na 
go i Garmażeryjnego zajęła się też uboczu, wokół zaparkowanej tu 
stołówkami. I tu także - o czym „Warszawy" -;- minigaleria. Pod­
mówiono podczas posiedzenia ko- chodzimy zaintrygowani spogląda­
misji - nasuwa się sporo uwag jąc z zaciekawieniem na „widocz­
krytycznych co do wyposażenia w ki, jak żywe", „jelenie na ryko­
niezbędne urządzenia, jakości i re- wisku" oraz „święte obrazki". 
ceptury posiłków oraz warunków Niestety „artysta" na nasz widok 
sanitarnych. I tak np. w 22 sto- pospiesznie zakrywa swe dzieła . 
łówkach nie ma odpowiednich po- Wystraszył go„. aparat fotograft­
mieszczeń i panuje w nich ciasno- czny. Zresztą jak wyjaśnił nam po 
ta. Podobnie, jak w lokalach gas- chwili, nie tyle boi się aparatu 
tronomicznych, i tu są kłopoty z I co późniejszej recenzji w gazecie ... 
prawidłowym zmywaniem naczyń Przyznajemy szczerze, że do te-

dzono konieczność opracowania dla 
stołówek odpowiednich receptur, 
wzorowanych na recepturach w 
stołówkach akademickich. Sprawa 
tą zajmie si~ w przyszłym roku 
Komisja Branżowa Przem. Gastro­
nomicznego i Garmażeryjnego. Re­
ceptury mają być rozesłane ' do 
wszystkich stołówek. Rze'cz jednak 
w tym, aby receptury te rzeczywi­
ście były stosowane w praktyce. 
Stołówki mają bowiem wszelkie 
szanse stać się wzorowymi pla­
cówkami gastronomii zamkniętej. 

(j.kr.) 

w pabianickim „domu bez okien" ~ 
- jak nazywa się nowo wybudowa 
ny Spółdzielczy Dom Handlowy 
wcale nie jest cleomno . Zainstalowa­
no w nim ponad 400 punktów świetl 
nych. Ogólna moc oświetlenią Spół­
dzielczego Domu Handlowego wy­
nosi 350 luksów. Mimo braku Okien 
w SDH jest widno jak w dzień. (n) 

CIASTKA Z GS 

Gminna Spółdzie!IIl.ia „samopomoc 
Chłopska" w Pa•bianicach ma wła­
sną ciastkarnię, wypiekającą sma·cs 
ne ciasteczka nie tylko dla wiej­
skich sklepów. Ciastka z GS w Pa­
bianicach kier·owane są również do 
10 sklepów w Łodzi. Codziennie ło­
dzianie otrzymują 700 kg ciastek. 

ROZWAGA I PORZĄDEK 
SOJUSZNIKAMI 

SPOKOJNEGO WYPOCZYNKU . 
Rozwaga i porządek powinny 

być sojusznikami wypoczynku w 
nadchodzące święta. Dotyczy to nie 
tylko naszych mieszkań, ale rów­
nież za.kładów pracy, które opusz­
czamy na najbliższe dni. Bezwzglę 
dnie trzeba pamiętać o pozostawle 
niu swego miejsca pracy w takim 
stal)ie, by w czasie nieobecności nie 
zaistniało nawet najmniejsze nie­
bezpieczeństwo pożaru. 

W obydwu dniach świąt inspekto 
rzy Łódżkiej Komendy Straży Po­
żarnych przeprowadzać będą kon-
trole zakładow, sprawdzając czy 
wszędzie pa.n uje • porządek. Mogą 
sii: zdarzyć wypadki, że po _ po­
wrocie ż wypoczynk;u świąteczne­

go winni bałaganu będą musieli 

• • recenz11 ... 
go wyjaśnienia odnieśliśmy się na­
prawdę z pełhym zrozumieniem. 
Na miejscu „artysty" też byśmy 
się bali, i to bardzo, jakiejkolwiek 
recenzji. . 

Historyjka ta, wbrew pozorom 

płacili mandaty karne, bądź odpo• 
wiadać przed kolegium... · 

Trzeba też pamiętać, że znaczne 
za.grożenie wybuchu pożaru wywo 
łują w naszych mieszkaniach 
choinki obwieszone przewodami 
elektrycznymi, w których łatwo 
następują z warcia i zaiskrzenia. 
Lepiej w ogóle zrezygqować z lam 
pek elektrycznych, jeżeli' nie gwa­
rantują one absolutnego bezpiec,~­
stcwa. W żadnym tri r-azie nie mo­
żna zostawić dzieci by bez dozoru 
dorosłych zapalały na choinkach 
świeczki lub ba.wiły się zimnymi 
ogniami. 

Jak bardzo są to uwagi aktual­
ne, świadczą przykłady z lat ubie­
głych, gdy na skutek braku roz-· 
wagi i nieprzestrzegania. zasad 
porządku ·wybuchały pożary tra­
wiące mienie prywatne I społecz­
ne. Nie powiększajmy więc tej 
smutnej statystyki, korzystając z 
wypoczynku w najbliźszycb dnia_ch. 

(kt.) 

Komunikat · MO 
wcale nie taka wesoła, bo nie- KWMO w Sieradzu prowadzi za· 
stety chętnych na tego rodzaju kup psów rasy „owczarek niemiec­
„dzieła" jest jeszcze sporo, powin- ki", maści czarnopodpalauej, w wie 
na zainteresować osoby odpowie- ku od 9 miesięcy do 2 lat. 

· ś · Osoby zamieszkałe na terenie wo-
dzialne za kulturę W tym mie cie. jewództwa sieradzkiego posiadające 
Cóż stoi bowiem na przeszkodzie, psy które odpowiadają stawia nvm 
żeby urządzić w Łowiczu stałą ga- wyi!nogom proszone są o skontakto­
lerię, gdzie będzie można kupić na wanie. sie listow!1e lub telefoniczne 
prawdę ciekawe obrazy lub cho- do dma .s stycznia 19.1! r. z Komen-

• • • • L I dą WoJewódzką M1hcji Obywatel· 
c1azby reprodukcJę. Tak wła;snle skiej w Sieradzu ul. 15 Grudnia nr 
zrobiono np. w Sieradzu. (J. C.) 27 tel. 88·78, 80-14, 84·75, wewn. 2°85. --

N A E 
Ludwik Sempoliński 

SKODA, Zł GRUDN:IA 

PROGRAM ·l 

- ftlm TVP (kolor, W). :tt.llll Teatr 
Komedil: Wojciech Bogusławski 
„Spazmy modne" (kolor, W). 22.45 
żywoty instrumentów - Fagot -
znaczy Wiązka drewna (kolor, W). 
23.45 Opowieści Starszego Pana (ko.. 
lor, W). 

PROGRAM n 
18.15 Na organach elektronowych 

gra Phoda Scott (kolor). 18.45 Ta­
werna pod Róią Wiatrów (Gdańsk). 
19.15 Wieczorynka. 19.30 Dziennik 
TV (kolor). 20.05 „Kopciuszek" -
filmowa wersja opery Gloacch4no 
Rossiniego (kolor). 21.31 Wieczór wl­
g1!1jny w piwnicy Wandy Warskiej. 
22.15 Spotkanie z góram.l. ft.41 „Ra· 
dotć o .poranku" - mm tab. prod. 
USA (kolor). 

CZW ARTEK. li ORUDNI i\ 

(I DZIEŃ SWlĄ1') 

PROGR.AM I 

11.00 TV Technikum Rolnicze (Wro­
cław). ~.30 TV TechnJ.kum Rolnlcz~ 
(Poznań). 9.00 „Dwanaście miesięcy 
cz. n - film fab. (kolor, W). 10.15 
„Dyrektorzy" odc. VI - film TVP 
pt. „Ryzykant" (kolor, W). 11.llO 
„Czterdziestolatek" odc. pt. „Pocz­
tówka ze Spitsbergenu, czyli ocza­
rowanie" (kolor, W). 15.40 LOsowanie 
Małego Lotka (W). 15.55 „Królowa I 
śniegu" - mm fab . prod. radz. - (ko­
lor, W). i7.15 Bajkowy koncert :ty I 
czeń (kolor, W) . 18.15 „Narodziny" 
- film TVP (kolor, W). 18.45 Kon- 9 OO „Przygody Hucl<a nnna" -
cert muzyki dawnej na Zamku film fab . prod. rad:.. (kolor, W). 
Warszawskim (W). 19.15 Wieczo- 10.35 W Rtarym Kinie „Fra D!avolo" 
rynka (W). 19.30 Dzienni!< TV (ko- (Fl!p I Flap) (W). U.10 „Swt11teczna 
lor, W). 20.05 „Bracia patrzcie je- wizyta" (W). 1%.!0 „La serva Padro­
no.„" - popularne kolędy (W) . 20.35 na" - opera Giovanni Pergolellłego 
"lfteepotykente 1pok:>jny człowiek" (kolor, W). 11.10 „!111, albo Ich nte 

ma„ - widowisko (kolor, W). Ił.OO 
„Piórkiem 1 węglem" (Kraków). 
14.45 „Kolędy z różnych stron" -
śpiewa Irena Jarocka (kolor, W) . 
l'i.50 Sw!ąteczna wizyta (W). 15.00 
„Stary strych" - program Marty 
StebnlckieJ. 15.45 Wielka Gra - te· 
leturnJ.ej (kolo1', W). 16.35 $wlątecz­
na Wizyta (W). 16.45 „Iwan Wasll!"-"' 
wlcz zmienJ.a zawód" komedia 
filmowa prod. radz. (kolor) . 18 .1~ 
Tele-Echo (kolor, W) . 19.20 Pobra­
noc (W). 19.30 Dziennik TV (kolor, 
W). 20.05 „Złoto Mackenny" - f ilm 
fab. prod. USA (western) (kolor, 
W). · Z2,05 „Dobry wieczór t\t 
ł.ódź" - Wieczór z gwiazdami (ko­
lor, Łódź) . 22.55 „Błaznujcie sami" 
- program rozry wkowy (kolor . Wl 

Anna S<'niuk Irena · Jarocka 

PROGRAM O 

I 
Swtąteczna wizyta (W). U .OO Opero­
we qui pro quo" (kolor, W). 16,10 

(„Dzie6 Kina Melodramatów"l „Pięcioraczki" - reportaż filmowy 
TVP (kolor, W) . 16.55 „Pieśń Nor-

12.10 Kino Melodramatów: Se- wegli" - film muzyczny prod. nor. 
ans I „Pożegnalny walc" - film wesko-amerykańskiej (kolor). 19.10 
fab . prod. ang. 14.50 Kino Melodra- Swiąteczna wizyta. 19 20 D9branoc. 
matów" - Seans II „Jej powrót" - 19.30 Dziennik TV (kolor). 20.05 
film fab . prod . TVP. 16.45 Sport w „Mózg" - film fab . prod. franc. 
roku 1975 - jazda figurowa na Io· (komedia) (kolor) . 21.40 „ Winda" -
dzie - pokazy (kolor). 17.45 „3 + l" program kabaretowy . 22.ZS śpiewa 
- Novi Singers (kolor). 18.15 Kino Nadia Urbankowa (kolor) . 22 .50 
Mel9dramatów - Seans III - „Spot- „Bezdomna jaskółka" - opera ko­
kanle po latach" - film prod. ang. miczna Szymona Laksa (kolor). 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV 
(kolor) . 20.05 Posłuchajmy raz jesz­
cze (kolor). 22 .05 Kino Melodrama­
tów - Seans IV - „Uwodzlclel" 
fdlm fab. prod. węg. 

PIĄTEK., Ił GRUDNIA 

(II DZIEN' SWIĄT) 

PROGRAM I 

' 9.00 „Zakazana planeta" fUm 
fab. prod . USA (kolor). 10.35 „Przed 
Olimpiadą w Innsbrucku" (kolor). 
l<I..15 „Gdy królowały gwiazdy" (W). 

1

12.25 „Kolędowe impresje poetów" 
.(W). 13.05 Klub 8 Kontynentów (ko­
lor, W). U .50 SwiĄteczna Wizyta 
(W). 14.00 Bajka pana Perault -
Spląca królewna (kol.or, W). lUO 

PROGRAM li 

12.00 Klno Westernów: Seallll I -
, 1Mały western„; „Drugi syn'' -
film z ser. „Bonanza''· 13.35 Kino 
Westernów: Seans li - „Wllcze e­
cha" - fdlm prod. poi. n.25 Kino 
Westernów": Seans III - „Taki był 
Dziki Zachód" - fllm dok. prod. 
USA. 16.50 Sport w 1975 - taniec 
na lodzie - nowa konkurencja o­
llmpijska (!\'.olor) . 17.50 „3000 sekund 
z Ewą Wiśniewską''. 18.50 „Pod 
Wielką Kopułą" - reportaż fllm . .1. 
Mistrzostw Europy w LA w Kato­
Wicach. ir .20 Dobranoc. 19.30 Dzten­
nlk TV (kolor). 20.05 „Goście Sopo­
tu 1975" program rozrywkowy. 
21 .15 Spotkanie z górami". 21.40 
„Wyj~cłe • ćlosem" - reportat fllm. 

z Mistrzostw Europy w boksie (ko­
lor). 2L55 Kino Westernów: Seans IV 
- „Siedmiu wspaniałych" film 
prod. USA. 

Ian Kobuszewski 
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'l'en 1975 mamy Jut prawłe 1a soblłe Warło to Jakoł aclcl~ Hole by Jaklł balik lub eltoolal'bF 
dyskoteka! A Jak dyskoteka, to I prezenterzy. Po niewat Jednak nie mamy u. IO~ ;;\esbędnyob we­
ryfikacji (nie myll6 z kwalifikacjami) będziemy to robl6 we Cw6Jk11. Bo oo dwie rło"7- to nie po­
Jedyńcza odpowiedzialność. Przypomnimy zatem Państwu alarlery, przeboje, wyllłnały (niewypa­
ły przemilczamy), kt6ryoh słucbalłśmy, kt6re ogbi,dallśmy f kontemplowallimy w dłurlcb suknlaob 
ł amokihgach, r.ozpierajlłc się w fotelach Teatru Wlclkifro, cą teł rllllC 11111 w prsełartych cltin­
aacb w zdynanym dyskotekowym tłumie. 

Zaczynamy więc zabawę! Oto 
nasi ulubieńq - et których 
słuchamy od rana do wieczora 
w radiu, tel~wlzjl, przed sean­
sem w klnie. Przedstawiamy: 
Anna, Jorn, Benny, Annlf:t>ed -
czyli .,ABBA". Sprzedali dotąd 
' miliony płyt z samym tylko 
„Waterloo". U nas Ich płyty 
nie dostaniecie już nigdzie. Kto 
nie śpiewał ,,Hasta manana", 
„Honey, honey". Który z pa­
nów nie pieścił wzrokiem sexy­
dziewczyn z „Abby" .. 

Za nadmiar seksu dostało się 
natomiast filmowi „ZIEMIA 
OBIECANA" - szlagierowi nu 
mer jeden polskiego kina. O 
tym obrazie wiemy jut. jednak 
'prawie wszystko. Nie wiemy 
tylko, jak oceni io jury roz­
dzielające Oscary. Od nas już 
je mają przynajmniej WAJDA 
i PSZONIAK - super-nova pol 
skiego aktorstwa. 

Skoro już mowa o astronomii 
I przyrodzie, ~o gwiazdy nocą, 
a nenufary we dnie, serwuje 
IBBZY ANTCZAK. 

.Jego ,.NOCE I DNIE" zajęły 
pierwsze miejsce na Uście naj­
lepszych filmów SO-lecia, usta­
lonej przez Czytelników naszej 
gazety. 

Bogumił dostrzegł Barbarę wł 
rującą w tańcu. Dziewczyny do 
rock and rolla! Gra GRUPA 
.,MUD". Jak ślicznie błyszczą 
klipsy gitarzysty Lesa Gray'a, 
jak wdzięcznie szarpie struny 
Ray Stiles. Prawdziwy szał. 
A choć nie każdy tańczy tak, 
jak mu ZIMERMAN zagra 
właśnie jemu dedykowano naj­
większy tegoroczny entuzjazm. 

Noc z 28 na 29 października. 
Pamiętacie? Tysiące sympaty­
ków muzyki Chopina czeka na 
werdykt. 19-latek z Zabrza pod 
bija jednak jurorów I zdobywa 
serca wszystkich Polaków. 
Narodził się nowy idol, ale 

przecież stara kadra nie rdze­
wieje! 

Jubileuszowy koncert Filhar­
inonii Łódzkiej z udziałem Ar­
tura Rubinsteina, ściągnął do 
Łodzi melomanów z całego kra­
ju, plus korpus dyplomatyczny. 

Bywa, że wracając na stare 
śmiecie, zostaje się na stałe. 
Dejmko'\fy' 1'Bwr6t zbulwerso­
wał nas „Operetką". 

- Najlepszą, jaką, widziałem 
to „Pchła w uchu" - tam by­
ło na co popatrzeć. Stripteasik 
paluszki lizać„. 

- Bądź pan cicho! O seksie 
już było .•• 
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- Zaru, zaraz, I m6J sio• 1111 
llcsyl J'ako Staty1tyezny Uni­
wersalny Konsument D6br Kul 
turalnych, mam chyba w teJ 
mierze ooś własnego do powie­
dzenia? ••• J6zek, bij w esynelel 

- Ten głos należał do nasze­
go pomocnika, któremu powie­
rzyllś'my ważną rolę podszywa­
nią się pod publiczną opinię. 
Na razie jednak - z należytą 
powagą i atencją powróćmy do 
Dejmkowych szlagierów. „O­
peretka", „Dialogus de passio­
ne", „Obrona Sokratesa", „Gar­
bus". LEADER ZESPOŁU 
„TEATR NOWY", dba o skład 
swej grupy. Sciągnął doborową 
stawkę warszawskich I byłych 
łódzkich gwiazd. Duety: pań­
stwo Voitostwo, państwo Ko­
buszewskostwo I solistów: Bu­
trym, Krafftówna! 

„Garbus". „Garbusem", ale 
nle ma. jak piękny mężczyzna. 
Na przykład: SACHA DISTEL 
w pełnej krasie I do ostatnie­
go miejsca nabitej Hali Sporto­
wej. Superman światowej pio­
senki sprzed parunastu lat, pod• 
bija publiczność swoim lho­
wem. 

Zatem tańczymy sn6w w 
rytm starych l nowych fran­
cuskich przeboj6wl 
Chwileezkę - a ,,Polska ro­

la", to nie łaska? - dopomina 
się patriotycznie nan pomagier. 
Proszę bardzo. Cała salil śpie­

wa: 
„Polska gola, Polska gola 
taka jest kibiców wola". 

Nie na wiele zdało się to 
wprawdzie w Amsterdamie. 
Trochę lepiej, bo na remis wy­
szliśmy z Włochami. W pełni 
odegrał się za to na nich IJTU­
denckl TEATB "77". na wenec­
kim Biennale. 

Od Biennale krok do Trien­
nale. A więc I Międzynarodowe 
TRIBNNALE TKANINY UNI­
KATOWEJ. Artyści sznurka I 
nitki patrzą na Łódź! 
Cóż, póki oni tkają kilimy na 

kolejną ekspozycję w Muzeum 
Włókiennictwa - my do „UNA 
PALOMA BLANCA". Panie pro 
szą panów! Przy tej melodii 
nie zadyszał się nawet sympaty 
czny „CZTERDZIESTOLATEK". 

Kopiczyński wyżywa się na 
WisłO§tradzie I w Teatrze Na­
rodowym, a jego podwładny z 
budowy, nasz ulubien:'.ec, Ro­
man Kłosowski w dyrektoro­
waniu Teatrem Powszechnym. 

A na liście przebojów. nowe 
odcinki „Czterdziestolatka", no­
we pomysły najbardziej •nie­
zwykłej z kobiet pracujących, 
Ireny Kwiatkowskiej. 

Ten serial podbU telewidzów. 
Podbił tc:h takt., ale nlesteł7, 
jut. opuścił, najzręczniejszy • 
fajtłapów - POBUCZNIK CO­
LUMBO! Dstelny detektyw od­
nedł od nas w Jednym 1 pię­
ciu podniaczon:ych prochow­
ców, kfóre zairały w tym sław 
nym serialu. 

- Straciliśmy nie tylko Co­
lumbo, Wicherka takie &dzieł 
wywiało - dodaje smutnie nasz , 

Konsument Uniwersalny. - A tak 
ładnie pokazywał nam owoce i 
jarzyny. Cófl, „adlo pomido-
ry„.". 

Westchnijmy więc tylko sa 
przykładem Fudżi Yamy wdzit:­
ku DANUTY RINN, „Gdzie ci 
mężczyźni??". (Bo ona jnt o­
bok). 
Gd.złe? - ProSZtt bardso ziła 

aamy natychmiast kandydatu­
rę Władysława Hasiora. Jego 
W,.stęp o „sztuce powiatowej", 
był alagierem Łódzkiej Wiosny 
Artystycznej. 

Ale nie strzelajm7 s clętklch 
armat, do... motyla, sa którego 
w sposób rozbrajający podaje 
1lt1 najładniejsza z polskich pło 
1enkarek !BENA J'ABOCKA! 

- Ma plusy - ze znawstwem 
sgadza się nasz pomocnik l 'wy 
rocznla. 

Tak, jak ł ..SZESCDZIESIĄ~ 
MINUT NA GODZINĘ" - ab­
solutna bomba radiowego pro­
gramu. Jacek Fedorowicz sza­
lejący w wielu postaciach, Wol 
ski I Zaorski błyszczfłcy wciąż 
nowymi pomysłami Tego się 
chce słucha~! - Chłopaki, chło 
paki._ - woła do nas kucharz, 
którego kochamy w myśl za­
sady: nie Uczy się płeć, liczą się 
uczucia. 
Były momenty! - powiadają 

Kociniak I Zaorski, przypomi­
nając, te wszystko co dobre 
ma swój koniec, a jeszcze le­
piej, jak się dobrze kończy. 

Na dyskotekowy finał zosta­
wiliśmy jeszcze jeden taniec. 
Nie rock, ani białe tango, ale 
za to.„ taniec z szablami! Pro­
sto z „GAJANE" - pod patro­
natem samego Wielkiego Ara­
ma. 

I tak zabawa dobiegła koń­
ca. Mamy nadzieję, Ż<1 wprawi­
liśmy Was w dobry nastrój. A 
może nawet poniektórym s 
Was dodaliśmy co nieco apety­
tu .•. Na co? Wasza sprawa, jak 
twierdzą WASI PREZENTE­
RZY: 

RENATA GRZELAK 
I 

JERZY BĄBOL 

-·-
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 

Mottio: „To bt1lo ~bsolumte ftlemotitwe. 
Nic ta.kiego nie moglo się zdarzyć". 
(Joe Alex, „Zmqoo11.11 spokój Pam.t Labiryn­
tu" (~ XII. IS'tr. lZ4), 

Wolałem póJś6 pieszo na górę I dotrze6 pod 
Jego drzwi zadyszany nii pakować się na los 
szczęścia do tej dziwnej, staroświeckiej windy. 
Po parominutowej wspinaczce stan11łem w kofl. 
cu przed dutymi, masywnymi drzwiami, które 
otworzył ml Higgins - szczupły, cichy słutący 
JOe Alexa. 

Higgins uniósł na JllóJ widok oczy ku górze 
I wykazując doskonałą intuicję wycedził: 

- Ach to pan Jest tym panem s prasy 
proszę pana? 
Wylegitymowałem się błyskawicznie. Twarz 

Higginsa nie zmieniła Jednak kamiennego wy­
razu. Widać było, ie ani mój krawat, ani le­
gitymacja dziennikarska nie są· w stanie prze­
kona6 go o wartości mojej pozycji towarzy­
skiej. Mimo to, kiedy przeszliśmy przez obszer­
ny bali i stanęliśmy w progu gabinetu Alexa -
Higgins powiedział cicho, lecz wyraźnie l bez 
cienia satkazmu: 

- Pan redaktor- Iml• l naswlllko znane re· 
dakcji •.• 

Od zasłoniętego grUbymi storami okna uedł 
na moJe spotkanie 1am Joe Alex.~ 
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Powiedziawszy to - doktor Yamamoto skło­
nił się raz jeszcze swemu uczniowi i mnie po 
czym zniknął z gabinetu w sposób trudny do 
określenia.. 

los pozwolił Im pracowa.6„. Mówi~ te jesł pan 
w stanie rozwiąza6 kddą zagadkę kryminalnll. 

Joe. znowu się roześmiał. 
- Oczywiście, ie mogę! - powiedział 1 roz­

braJaj11c11 szczerością. Jak dotąd rozwiązałem 
wszystkie. Mote dlatego, te pr•wdzlwi zbrod­
niarze SI\ o wiele bardziej prymitywni nit cl, 
l!:tórych motna wymyślił:. W fantazji autora 
powieści kryminalnych iatnleJe teoretycznie 
nieskoil.czona ilość kombinacji I zbJegów oko­
liczności utrudnłaJącycb rozwlllZanle. Tymcza­
sem życie zawę:ta natychmiast ramy zbrodni I 
spłyca zagadnienie, a błędy zabójcy stają się 
jego biletem wizytowym. Wystarczy wtedy 
wyeliminowa6 kilka ewentualności i 
ZBRODNIARZ UKAZUJE SllS W PEŁNYM 

- Taki - powiedziałem po kolejnym łyku 
„Ballantines" - teraz nie musi się pan oba­
wiać nikogo! Ale czy w rzeczywistości musiał 
się pan obawiać kogokolwiek? Przecież boba· 
terowie kryminalnych powieści nie wstają ze 
stronic książek i nie rzucaj!\ się na autora! 

- Na pewno - mruknął Joe - ale bywa 
ł tak, że najpierw spotykam moich bohate· 
rów w życiu. a potem dopiero wąuwam łeb 
bezpiecznie między okładki, 

-- Słyszałem coś nl:ecoś, o paliskich kontak­
tach z pollcJą, ale nie wiem ile Jest prawdy 
w tym co o panu opowiadają. Wiele mówi si~ 
o panu w rozmaitych kołach. 

- Im więcej - tym lepieJ - Joe roześmiał 
v się serdecznie. To bardzo przyjemne, kiedy 

o nas mówią, wszyaey Jesteśmy próinl na swój 
sposób, prawda? Nawet kiedy szalenie nie lu­
bimy vaszeJ pracy. Ja na przykład nie napisał­
bym w tyciu ani Jednej strony kryminalnl 
powieści, gdybym miał inne tródło dochodu.· 

- Byłaby to zbył wielka strata dla miłośni­
ków tego rodzaju lektury - powiedziałem • 
ucsclwym przekonaniem - ale nie myślałem 
o pail.sklch powieściach. Myślałem o pańskim 
wyjątkowym talencie, który pan oddał na 
usłnf.1 pollcJI. Zdaje 1ię te naleiy pan do 
luch , którzy ll1tere1uJ1l sł• poszukiwaniem 
prawd„ bes względu na to w Jakim sawodzle 

BLASKU 
Jak m&nekln wieczorem w Witrynie sklepowe)„. 

Nie dokoil.czył, bowiem w drzwiach 1tan11ł 
lliggin1. 

- Proszę pana przed p6ł &odsl~ 4swonDa 
panna Beacon t ..• 

Joe wyprostował się gwałtownie. 
- Jak to! A Ja się dopiero w teJ obwUI o 

tym dowiaduję!! 
Bez słowa wyminął Higginsa i pne1sedł do 

hallu, gdzie na wieku atareJ clęiklej 1krzynl 
stał aparat telefoniczny. Szybko nakręcił nu­
mer. Czekał przH chwil,, wałuchany w daleki 
1:1um 1yrnału, by po chwlll ••łyueł lwlety 
I dłwlęc~y głos dziewczyny1 

- Słucham, ta ltarollna Beacon... 

Kto ma 
co ja? 

-·-

a firmamencie polskiego piosenkarstwa pojawiła •i• 

N swiazda łącząca muzykalność, temperament, wdzięk 
i poczucie humoru. Mało kto pamiętałby ostatni fe­
stiwal opolaki, gdyby nie ona - Danuta Rinn ze 
swym recitalem. Nasza rozmowa za kulisami Te-

atru Wielkiego, podczas prób do programu „Dobły wieczór, 
tu Łódt", którego zresztą jest główną postacią, toczyła sica 
na wyrywki. Pytanie - odpowiedź - wyjście na scenę -
jazda na wrotkach - powrót. I znów - Rzeszewski coś che• 
jeszcze 1prawdzić - odejście .•. 

- Mole najpierw o iwlęłacb, bo mol asefowie che\ b7 
Pani „poała~ do JlUmeru liwia1dkowego. 

- Po raz pierwuy od kilku lał mam święta zupełnie 
wolne. s.Ię więc mosla je spędzić w sranie bliskich i przy-· 
jaciół. W tym roku jadę do rodziny do Krakowa - praw­
dziwy ódpoczynek wśród najbliższych, przy choince, w cu­
downym nastroju przypominającym dzieciństwo i spokój oras 
beztroskę z nim związane. A tak na ucho, między nami przy­
znam się, że nie wyobrażam sobie, by wśród potraw wigi­
lijnych zabrakło kutii (gotowana pszenica z utartym makiem 
i :s miodem). 

- Czy to będzie Pani dzieło? Czyżby w cywilu była Pa­
ni „kucharą doskonalił"? 

- Ależ skąd. Zajęcia zawodowe nie pozwalają mi na 
przyrządzanie kulinarnych smakołyków na co dzień, więc re­
zygnuję z tego również od święta. Po prostu w ogóle nie go­
tuję. Przecież oprócz etatu w Teatrze na Targówku stale 
współpracuję s Kabaretem „Pod Egidą" i ciągle gdzieś je:i:-
d~. . 

Teraz na przykład jajf.ę 1 Wacławem Kisielewskim 1 • 
Markiem Tomaszewskim do RFN, gdzie w Kolonii przygoto­
wywany jest mój recital. Będę tam współpracowała z wybit-

nym muzykiem Kurtem Edelhagenem i jego orkiestrą. Bardzo 
dużo czasu zajmuje mi przygotowanie tekstów - nie znam 
niemieckiego. 

- Mimo wszystko znalazła Pani czas, by wystlłpi6 w fil­
mie. „Bilans kwartalily" •Zanussiego przysporzył chyba sporo 
popularności? 

- Tak. Ale nie przepadam a:a pracą w filmie. To było 
trochę na zasadzie zabawy, wspaniałej przygody, jeszcze jed­
nego doświadczenia. 

- Czy na niechę6 do filmu miał jakli wpływ nieudany 
z.fasd na nartach? 

- Ależ nie. Ja nie twierdzę, że już nigdy nie zagram w 
filmie. Po prostu dość często robię przeróżne rzeczy, których 
nie umiem - jak chooby owa jazda na nartach czy na wrot­
kach w ostatnim programie TV „Dobry wieczór, tu Lódź". 

- Ale 1a to „Kto ma tyle wdzięku co ja, no· kto?". Te 
słowa s piosenki ło chyba coś w rodzaju motta, tajemnica 
Pani sukces6w? (Odpowiedzi nie było). 

- A „gdzie cl męźczytnl"? 
- Tekst piosenki pisał mężczyzna!„. A ja nie jestem prze-

ciwniczką mężczyzn. Choo trzeba przyznać, że ostatnio brak 
im wyraźniejszych rysów męskich - są miękcy i zniewieś­
ciali. Ta nieustanna samodzielność męczy; ·czasem chciałybyś­
my być takie cichutkie myszki, potrzebujące opieki i wspar­
cia. 

- Ciekawe, .fak Pani rearuJe na populamo§6. Rólnl Idole 
r61nle reaguJlł - Jednych to bawi, Inni się skar:llł, uwataJlł. 
ie to balast, coś eo przeszkadza spokojnie ży6. 

- To zależy czy się jest królową. damą czy gwiazdą pio­
senki, ale rozstrzyganie tych pr-0blern6w i ocena nie naleŻ4 
do mnie. Mnie to w każdym mfe w życiu n!e przeszkadza. 
Najczęściej jest to miłe. Przepraszam, ale z~<Sw mnie woła­
ją, muszę pędzić na scenę. 

- Końet;ymy więc. Zyezę sukcesów, nie tylko w swoim, 
ale ł naszych Czyłelnik6w imil\niu. I do zobaczenia - na 
estradzie lub szklanyni ekranie. 

- Dziękuję. Najbliższa okazja to program, którego reali­
zacja przeszkadzała nam w rozmowie. Może też na święta, 
tak jak wywiad? 

Rozm.: A. K. 
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Poznałem ro o4 rasu, dzięki uprsednlema l 
to bardzo starannemu przestudiowaniu fotogra­
fii, Jakll nasz najzdolniejszy fotoreponer zro­
bił Alexowt ukradkiem podczas Jego bytności 
na londyńskim Kongresie Autorów Kslątek 
Kryminalnych. Zawsze sknpiony i czujny Alex 
rozluźnił się wówczas nieco, zapomniał o swo­
jej zwykłej ostrotnoścl I nasz człowiek utrwa­
lll go przy pomocy teleobiektywu na światło• 
czułej taśmie w chwili gdy Alex I Lady M. 

ruu 4o tero eo prawnicy na.zywajll meritum, 
a my - ludzie pilz11.cy - tematem -.Tylko, ie 
widzi pan, to bardzo trudne.,. urwałem, do· 
strzegając nagle W· najciemniejszym k11cie po­
koju stojącego na rękach człowieka, który Jak­
by pod wpływem moJego spojrzenia, ruszył 
nagle - bez naJmnlejszego wysiłku obchod•l\C 
w ~en spos{W pokóJ dookoła. 

Kiedy zbliżył się do mojego fotela - opadł 
zgrabnie na dolne kończyny na znak dany dy­
skretnie przez Alexa, który dokonał zwięzłej 
prezentacji: 

A zresztą to nieistotne... • 
Ważne było. te dzięki temu nie dałem się 

złapać na ładną mistyfikację. Pewien byłem, 
ie to p r a w d z I w y Joe Alex uścisnął ml 
rękę I wskazał na Jeden z cięiklcb klubowych 
foteli, stojących wokół niskiego, 01tr11głego 1to­
llka. 
Usiadłem 1 ulgą, a po chwilt znowu pojawił 

ałę Higgins - niezrównany mlstra w przyrzą­
dzaniu jajek sadzonych I rrzanek (patra „Zm11-
cony 1pokój Pani Labiryntu", itr. 13) wnoaząc 
na tacy syfon ł lód ze szczypczykami. Kiec" 
wyszedł chrząknąłem dla dodania aoble odwa­
gi • poczułem, te wreszcie muszę HCZ!ł6 m6· 
wi6. 

- Powinienem mote zauwdy6 najpierw, te 
pogoda dopisała o teJ porze roku i pochwa­
li~ pana - Mr Alex - za doskonały smak w 
urzl\dzaniu wnętrz - powiedziałem. Ale • Ce· 
go co o panu słyszałem wnioskuję, te nie na.­
Idy pan do ludzi, którzy kochają 81' w kon­
wencjonalnych wstępach. Mote więc prseJdfl od 

_„_ 
Byłem l!~wfeJl (przed łlł rozmow11 c:syłałem bo­
wiem odnośny ustęp w kllią:tce Alexa - „Zmą­
cony spokój Pani Labiryntu"), te Alex myłli 
teraz z zazdrościll o godzinach nocy, które spę­
dziła w wygodnym łóiku, gdy on mozoillie 
opisywał okollczności jednego z nonHn•ow­
nych, niemal doskonałych, odkrytych prses 1ie­
bie morderstw. IOedy więc skoil.czyll rozmowę 
i poczułem, te Alex pragnie ml się Wf!Dkną6 
zdecydowałem alę kuć żelazo póki gor11ce. 

Mr. Alex! - powiedziałem powałnle. 
- Słucham-. 
- Chciałbym teraz zadał panu kilka latot-

nych choć mote niedyskretnych, pytail.. Jed­
nocześni41 moim obowi11zkiem jest uprzedzi6 
pana, Mr Alex, :l:e wszsyłko co pan od łej 
chwill powie mo:ie by6 utyte przeciw panu. 

- Odpowłedt Alexa padła Jak WJ'lltrzał& 
- Nie pękami 

I WTEDY WłASNIE OBUDZIŁDI Siil Z 
OMDLENIA-

e • • 
Csułem, te Jeucse chwUit, l głowa roslecł ml 

iftę w kawałkJ. Ból tętnił, pulsował zdawał się 
rozsadza6 czaszkę. Półprzytomny rozejrzałem 
się pJ swoim pokoju, Na stole letała sterta 
„alexów". zapomniana kartka • podchwyłllwy­
mi PY.tanla10i przy pomocy których przy.bli:tyt: 
chciałem Czytelnikom po1ta6 słynnego Joe 
Alexa org o*"arty blankiet telerramu. Chwy­
ciłem go połpleamle, csuJ11c Jak prą Je10 _,.. 

• 

- Doktor Yamamoto - pan redaktor„. 
- Ach to pa.n występuje na stronach 1-11 w 

kalątce Mr, Alexa „Jesteś tytko diabłem" 
i to pan - jak twierdzi Jej autor - odbiera 
mu radoś6 tycia ucząc go wszystkich sposo­
bów obrony, ieby w kolicu pokaza6 mu. te 
molina go zawsze trafl6 jak dziecko. 

- Kiedy uczeń prześcignie nauczyciela, nau­
czyciel powinien wróci6 do szkoły - Japoil­
czyk rm;łoiył ręce, Jak gdyby pragnął przepro­
ai6 gospodarza za to, te nie dał się pokona6. 
Ale Mr Alex robi wielkie postępy, dodał po 
krótkim namyśle. z całą skromnością - bo 
przecie:t jestem jego Instruktorem - mogę po­
wiedzie~ :te llfr Alex potrafi unlknąt: nawet 

NIESPODZIEWANEGO UDERZENIA NOŻEM 
l obezwładni6 kaidego człowieka, który apr6-
buJe 1trzell6 do niego z bliska.„ 

-s-
taniu rozjaśnia ml •lę w rłowie. Tekst brzmiał& 
„Wywiad niemożliwy - stop Alex wyjechał 
do Acapulco - stop Jestem do dyspozycji -

• stop - Karolina." 
Tak - teraz wiedziałelJI I rozumiałem Jut 

wszystko. To ta depesza zwaliła mnie z nóg -
I to tak niefortunnie, że wyrżn11łem głową w 
kant stołu co odebrało mi przytomność I rzu· 
ciło na długie godziny w senne majaki. No 
trudno - pomyślałem ugodowo - z planowa­
nym wywiadem trzeba będzie poczekać do na­
stępnych świąt. Mam nadzieję, że Naczelny to 
srozumie, a Jeśli nie - może wystawi delega· 
cję do Acapulco„. Jedno mnie tylko gnębi -
Co począć z ofertą przem_iłej Karoliny B .•• T 

Od redakcji; Wśród czytelników którzy wska­
łl\ naszemu wysłannikowi najtrafniejszy spo­
sób wybrnięcia z powytszego kłopotu rozlosu­
jemy 10 egzemplarzy najnowszego kryminału 
Alexa - pod warunkiem, że uda się nam zdo­
być je ipod lady w zaprzyjaźnionych księgar­
niach. 

Od -autora: Ewentualnych ryzykantów, hazar· 
dzistów I wszystkich z gruntu łatwowiernycJ 
Czytelników uprzedzam lojalnie, że ów spoąób 
(przy życzliwe.i pomocy drogiej mi małtonkl) 
znalazłem jut sam. Radzę więc szuka4! „ale­
xów" na własn11 rękę. W ramach rekompensa­
ty 1aJ11czam pozdrowienia od Sherlocka Rolme­
•a. Arsena Lupina i Inspektora Maigret. 

C, d. nie nastl!pi 
AUTOR 

I 
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lnfol'macJa PU: 
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Pogotowie Ener1e*Yn11,1 

Rejonu ŃIDOC 
ReJonu Pohldnle 
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oświetlenia nile 

Pogotowie cle'Plownlc:s• 

TEATRY 

m-a • 715·51 

" Uf·A 

IN·l1 •·• ... „ .... „ 
151-U 

WIELKI - niećzynny; •.U. I· 
11 „Travlata"; ie.12. I· tT.30 
„Królewna Snieilla" 

POWSZECHNY - nieeeynny; 
l!e.12. godr.. 19.lS „Moraln0\4ć pa 
ni Dulskiej" 

NOWY - n.leceynny; • I Ili.li. 
godz. 11.11 „GarbtM" 

MAI.A SALA - nieczynna 
JAR.l\.CZA - nieczynny 
TEA'tR T.15 - nieczynny 
MUZYCZNY - nieczynny; •. li. 

godz. 19 .,l'lgle MaJaaryN 
ARLEKIN - nieeeynny 
PINOKIO - nieczynny; 31!.1'. I· 

12 „Tajemnica WY9P Hebano­
wych'• 

HUZEA 

HlSTORII RUCRU REWOLUCY.J· 
NEOO (11! Gdań11ta nr lS) 
godr.. -1'7; • I lMl.11. nieczynna 

ARCRł:OLOGICZNE I ETNOGaA• 
FICZNI! (plac Wolności nr tłl 
god'I. 16-t'f; is.12. nleezyme; 
29.12. godz. tł-11 

CENTRALNE MUZEUM Wł..0• 
KJENNIC'TWA ~lntrlroW11l<8 2U) 
icodz. 10-15; 25.12. nieczynne; 
28.1'. godz. lł-15 

t:WOLllC'JONtZMU lparlr Sien­
kiewicza) godz. t&-tt; •.U. nie 
czynne; :te.1!. godr.. 10-14 

HISTORII MIASTA l.ODŻI (~ro 
dowa 15) godz. U-18; 25.1!. nie· 
czynne; 311.12. godz. 15-18 

SZTUKI (WleclroW9lrletlO "' Ml 
godz. 1~1'7; 21.1'. nienynne; 
311.ta. godz. lł-lłl 

zoo 
Cflynne ed &od•. I do 11.• ~· „ do ts> 

"I ltl. 
BAI.TYK - ,,Uclec,:k• ~anaste­

ra" USA od lat 18 siodz. IO. 
12.U, 14.30, 1'1; :U I m.1.1t Jak 
wytej godz. 10, 12.15, Ił.U, 
1'1, 19.30 ' 

IWANOWO - „Tomek Sawyer" 
USA b/o 11odz. 10, 12, 'ł, 18, 
25.12. „Tomek Sawyer" &ods. 
18, 18, „Koncert dla oui.tdera" 
NRD, od lat 11, &ods. 20; 111.11. 
bajka „Drukowane lrwiaty" !l 
to, 11, u, 111, „Tomelr Sawyer 
godz. 14, 111 „Koncert dla out­
sidera" Kod!. 18, IO 

LUTNIA - „Handlara broni'" 
wł. od lat 15, godz. tO. 11.11, 
H.30; is.12. Jak wYłej ~dz. 
tł.30, 1'1, 19.30; 28.12. 1alr wyłej 
godz. 10. 12.1&. 1uo. tT, 1uo 

pOLONlA - „Nie UJdr.le Cl to 
płazem" franc od lat U Cod.z. 
10. 12.15, 1uo. lT; 25.n. „Nie 
ujdzle ci to płazem'• ,. u.ao. 
17, 19.30; 211.12. .,Nie ujdzie -cl 
to płazem" &od&. 10, li.li, U.30, 
17. 19.30 

l'RZ1':0Wl08N1E - .,Za&lada Ja­
ponii" Jap. od lat li aodz lłl. 
12.11, 14.30, 1'7; ZUi. „Troje ze 
aktiydlatego pułku" (~) rad&. 
b/o, godz. 10, U.li, 1ł.Jt 

1
.z.. 

ałada Japonii" •od•. JT, ••; 
M.12. jak wytej 

WISI.A - „Dy1kretny urok bur­
tuat.li" franc. od lat Ul tods. 
IO, 12.11, 14.30. t•; 2A \ i&.\t. 
Jak wytej, com. tł. u.11, tł.80, 

. 1'1, 19.30 
wt.OKNIAK'Z - .,Ucle~ka iean&­

stcra" USA od lat 18 Il Oda 10, 
U.IS, 14 .30, t'l; 25 I 211.12. jak 
wytej, godz. 10. 12.15, lł.30, l'l, 
19.30 

WOLNOSC - ,,Nie ujdr.le cl to 
płazem" franc. od lat Ul &od7:. 
10, 12.15. 14.30, 17; :S.12. jale 
wytej godz. 14.301 lT, 1UO; 
28.12. jak wytej goru:. 10, 11.15, 
14.30, l'l, tł.SO 
ZACHĘTA - nieczynne; · 21.11. 

„Pr:tyjaclele Eddiego" USA, od 
lat 15, g-oda. 18, 18. :aO; 211.12. 
bajka „Na Dzllllm Złlehodzle" 
godz. 10, 11, „Priyjaelele Ed­
diego" godz. 12. lł, Hl, 18, 2'I 

t.DK - nieczynne; 11.12, .,Hra­
bina z Hongkongu" ang. b/o, 
godz. 18. l'l.30 .•. Kajdanki" jug. 
od lat 18, godz. •: 111.1,. „Nt.­
•wYkle ·PrllYlfOdy Wfo~h6w ..... 
llo1jl" radz. b/o, !lctdz. tB.11, 
.,Piai" franc. od lat 11, Codz. 
IUO, 19.45 

'iTYLOWl' - .,Derwtsz I łmler~" 
Jug. od lat 15, godz. lUO, 
Tylko dla kin studyjnych .. Lan 
celot" franc. od lat 15, godz. 
16.30; 21.12 .,Flip I Flap w Ltt­
p;il Cudzoziemskiej" USA, b/o, 
icodz. te.ta, t 7 .45. „Lancelot•• g. 
1uo: ie.u. ..Fllp t Flap w t.e-
11!1 Cudzoziemskiej" RFN, b/o. 
19.15, „Lan~elot•• godz. tT.łS, 
18.30 

STUDIO - n-leczynne; •.11. .,Nie 
ma moonych" pol. b/o, Jrodz. 
18. l'r.45. rn.30; ie.t2. ,Francu­
!ld 1-cznllr" USA, od lat 11, I· 
t9. 18, 211 

GDYNIA - „Dzień szakala" a·niit. 
od lat 11, godz. Ul. 13. 16; 2~ .12. 
„Dzień szakala" 11todz. 1~.15. 
„Porwany przez m•fle" IA) wł. 
od lat u. l!odr.. t9; 28.12. b111'ka 
„Królnwa SnlelfU" siodz. 9. Hl 
„Dzień ~ulrala" 11odz. 11, tl.łS. 
15.:MI, „Porwany przez mafif:" 
l!OdZ. 19.30 

T\TRY - „:ree Kldd" USA. od 
lat IS, JIOdr.. 10, 12.11, „OJ>o• 
wieś~ wl11tlllna•• aniit. b/o, g. 
14.30. tT; U.12. „Dzlee! lwi~ z 
b11onu" IBl antr. b/o. l!<1dz. 15.A~ 
„.Toe K'rld" l!Oł;lz. 1'7.30 . . t9.30: 
2e .12. „Dzieci lwicy z brnno:•"' 
l?odZ. U . 1~ 45. ,5 3ft „.Toe Kldd" 
"OClZ . 10. •7 30. l~.30 

!'11'1\ł - "'ee1vnn„: 2! ł !8 .•2. 
~Amotnv rle'.-lttvw Mi- <-\" 

IT~A. "'<! lat 15. l!Od~. l~ 30. 
!T.45. !O 

ENERGETYK - nleczxnne; 11!.12. 
„Jeremlah Johnson" USA. I· 
17, 19.15 

KOLEJARZ - nieczynne; li ł 
M.12. „Tajemniczy blondyn w 
czarnym bucie" tr. lod:r.. le, 11 

Mt.ODA. GWARDtA - „Old Su· 
rehand~ jul(osł. b/o godz. 10, 
11.45, 11.30, 15.38, ,Zaklęte re­
wtry" i>ol. od lat 15 11odz. 17.30. 
~.12. „Old fłurehand" j. 11.n, 
1'7 .30, „Zaklt:te reW!ry" c. tt.30; 
28.12. bajka .. Latatacy 'kozk>ł" 
godz. IO. t1 ,.Old Surehand" 
iiod:r.. 12. tł, 18. „7,,ild11te rewi-
ry" godz. 18, 20 ·· 

MUZA - nieczynne; :li \ 211.lt. 
„Noce I dnie" cz. I. poi. od 
tat n, 1odz. 11 t'r .30. 20 

OKA - „:ra ł m6j !)\es" rada. 
godz li 11, „Ojd.ec chrzestny" 

USA, od lat tł, gods. 11.łll, 1'1; 
as.12. „Ja l mój pie•" '· 11, 11, 
„Ojciec chrzestny" godz. 15.30, 
11.45; 311.12. ":ra i mój ple•" 1. 
l2.30. „0.1clec chrzestny" godz. 
tl.15, tUO 

POLESIE - nlflCZYlllM, li 1 •. 12 
„Kot w butach" jaz>, godz. 11, 
„W~Ut" USA od lat 11 aods. 
1'1, tł 

POPULAJtN• - nlecz:rnn•. • l 
211.a. „Nowe przygody nie­
uchwytnych" radz. &C>dz. 18.41, 
„Alfredo. Alfredo'• wł. od lat 
18 godz. tUI 

l MA.lA - nieczynna; • 1 li.li. 
„Jeńcy króla mórz'• (A) r~ . 
b/o, godz. lUO, „Wielki Gata­
by" USA, od lat 11, goch. te, 
19 

HALKA - nlecrynne; n.u. „we 
ronika" (A) rum. b/o, &oda. 
15.30, ,,Och, jaki pan szalony" 
ang. od lat 15, gOdz. 17.30, 19.30; 
J6.la. „Dziewczyna na miotle" 
(B) czech., b/o godz. 15.30, 
„Dom wampirów" "'°"' od lat 
15, 1odz. 17.30, 11.30 

PIONIER - nieczynne; • 1 111.lJ. 
„Trqplciel śladów'• rum. b/o, 
aodz. 13.30, „Cenny łup" franc. 
od lat 15, godz, t'l.30, 19.30 

POKO.J - nieczynne; 21 I lll!.11. 
„Pokuu" wł. od I.at 18, godz. 
!UO, l'f.30, 19.10 

REKORD - nieczynne; • l 28.12. 
„Wódz Indian Tecumseh" NRD 
b/o, godz. 15.30, „Szczęśliwego 
Nowego Roku'• franc. od lat 18 
&odz. IT .30, 19.45 

ROMA - „z ksie:gi królów" (A) 
radz. b/o, godz. 10, 12, lł, 
„Mściciel" USA, Od lat 18. g. 
19, 18; 25 I 28.12. „z k.sh:gl kró­
lów" godz. 10, 1'2, tł, .,M&ci­
del" godz. 19, 18, 211 

STOKI - nieczynne; 25.12. „Zie­
mia obiecana" pol. od lat Ul, 
goda. te, 19.15; lll'l.12. „ Weront­
.ka w kraju er.arów" (A) rum. 
Il/o, godz. 15.30, „40 karatów" 
USA, od lat 15, godz. 1'7.15, 19.30 

SWIT - „Błlld tzeryfa" NRD. 
b/o, godz. 15.30, .,Mr Ma1estyk" 
USA, od lat 15, godz. l'f.30; 25 
i 2111.12. „Bł~ s~eryfa" godz. 
li.IO, „Mr Maje1ty1ru · 1<>dz. lT.30 
11.30 

801VllZ ..- nieczynne; 21 I Ili.li. 
„Kajtek I aledmiogłowy mtok" 
(A) wu. b/o, godz. te.30, „Char 
ley Varrlck" USA, od lat 18, 
godz. Jłl.30 

• + .• 
PABIANICE - MAZUR - „Ja.k 
zdobyć prawo jazdy" franc., 
aod:r.. 1uo. t'r.30, 11.30; 211 1 
:18.12. Ja.li: wyżej; ROBOTNIK 
- „Aresztuji: cit przyjacielu" 
anc. godr.. u, n, 19; 25.1%. „Ka 
pltan Mi.kuŁa Mały'' jua. .,Joe ' 
Kldd" USA, godz. IS, l'r, 18; 
)6,12. Jak wyżej 

ZGIERZ - PBZYJA2alr - „Dom 
lallcl" ang. godz. u.ao, 17.łS, 
ao; • i 311.12. J•.k wYtej; 
Wł.OKNIARZ - .,żyć razem" 
fr. soda. 18, 11. •: 21.12. Jall 
wY.teJ; ie.u. „Kra.ku" wt. •· 
te, 18, • 

KOLUSZKI - ODEON - „Za­
chłanne mtaato" USA COdz. tT, 
11, •.11. - jak wytej, !e.12. 
„Niezwykle przygOdy Włochów 
w Rosji" radz. godz. l'l, tł 
ZNICZ - nieczynne. 25.12. „Nie 
1pokojne morze" czes.-radz. g. 
18.30, 20, 311.12. - Jak wy~ej 

PlOTRKOW HA WA.NA 
„Dom lalki" ang. Rodz. 10, 12, 
„Uclel!r.ka J(anJ(stera" USA, 
&oda. 111.30. 1U5, 20, 25.12. -
„Tornelo Paluch" franc. godz. 
18, 12, „Ucieczlra ganicstera" 
USA godz. 15.30, 17.45, :IO, 29.12. 
ja.k wytej, HUTNIK - „Trzy 
orz@lzll! dla Kopciuszka" czes.­
NRD, „Znlklld doniklld" pol. 
"odz. 1-9, Ul, 20, 25 I ltl.12. jak 
-wy tej 

OPOCZNO - 'llUTNIK - „Gdr.le 
jest 1ubllat" wu. .,Smarlracs 
na bollku" azw. is i 311.12. „Ta 
Jemnfczy blondyn w czarnym 
bucie" func., „smarkacz na 
boisku" szw., TĘCZA- ,.Dz1ew 
czi:ta jak !1lrry" Wl:I!. od lat 15 
%5.1%. jak wyżej ~.12. .,Kró­
lewskie marzenie" USA od lat 
15 

TOMASZOW - MAZOWSZE -
„Noce I dnle" .poi. cz. Il 11ods 
Ut, tT.30. :!IO, 25 l 38.12. Jak wy.. 
tej, CHEMIK nieczynne, 
25 I :M.12. „Brltannlc w niebez­
pieczeństwie" ang., ,Pippi w 
lrraJu Taka-Tuka" szw. godz. 
l'f.łl, !li. WŁOKNIARZ - nie­
czynne. 15 l 28.12. ,40 lrara­
t6W'• USA !fodz. 1'7.łl, 20 

WIELmq- - SYRENA - „Zakle­
te rewiry" poi. godz. li, 17 .30, 
20. 211 l tll.12 jak wytej 

l!lll!:RADZ - PIAST - „Prleclw 
KlnJ(owi.'' Juiitosł.. „Zasadzlra" 
rum. «Mz. 1e, 18. llll, 21.12. Jak 
wyteJ, 211.12. „ W te wiosenne 
dni" pol. godz. Hl. 18, 20, NY­
SA - „Pies za burt11" radz., 
„R<>dzlnny gang" wł. godz. 111, 
11, 211.12. jalr wytej. 28.12. ,Py­
icmall<m Xll" NRD godz. 19, 11 

ZDURSKA WOLA HEL -
„Noce l dnie" cz. tI poi., 
„Boy Frlend" ang. godz. 11, 
1'1.30, 20, • l 36.12. „ Wielki 
Gatsby" USA godz. 15. l'f.30, 
20, TKACZ - „Kamo ostatnia 
misja" radz., „Człowiek w dz! 
czy" USA, „Aresztujt: cit: przy­
jacielu" ang. godz. 15.30. l'l.30, 
t9.30, 25.12. „Kamo ostatnia mi­
sja", „Człowiek w dziczy" g. 
15.30, t'r.30, 19.30, 26.tz. ..Michaś 
przywołuje świat do porz11dku" 
~~:-szw. godz. 15.30, 1'7.30, 

:tARNOW - RADOSC - „Kró­
lewna w oślej skórze" franc., 
b/o, 25 l 26.12. jak wytej 

FAŁKOW - „Maiielan oowraca" 
rum od lat 15, 25 I 28.tt „Ma 
gelan powraca", „Ballada o 
Cable'u Hogue'u" USA od lat 
15 

BIAt.AczOw - „Iwan Wasilje­
wicz zmienia zawód" rada. b/o 
IS.U. jak wyżeJ, 18.U. ,Wielki 
łup itan)tU Olsena" duński b/o 

MROCZKOW - „Potop" cz. n. 
!)Ol. b/o, 2S l 311.12. Jak Wytej 

Pft7.EDB0'RZ - ILUZ:JON -
„Awanr• t>Ol. od lat 11. •.n. 
nieczynne, 2111.12. „.Joe Kldd" 
USA od lat li 

ŻYRARDOW - SŁOiq-CE - „Mte 
rw:rkłe P"YllodY Wloeh6w ,.. 
Rostl" radz., 25 I 211!.tt ..• S111er 
land express•• U!IA od lat 11. 
.,Noc na Karlsztajnle" ezeeh. 
bfo 

SOCHACZEW - :aosonnK -
Zew krwi" an&· od lat 11, 

29.i:. jak wylej, lllll.11. „ucllecs 
ka przez puatJ1niłł'' frane. od 
lat 11 

MSZCZONOW - POK0.J - ..La 
d7 caroline I.amb" ana. od 
lat 11, 111.11. nte~e. 2Jll.tt. 
„Synowie n:er7fa" USA od lat 
11 

DDURT APTEK 

Zglerllka 148, Nuutowlcza e. 
P!otrkawllka ne (bok•), lAlto­
mienka u.a (bok•), D11browskie­
go 19, Armil Czerwo·t~l ~fl.1, 
Obr. Stalingrad~ 11 

15.11. 

Klllńslrie10 118 a, plac Pokoju 
1/4 (boks), Pl.ctrkowaka tn, pl. 
Kościelny I, Cl.eazkowsklego I, 
FellńskleJCO 1 (boks), Rydrowa 12 
(boks). Obr. Stalingradu 15 

21.u. 
Przybyn:ewaklego łl, 1>1. Ko­

łclelny a, Gdańslra 9G, Narutowi­
cza 11 (boks), Diibrowsklego 89, 
Wielkopolska n a, Obr. Stalin­
gradu 15 

DTŻURT t!IZPITALI 
pOt.O'tNtCTWO 

l!lspltal tm. H. .Jordana - dziel­
nica Bałuty 

Szpital Im. Madurowlc:aa 
dzielnica Polesie oraz z dzielni· 
cy Górna z Poradni K. Przyby· 
szewskiego S2 

Szpital Im. Kopernika - dziel· 
nica Górna z Poradn~ K. ul. 
Odrzańska. Cieszkowskiego, Lo­
~atorska. Rzii:owska 

Instytut poł.·Gln. AM - Po­
lotnlctwo (Sterlinga 13) Gineko­
logia ccurle-Sklodowsklej 111) 
dzielnica Sródmieścle oraz z 
dzielnicy Górna, Por.dnia K . 
ul FellńskleJto I Zapolskiej 

Szp1tal tm. Curłe·SkłodowskleJ 
w . Zgierzu. ul Parzęczewska -
Konstantynów. miasto I gmtna 
Aleksandrów oraz (miny Nowo­
solna. Andrespol Bró.tce . 

Szpital Im. Marcblewsk1ego W 
Zgierzu, ul Dubois l'r - miasto 
t gmina Zgierz, miasto I gmina 
Ozorków. gmina Parzęczew 

Szpital Im. Biernackiego w Pa­
bianicach ul szpitalna 2 - mia· 
sto I gmina Pabianice oraz 1tml­
na Ksawerów I Rzców 

szpital Miejski w Głownie -
ul. Wojska Polskiego 32, gmina 
1 miasto Głowno I gmina I mla-
110 Stryków 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
szpital lm. Biegańskiego (Knia­
zlewic:r.a 1/5). Górna - Szp!t~l Im. 
Brudzińskiego (Kos. Gdyns.klch 
tit) Polesie - Szpital Im Ko­
pernika (Pabianicka 62). Sród­
mleścle - Szpital im Barllekle­
go (Kopcińskiego 22). Widzew 
Szpital Im. Sonenberga (Pieni­
ny 30). 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Radlińskiego (Drewnowska '15) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Laryngolol!;la - Szpital lm. 
Pirogi>wa (Wólczańska 195) bor­

Okulistyka - Szpltaf Im 0 

Ucklego (Kopcińskiego 22) 
Chirurgia 1 laryngologia dzie­

cięcej - Instytut Pedlatrll (Spor 
na a&iSOl 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
_ szpital im. Barllcklego CKop· 
c!ńsklego 22) 

To.IUyllolo&i• - Instytut 14e­
dycyny Pracy (Teresy li) 

as.u. 
Chiru.rata oiólna - Salut7 -

Szpital im. Jordana t.Pnyrodnl· 
cza 'l/9), Górna - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka t12), Pole­
sie - Szpital im. Plr.ogowa (Wol 
czanska l95). Sródm1esc1e - Szpi 
tal Im. Pasteura (Wigury 19), 
Widzew - Szpital Im. Sonen­
ber ga (Pieniny ao) 

c.;rururgia urawwa - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 6_2) 

Neuroctururgla - Szpnal im. 
Kopernika (Pabianicka ~2) 

Laryngolo&ia - Szpital im. 
earlicldego (Kopcińskiego 22) 

Okullsty.lta - Szpital Im. Jon· 
achera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryn&ologia dzie­
cit:ca - Szpital im. Korci:ll.ka 
(Armil CzerwoneJ 15) 

Chirurgia 1zcztlkowo-twarzowa 
_ szpital im. earlielde&o (Kop­
clńskle&o 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny pracy (Teresy 8) 

u.12. 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital im. .sterlinga (Sterlinga 
113), Górna - Szpital lm. Bru­
dzlnsk·iego (Kos. GdyńsJ<icn 8l_l, 
Polesie - Szpital lm. Koperm­
ka (Pablanieka 62J, Sródm1eśele 

_ Szpital im. Barlic.klego (Kop­
cińskiego 22), Widzew. - Szpital 
im. Sonenberga (Pieruny 30). 

Cluru.rgia urazowa - Szpital 
W AJ14 (:t.eroms.Jde&O 113) 

Neuroehirurgia - szpital lm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Laryn&ologJ.a - Szpital Im. 
Plro&<>Wa (Wólez&ń&U 195) 

O.kullatyk• - Szpital im. Bar· 
Uckiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurg.la l larynaolog1a d.zle­
cli:ca - lnatytut Pediar!i (Spor­
na 36/liO) 

Chirurgia azczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińs.ltiego 22) 

Toksykologia Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy S) 

Na terenie województwa miej­
skiego łódzkle&o w ramach nie­
dzielnej i świ11tec:mej pomocy 
lekarskiej bt:dll sprawowały o­
pieki: zdrowotną I przyjmowały 
pacjentów w dniach 25, 26. Xll. 
br. - ambulatoryjnie w godzd­
nacb od 10 do 19, wizyty domo.­
we w godzinach od 10 do 1'1 na-
1tt:puj ące placówki 1łu:l:by zdro­
wia: 
ł..6dł·Baluty - Poradnia Po­

mocy Swlątecznej ul. Lagiewni­
cka :M/311 dla dorosłych I dzieci 
tel. '1'10-n. Pomoc ambulatoryj­
n11 dla mieszkańców po:r.a tym 
zapewnlaj11: 

Szpital Im. Jordana przy ul. 
Przyrodniczej '1/9 w zakreale &l­
nekologll. 

Szpital Im. dr Biegańskiego 
przy ul. Kniaziew!cza 1/5 w za­
kresie interny, chlrurgtt i pedia­
trU. 

Szplt.l Im. dr Wolf przy ul. 
r..aglewnicltlej 34/38 w zakresie 
interny l ginekologii. 

Aleksandr6w - Przychodnia 
'Rejonowa przy ul. M. Skłodow­
skiej-Curie nr 1 dla dorosłych i 
dzieci, tel. 212, 2183. 

Stacja Pogotowia 'Ratun.kowe­
ico w qlersu przy ul. Pari•­
czewsltlej 31, świadczenia ambu­
latoryjne po &-odr.. 1S, telef<m 
1e-u-111. 
ł..6dł-06rna - Przychodnia Ke­

jonowa ar Il pr:ry ul Cieaz.kow-

RAD I O 
IRODA, Ił GBUDNlA­

PBOGRAJll I 

10.00 Wlad. IO.Ol Opera w uan.s­
krypcj.ech. 10.30 „PO<iróte Maudie 
Tipatoft" - traern. pow. 10.40 Lek­
sykQll jazzu. u.oo ReflelUy. 11.00 
Nie tylko dla Jderowców. U.U Mo­
za!.ka me.locU.!. 11.30 $plewa Zb. Wo­
decki. 11.35 Kraków na muzycznej 
antenie. 12.00 z kraju l ze ŚWiata. 
12.25 Kraków na muzycznej anterńe. 
12.40 „Po proatu karp" - rep. 13.00 
Soliśel i kapele ludowe. 13.11 O 
zdrowiu dla zdrowia. 13.30 Katalo& 
wydawnicsy. lS.35 Jazz. 14.00 Sport 
to zdrowie. 14.05 Motywy lud-0we 
w twórczości .komPozytorów. 14.30 
Splewające Ewy. 15.00 Wlad. l0.05 
List z Polskl. 15.10 Na estradzie 
„The Modern Jazz. Quartet". 15.35 
z najpit:Jtniejszy~ operetek. 16.00 
Wl,ad. ltl.OG U przyjaciół. Ul.11 Ko­
lt:dY l.nsplrowa.ne. le.25 „Zagl11d•­
jąc pod choinkę". 16.łS Fortepia­
nowe impresje M. Kosza. 1'7.00 Ra­
dtokur!er. 17.30 Kolędy. 18.00 Wie· 
czór pod choinki!. 19.00 Dziennik. 
19.15 Wieczór pod choinki! d. c. 
21.00 WJ.ad. 21.05 Wlad. sport. 21.10 
Meiodle, do których cht:tnle wraca­
my. 22.00 z kraju l ze świata. 2Z.:li0 
Splewa Łucja Prus. 22 .35 „Gwiazdy 
wiglllj.ne Adama Mickiewicza". 23.00 
Wlad. 23.05 Koncert gwiazd. 

PROGRAM li 

ma" - aud. 12.05 Wiad. 1~.10 Na 
jazzowyCh estradach świata. 13.00 
Swi"tec:imy jarmark _ cudów. 14.00 
Słynne arie. 15.00 Koncert życzeń. 
Ul.OO W!ad. 10.oa Teatr PR: „Karcz­
m.a wua:nows.ka" - słuch. 16.45 Róż­
ne barwy ragt!me•u. 17.00 „Mama, 
tata l ~" - aud. 18.00 Koli:dy. 
18.30 Now()jici radiowego atudia. 
18.53 Dobranocka. 19.00 Dziennik. 
19.15 w piwnicy u Wandy War­
skiej. 20.00 Wlad. 20.05 Słynne te­
maty filmowe. 20 .30 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 22.00 Melodie swia­
ta, 23.00 Wiad. 23.05 Koncert tyczeń. 

PROGRAM D 

9.00 Koncert tyczeń (L). 10.00 .,Gdy 
gwia.zd migoce złoty snop" - aud. 
(L). 10.30 Występ chóru dzlecli:cego 
LRPR p.k. H. Blachy (L). 10.40 „Szy 
mon Chrząszcz znlewata sakrament 
m.alteństwa" - słuch. (L). 11.:llO „Ga 
wt:da pana Józefa" (Ł). 11.40 Pol­
llkie zespoły wokalno-Instrumentalne 
(L). 12.05 Wlad. 12.10 W. A. Mozart: 
Sonata A-dur. 12.30 Kole:dy. 13.00 
Koncert muzyki Polsk.leJ 14.00 „Swit: 
ta familijne" - aud. 15.30 Teatr 
dl.a Dzieci i Młodzlety „Noc cicha, 
morze spokojne". ltl.00 Cl wspaniali 
pianiści na płytach '18--0brotowych. 
16.ł5 Kabarecik reklamowy. l'l.00 
Koncert Ork. Rozrywkowej PR (L). 
17.30 Portret słowem malowany. 
18.00 Big bandy daw.niej l dr.~. 
18.30 Wlad. 18.35 Felieton aktualny. 
18.45 Kolędy średniowieczne. 19.00 
Teatr PR: „Don Alvareł" - słuch. 
20.20 Koncert choplnd\vskl. Zl.30 
Dziennik. 21.45 Wieczór u Jerzego 
Waldo.rffa. 23.30 W-lad. 23.35 W. A. 
Moza.rt: Kwartet smyczkowy Es-dur. 

PROGRAM lll 

12.10 Paryskie przeboje. 12.30 Klub 
prezenterów. 13.00 SBB l jazzmani. 
13.30 W rodz.innym gronie u Pacior­
kiewtczów. 14.00 Ekspresem przez 
świat. lł.0$ J. s. Bach - „orato­
rium". 15.10 Najlepsze Mgranla 
Pr. III. 15.50 Wszystko o bajce. 16.15 
Klub Prezenterów. 16.45 „Dziewczy­
ny a wyspy'• - I Inne nagrania. 
17.05 „Wta.Sciwy moment" - odc. 
pow. 17 .tli Złote płyty „Polskich Na­
grań". 17.50 W rodzlnnym gronie -
,,Edukacja maUo~" - słuch. 18.45 
Klub Prezenterów - prowadzi Ro­
m.an Wa-schlco. 19.11 Kslllika tygod­
nia. 19.30 Ekspro.lStlm przez świat. 
19.l!5 Kolt:dy t Katedry Notre Da­
me. Hl.55 W rodzinnym gronie. 20.25 
Swiat staryeh filmów. 21.00 „Pasto­
rałki pol&kie" J, Harasymowicza. 
21.20 Wieczorne spotkanie s Laur11 
Nyro. 21.50 Giuseppe Verdi - „Lui-
za Mlllcr". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo-
rów Novi Singers. 22.1!1 
„ Wielkie wygrane'• - odc. pow. 

8.30 Wlad. I.SS My 75. 8.4' Mmy­
ka spod strzechy. 9.00 Fr. Schubert 
- Kwintet smyczkoWY. 9.40 „Kuli­
sy hl.storll" - Gdańsk - miasto, 
które oca11lo iwą przeszłość. 10.00 
Białostockie rozmaitości l!teracko­
muzyczne. 11.00 Sceny wigilijne. 
11.30 Wiad. 11.35 Plt:ć minut o wy­
chowaniu. 11.40 .,To wa:rto przeczy­
tać". 11.50 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 
Komunikaty (L). 1!.10 „Zimowe 
dzwony" - koncert (L). U.OO .Valce 
M. Ravela. 13.30 Wlad. ta.35 .,Wi­
gilia" - fragm. „Wspomnień" Ma­
ryli Wolskiej. 13.55 Mlnlprzegląd 
folklorystyczny. 14.00 Wii:cej, leplej, 
taniej. 14.10 Przezorny zawsze uber. 
piecz-ony. 14.15 „Mietek z Woli" -
rep. literacki. 14.35 Bera - Koncert 
skrzypcowy. 15.00 Radloferle. lS.46 
Pastorałki ! kolędy ludowe. lłl.00 
„ W trosce o słowo I treść". 18.15 
Pieśni Dworzaka, !'aur~. Debus­
sy•ego śpiewa s. Woytowicz. 16.ł5 
Aktualności dnia (L). 1'7.00 Ton i 
test (L). 1'1.03 Koncert (L). 18.00 
„Gwiazdka" - rep. (L). 18.20 Kolę­
dy góralskie. 18.30 Echa dnia. 18.40 
Teatr PR: „Słowem uweselone, nie­
IJem pi'zysypane•• - słuch. 19.45 Ko­
lędy. 20.15 A. Corelli - Concerto 
grpsso 20 .20 ,,Hej mistrzu" - Msza 
pasterska J. J, Ryby. 23.05 c. Ra­
quin - Utwory na gW!az.dkę. 23.30 
Wiadomości. 22.45 Piosenki spod choinki. 23.00 Ml­

'I łosne pleśni Hafiza, 
PROGRAM m 

U.OO Łucja Pru1 w rót.nych sty­
lach. 11.20 życie rod%lnne - maga­
zyn. 11 .54> Na góralską nutę. 12.0S 
z kraju I ze świata. 12.25 Za kle· 
rownlcą. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.45 Czytamy pam!ętnUd - Ga· 
vln Maxwell - „W')'dry pana Ga­
vina". lł.00 Bach w romantycznym 
ujęciu Liszta. 14.31 Norweskie bla­
ski ' - gawęda. 14 .41 Na 11:óralską 
nutę. 15.00 Ekspresem przez twlat 
15.10 „Nadchodzii święta" - na triib 
ce gra Guldo Basso . 15.30 Herbatka 
przy samowarze. 15.„ Klasycy Ina­
czej. 16.15 Pastorałki Dankowskle!(o 
I Malwida. lłl.45 Nasz rok 7a. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 „ Właś­
ciwy moment" - odc. pow, 1'1.15 
Mikołaj zbl!ta się do mtasta. 
l'l.40 Pierwszy koncert u Grui:elow 
- rep. - 18.00 Wielki planista - Wła 
dymlr Horowitz. '7 mazurków Fr. 
Chopina. 18.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.+5 „Hej, kolęda, kolt:da''. 
19.00 „Wielkie wvgrane" - odc. pow. 
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35 
Niech to zostanie mli:rtzy nami -
wieczór poezji l muzyki. 21.50 Giu­
seppe Verdi - „Lutza Ml ller''. 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 9!edmlu 
wieczorów - Novi S!nsiers. 22.15 Na 
wi~llljnych podłazach. 22.3S Jazzo­
we parafrazy. 23.00 Miłosne pleśni 
Haflxa. !3.05 E1noJuhanl Ra·utavaara 

„V!gllla". 

CZWARTEK, li GRUDNIA 

PROGRAM I 

to.oo Wlad. to.os Muatcorama z ba­
kaliami. 11.00 Teatr dla Dzieci Młod 
szych „Zimowa ba~ń" - aud. 11 .!I 
Kolędy . 11.40 „Mini-drama - reltla-

PIĄTEK, li GRUDNIA 

PROGRAM I 

10.00 W1ad. 10.05 No~cl radl.o­
wego studl.a. 10.25 Muzyka. 10.30 Ko­
lędy. 11.00 Teatr dla Dzieci „Opo­
wieść o dziadku Kra!)acie l :Uym 
młynarzu Koradzleju". 11.25 Na jaz-
11owych estradach. 12.os Wiad. 12.10 
Przebojl! sprzed lat . 13.te „Swit:ta 
towarzyskie" - aud. tł.OO Gwiazdy 
polskich eatrad. 15.00 Koncert ty­
czeń. 16.00 Wlad. 16.0I Teatr PR: 
•• Splewaczka" - słueh. 111.30 Przebo­
je z dyskotek. t'l .00 „Maryla ! chłop 
cy" - magazyn. li.OO Sw!iiteczne 
wizyty. 18.53 Dobranocka. 19.00 
Dziennik. 19.15 Wspomnienia pod 
choink4. 20.00 Wlad. 20.05 J'r. Lehar: 
„Piękny jest •wiat". IUO Qra 
Grupa M. Url>llnl.a.ka. u.oo „Godzi­
na onakal!" - aud. 23.00 Wlad. 23.05 
Ogólnopolskie wlad. 1portowe. 

PROGRAM D 

9.00 Pastorałki ludowe (ł..). I.IO 
„Między dawnymi a nowymi laty" -
montat literacki (Ł). 9.50 Koncert 
Polskiej muzyki. 10.20 „Kleptomania" 
- słuch. (L). 10.43 Tańce symfonl­
cr.ne (Ł). U.OO „Spalskie opowieści" 
- mag. (t.). 11.30 „Przy biesiadnym 
atole" - koncert rozrywkowy (ł..). 
12.05 W~d. 12.10 „Obywatel Mały 
IU!ll:l:t:" - aud. 13.10 Legendat1ny 
skrzype.k polski. tł.OO J. F. Haendel 
- I Sonaty. l•UO „Chwila pnemi­
ja - czyli apoloeia Ambl'otego Gra­
bowskiego" - mag. Uterac.ko-muzy­
czny. 15.30 'Radiowy Teatr dla Dzie­
ci i Młodzlety „Oltatnle okr11tenle". 
te.to „Spotkanie pod metronomem" 

~~~"'"'~-1"~~.W~-'1~~~~ 

ł PSK łNFORMUJE ł 
~ Przedsiębiorstw<> Spedycji Krajowej Oddział J 
~ w Łodzi uprzejmie zawiadamia PT Klientów, ~ 
ł że rozładunek i odwóz przesyłek całowagonowych i 
~ odbywać się będzie w dniach 25, 26, 27 i 28 
~ grudnia · 1975 roku. W związku z tym prosi się PT 
J Klientów o zabezpieczenie dyżurów służb maga-
J zynowych dla sprawnego przyjęcia dowożonych f~ 
ł przesyłek. 
I ~~ 

«"""""'"""'"'"'~"'"""'"'„"'"'"'"'""-1'~~~~"""..\ltl'~~.l(,ld 

- aud. ltl.40 Odtworzenie f.ragm. r.. 
ci talu J. Hendr-icksona. 18.00 W-y­
brane fragmenty opery „Hrabina" 
- St. Moniuszki (L). 18.30 Wla.d. 
18.35 Pieśni Fr. Schuberta . !Ul 
„Mini - drama - re.kl.arna". 19.GO 
Dzlel<i Igora Strawlńskle10. 19.30 
Teatr PR: „Pustaki" - ałucb. 20.lł 
Kolędy. 20.50 H. Schuetz - „Hlato. 
rla narodzin Jezusa" - oratorium. 
21.30 Dziennik. 21.41 Wlad. aport • 

PROGRAM W 

12.15 Nadzieje pols..ltiego jazzu -
Extra Bali. 11.ao Klub prezenterów 
- prowadzi P. Kamińakl. 13.00 Mój 
Jeden dzień. 13.20 Kronika zespołu 
Genesis. 14.00 Ekspresem przez 
świat. 14.05 Mój Jeden clz.ień - w. 
Młynarski. 14.35 Oklaski dla Isaaca 
Hayeda. 15.00 Jazz dla zabawy. 15.20 
Klub prezenterów - prowadzi Piotr 
Kaczkowski. lUO Rock do tańca. 
19.15 Mój jeden dzień - Dzień pod 
szczęśliwą gwlazd11. te.45 Jazzmani 
graj11. i'l.05 „Właściwy moment•• -
odc. pow. l'r.15 Spotkanie z K. Ba· 
cew1czem. t'l.41 M6j Jeden dr.leń -
nowe mieszkanie. 18.00 Artur Ho­
negger - Kantata. ·11.30 Mahalia 
J.ackson śpiewa kolędy. 19.00 „Wiel­
ltle wygrane" - odc. pow. 19.30 !!!li:• 
presem przez łwlat. 19.35 Klub pre­
zenterów - prowadzi :r. ptaszyn. 
Wróblewski. 20.05 „Tańczące piat.kl 
śniegu" - gra I. Tomlta. :ll0.30 Ze 
starej szopki. 20.50 Ilustrowany Ma· 
gazyn Autorów. !1.50 G. Verdi -
„Luiza Miller". 22.00 Fakty dnia. 
22.0S Gwiazda siedmiu wieczorów -
Novi Singers. 22.15 Wieczorne spot­
kanie z zespołem The Manhattan. 
Transfer. 22.45 To stare dobre taa. 
go. 23.00 Mllosne pieśni Hafiza. 

Poena Czvtelnikow 
WARZYWNO-OWOCOWE 

.,SAMY" 

Przeczytałem niedawno w war­
szawskiej prasie o uruchomieniu 
w stolicy dziesiątego z kolet ,,sa. 
mu" warzywno-owocoweeo. O 
tym, że półki w nim uginajlł st, 
od paczkowanych owoców, wa­
rzyw, soków, przetworów, mrożo­
nek itp. Wiem, że podobne pla­
cówki są też w Katowicach, i te 
wszędzie sprawdziły się, zwiększa­
jąc obroty i przyczyniając się do 
z.mnlejszenia kolejek. Najbarlhiej 
zirytowało mnie jednak, ie autor 
warszawskiej notatki pisze, iż w• 
1976 roku będzie się sukcesywnie 
modernizowa6 l przekształca6 w 
„Samy" dalsze sklepy WSO. 
Można więc w Warszawie, mo­

żna w Katowicach I innych mia­
stach, czemu nie udaje się to w 
Łodzi? 

K. Kasperczyk • uL lbrawaklaJ 

NTU odpowiada 
GDZIE MOZNA PRACOWACT 

B. B.1 Skonylłałam s prawa 
wcześnieJneco pnejśeia na emery. 
turę. Mam Jednak dopiero H lał 
I po kilku mles~eaeh odpocsyttka 
Poczułam 1lę .na tył• ~obn„ te 
saprarnęłam 1now• esymł lłę ••­
Jąć. Gdzie mocę praeowa6, ab1 nie 
postąpić wbrew pnepl10mT 

RED.: Rozporządzenie Rady Mi­
nistrów z 7 marca 1975 r. (Dz • 
U. nr 9), które umożliwiło 55-let­
nim kobietom mającym 30-letnl 
staż pracy i inwalidom I t II gru. 
py oraz inwalidom III grupy, któ­
rych inwalidztwo powstało wsku­
tek wypadku przy pracy, lub w 
zatrudnieniu o 5 lat wcześniejsze 
przejście na emeryturę, wyraźnie 
zastrzega, źe emerytura ta zostanie 
cofnięta w razie podjęcia jakie­
gokolwiek zatrudnienia na podsta­
wie umowy o pracę. 

Nie Jest je<Jnak zatrudnieniem w 
rozumieniu przepisów emerytal· 
nych zajęcie wykonywane na pod. 
stawie. umowy.zlecenia, umowy o 
dzieło lub też umowy ajencyjnej. 
I dlatego nie stanowią one prze­
szkody do pobierania wci:eśniejszej 
emerytury. Wynacrodzenle :u ta 
prace nie może jednak, poza usłu­
gami i handlem, przekracza! 750 
zł miesięcznie. (h) 

ALKOHOL I NIKOTYNA 
niszczą Twoje zdrowie 

PALĄC 
trujesz innych 

akiego 9 dla dorosłych l dzieci, 
tel. 405-85. 

Pomoc ambulatoryjn11 dla młe­
.„11:ańc6w poza tym zapewnlajll 
w zakresie: 

Głowno - Irba przyj~ l!lzpl­
tala Miejskiego pray ni, Woj. 
Polskiego 32, tel. 57, 1'78. 

przyj1;ć a dzieLn!c; Górna, Sród­
m!eścle I Widzew. 

polotnictwa I ginekologii Szpi­
tal Im. Kopernlka przy ul. Pa­
bianickiej 92. dla Poradni „K" 
przy ul. Odrzańskiej 29, ul. Cie­
szkowskiego 9 i ul. Rzgowskiej 
1'10; 
połotnlctwa - Instytut Glne­

lrologiJ. 1 Polot.nlctwa AM w Ło­
dzi przy ul. Sterlinga U, dla 
Poradni K i:rzy ul. Felińskiego 'I; 

glnekolOJ(ll - Instytut Gineko­
logii I Połotnictwa przy ul. M. 
Curie-Skłodowskiej tB. dla Po­
radni K przy ul. Fellńsklel!o '1; 

chirurgi! ogólnej - Szpital Im. 
dr Jonschera przy ul. Mlllono­
wej lł, SZJ>ltal Im. dr Brudzlń· 
skiego przy ul. Kosynierów Gdyń 
sklch 81. 
Ł6di-Polesle Przychodnia 

Rejonowa nr 32 przy ul. 1 Ma­
ja 42 dla dorosłych 1 dzieci, tel. 
305-33, 302-M. 

Pnychodnla Rejonowa M Ili, 
Fornalskiej 25, tel. 209-5'1. 

ł..6dt-Sr6dmleAcłe Przyeho-
dnla Re1onowa nr łł przy ul. 
Piotrkowskiej 102. dla dorosłych 
I dmecl; tel. :m-llO. 

ł.6dł-Wldzew Przychodn1a 
SpecJallatyczna przy ul. Szpital­
nej 6 dla dorosłych l dr.lee!, tel. 
826-,2. 

Oddział Pomocy Doratnej Sta­
cji Pogotawia Ratunkowego prą 
ul. WoJ. Polslllego 32, tel. 08. 

Stryków - Przychodnia Rejo­
nowa, ul. KOllcius:r.k·I ~. tel. M. 

Pabianice Oddział Pomocy 
Doraźnej Stacji Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Koścluszld 
25, tel. 11-24-'73. 

Izba przyj1;ć Szpitala im. dr 
Biernackiego przy ul. Srpltal­
nej 2, tel. 111-52-11. 

Zgierz - Z5,1Z. - Izba przyjęć 
Szpitala Im. Marchlewskiego przy 
ul. Dubois t'r - cał• dobę, tel. 
tl!-22-31. 

Stacja Pogotowia 'Ratunlrowego 
przy ul. Parze:czewaklej 2S, tel. 
1e-35-M. 

26.tZ. - jak w dniu •.tl~ do­
datkowo Przychodnia Rejonowa 
nr s przy ul. Łęczyckiej M, w 
godz. S-15, tel. 19-22-łt. 

Miasto I amina Ozorków, sm. 
Parzęczew - Filia Stacji Pogo­
towia Ratunkowego w Ozorko­
wie, tel. 109 (36.11. dodatkowo 
Przyehodnia Rejonowa przy ul. 
Wigury 1, tel. 142). 

uwaga! Izby przyjęć npltali 
na terenie województwa miej­
skiego l6dzk.le110 świadczyć b4ld11 
uslu&.1 zgłaszaj11cym •lę chorym. 

Szpital tm. J. Korc:r.alra przy 
ut. Armil Czerwonej lB, będzie 
pnyjmawał chore dzieci ' w Izbie 

Szpital lm. Blegańa.kleso prą 
ul. Kn.lazlewicia 1/3, btidzle przyj 
mował chore dzieci w izbie 
przyJeć a d.zlelnic Bałut7 1 Po­
lesie. 

Nocna pomoc lellanka - eayn. 
n• codziennie od &odz. 11 do I 
w Sta~Ji Pogotowia Ratunlrowe­
go m. Lodzi! przy ul. S!enklewl· 
er.a ta't, tel. ~. 

Nocna pomoi:: 'Płel•snlanka -
czynna codziennie od godz. 20 
do 'r. Łódt, al. Kot!clunkl 48, 
tel. 324-00. Przyjmowarue ziclo­
szeń na zabiegi w domu chore­
go w godz. od 20 do I. 

Stacja Pogotowia Rałankowege 
m. ł..odzl, Ł6dt. ul. Slen.i:lewicn 
137, tel. 09. 

NOCNA POMOC LBlt4RSKA 

Nocna pomoe lekan)Ja StarJł 
P11gotowla Ratunkowego pray al. 
Sienkiewicza 127, łet. Ul·U 

Ogólnol6dslrl Teletonlcany Puftłlt 
Informacyjny dotycz'cy pracy 
placówek słutby zdrowia telefon 
e15-19 czynny Jest w god&. 'r-11 
opróca niedziel I łwl•t 

TELEFON 'ZAUFANIA - m-n 
czynny w dni powszednie "d 
15-'I, w nled:atele 1 łwlt:t• cała 
dob•. 

DZIENNIK POPULARNY nr 111 (IZlłł f 



URS -.UNIWERSALU" • KONKURS , UNf\1IBR ALU" 

l>zlł, wraz z Paiiatwowym z.­
kładem UbespLecleń, Oddział Woj. 
w Łodsl, zapraszamy nas:rych Czy­
telników do świątecznej zabawy, 
polegającej na wpisaniu poniższych 
wyrazów do diagramu w taki spo­
sób, aby powstała normalna krzy­
iówka. Jdll uczynimy to prawi­
dłowo, wówczas litery znajdujące 
11ht w ponume1'owanych polach, 
czytane kolejne od 1 do 43 utwo­
rq dodatkowe hasło, które wystar 
czy nadesłać, jako rozwiązanie ca­
łego zadania. 

Bozwilłzanla nadsyła6 naldy pod 
adresem naszej redakcji 1 dopl­
llklem na kopertach-kartach 

„K.BZYZOWKA PZU". Termin -
2 tygodnie. 

Wyrazy 4o wplsanlai 
I Z-llł. AB, AS, 

I-lit. CEL, RAD, 

ł-llt. ARAB, KASK. KLJl'f, 
OSPA, TŁOK. 

5-lit, CHLEB, CUGLE, Gl,EBA. 
MOTOR, ROMAN, ZORRO. 

8-lit. APTEKA BALAST, EBO­
NIT, EOZYNA, KROMKA, NA­
MIOT, POLISA, TRAPEZ. 

7-lit. AKSAMIT, INKAUST, IN­
WAZJA, MATERIA. RECEPTA. 
TWORNIK. 

15 
a · 

a 1000 zł 

• • 

Tradycyjny nasz konkur1 
Awi.ąteczny przygotowaliśmy 
jak zwykle z Przedsiębiorstwem 
Domy Towarowe „Centrum" 
Oddział w Łodzi. Aby wyloso­
wać jedną z wyżej wymienio-

NA 
CłłCESZ 

MOCNVCłł 

1-m. AERODR~M. INTUIC.JA. (w bonach towarowych) 
NARZECZE, PLACOWKA, PSZCZO 
r.A. 

9-Ut. BIEGACZKA, EMERYTU­
RA, PIANISTKA, REWELERSI. 
SZABLISTA. 

10-lit. KANCELARIA, NASTĘP­
STWO, REKONESANS. 

11-llł. TOWARZYSTWO, ULTRA 
MARYNA. 

12-lit. INTELIGENC.JA, WYPRA 
COWANIE. 

13-llt. AUTOMOBILISTA. UBEZ 
PIECZENIE. 

f/U"„/„„„„„„„,,„,,,,„„„,„„„,„„,„„,,,,,,,,„„,,,,,„~,,.,,.,,.,,„„,,,,,,,„„„,,.„„,,.,,,,,.,,,,,.,,
,.,,,,,,,,.,,,,„,,,,,,,,,,,,,,,,.,„,,,,„,,,,,,,,„„„„,,,,„,h 

Tłumaczyła: EWA TORSKA 

Obudziłem .ie na chwile. l(dv autobus zatrzvm.ał ae DnY iró­
rie śmieci. Wsiedli fiu ~mi.a.rti.. hałaśJ.lwi oasażerowie. Wśród 

n!ch znaidował cle oiianv młodzieniec w olasZcrZ1J o im.itacil 
lam.Y. m.iędey t&rbowainnn rud7lielcem I słom.tana blorubine. 

Poclszedł cio mnie t oooh:vlił ste oie:!Jlro: - Qgy 1a 1uż uima 

dziA 2d:2l!eś widziałem? 
- To niemożliwe. odpCJlwiedzialem - wlaśnde pra_vfeehalem 

1 A.fr:v1m Poludn.iowet. l(drz:le mól ojciec oosia.da kOJ>lllinde dia­
mentów w Kdmbarley. Nazywa ale. o dmwo. Ja111 Cłmlatian 
Smuts. 

- Naiprawde? - spytat młody azlowiek semrle. 
Skuliłem sie w swoim kac:le I 2'J8Snalem Sni'l.a mi Ilia UCl!eai­

Jca i mieszkla,nie ofoa. "Pellne zlyeh, nleorzv1aznvch twa4"Z'Y. Gdy 
sle obudziłem.. oczv mole oełne bvłv tez. Z oustesro niemal au­
tobusu wvsladali właśnie osba.tni tla&ll!erowie. 

- Q&y moł.e mi PMI powled:2lieć. l(dzi,e miesmłm bmmlstrz 
Al.lleter? - s:vtalem kI!erowcy. 

- Tak tu w !>&hlocm.ei częśaf miasta. Gdzie. dokładnie il.le 
wiem. Aie na 1)eWnO dowte sle 1)8111 adresu na lrońoowe1 eta-

. cłi· . 
Druid autobm MW'lóalł mnie w pobllł.e ~zklatnia Allistera. 

Wysiadłem t t'e!lzte drolitl odbyłem piechota. Budvnek bvl 
W7.ID!esiony w stvlu kb1.oin.ial!lvm . 07.dobne zlelmte okiennice 
otwierztv · 8!e na boki. Dom bvł olemnv. ale mimo to oodiaz­
dem. oo.W.ec:nem w stóre i "8/DUkałem do drzWll lrołamka. która 
mtała kształt !!l<JIWV hw z brazu. 

W nUinute późnie1 zapatilo Sie światło tnad weiściem. a na­
stemne w holu. Sllotov w oontoflach zaszuriałv na schodach oro­
wadzac:vch do . holu. zamek szezekinał i ~ sie ?tworz:vly. 
Szczupły mężczyzna pod czterdziestkę spoJrzał na mme nerwo-

wo. 
- Mr· Al.lifsterT 
- Or.eiro P8l!I sobie tymy? - &ooilrowaite włiosY bvłY Dnde:z-

wlone. oczy oatirzvłv smmie. 
- Szukam DOmOCY„. 

- Mó, BodJe - klledy mt &de odetiobnać? Niech Olllft t!O!lłu-
eba. d~balnde Dan beZpl.a.tnde łóżko w schronisku mliodzieżo­
wYM. Tam &dza też panu 6nlladalnie. - Ob.ciał iuż mmkmać 

dmlwt. 

-fl'1-

'- Nte takńed DOOnOCY llZUkiam. Jestem nnem J. D. Weaithera -
mua!Jal l(O oan znać. 

- J. D. Weather DLI mdal ntDa. - Sooirmal 11& mme oo­
deiol'lllliwie. 

Wyelą.11111atem portfel f pobizalem na btlokoDie modch doku­
mentów woJsk.owych, - Mo-u Dlllll 11omwdrz:lć. że na.ZYWam &ie 
rzeczvwiśale W eather. Chce z D8lllem oomówić._ 

- 0 czym? - Do diabła - W KodJru DOCJ'-

- Powied7liano mi. !e 1ut Plllin UCIZClwvm człowieldem. 
- Niech paai wejdrz:lel - me~ oo obwili wahania ł Olbwo-

!;!Z:Ył drzwi ·Pamiedlem za mm ~m. - Chodim:v do mo­
ieiro ookoiu I 
Gładki szlafrok z wielbłądziej wełny, związany sznurkiem 

w pasie nadawał teao U.OZUt>lei oostaci wnlad mn.ioh.a. Wra­
żenie klasztornej suro'W'Ości potęgował jeszcze jego pokój, 
skaoo umeblowmiy 1ak kl.asntoma cela. Solidnv st:& z IIUISl'ZVna 
do Disani.a. kosz na śmieci. twarde lm"Zesl:o. skórzanv fotel orzy 
olmie i oołkł z ksią.żkamj ood śoiooami. Kiedv ml'>a!ił laml>e 
biurowa. TnORłem od<lZYtać tytuły: •• K0!11Stvtucia Amenrki", 
Pa.rrin~ „Główne nurt„ myśli amervkańsklej" •. Psveholo­
gia" Willdema Jamesa. „T&k żvie ozlowiek" Mal.rlaux, 

W sklarmJ ml fotel odsunał krzeslo od stołu i usiadł na.1)!'1'1Je­

cDwko mnde. Twan 1eRO był.a wąska i lntelif?enima krzooz:a­
~ brwi, wrdllwe usta I DrOOtv noe. które® netr.d.rza dr@łY 
or.z.v oddychaniu. tak u klOln.ta wvśoil!OWero. oczv soolrome. 
lekko mml!'lone. 'Pom'VŚlalem. -te wid7li świat m'Ze'l! 1'óżowe olru­
lar:v. D'lliwne. że taki! O'Lłowiek w takil.m mieście !llOOe robić 
k:ianere fa.ko oolitvk. mvśtałem· 

- No. wł~ c6t moire dla pana lll'<>bfć? - %llllDYłat 

- Mo-u 1lo ie mOJte dla Plinll coś zrobić! W każdym rarz.ie 
tak przypuszczam.. Pro!Ze mnie poprawić. l!dl'bY'ID sie mvlit 
KaindydowaJ D8ll1 na burmfstma wYSUwaiac Dl"0.2118.m reform 
i zostal. pan wYbrany być może. ku własnemu zdum.ieniiu. Ale 
lak tvllro zaczal pa.n urzedować sbwierdzil oan. t.e to nde­
łabwa 1'2lE!CZ napr1&wiać miasto. Przeża.rla le \rorunctia. która 
Jest na reke ooteżnym gruJ)O!l1 zadnteresoiwa.nvch. Nie mórd 
P8lll dotrzymać obietnic. które 'l)OOZYnił D8l!l swodi!n WYborcoim.. 
uczoiwvm l~om„. 

..,.. Zainzad m.ieisld 1lo była etaflnla AUlrlasm - odparł ze 
smutnY'!n uśmdeehem. - Ale nie przyszedł oain ohyba w środ­

ku noey tvllro oo to. t.ebv mi to oowiedrZJ!eć. 

- Nie wiem.· faikil.e zmiaaiv chcLał DM! ~ć. odnosze 
Jedinaik wmżenie. t.e miasto wo!ai leszcze ~est staima Au•­
sza. W k.a.żdvm ra:ziie ool!ieła - !eden z ooldcłall'lltów OikJrlad1 
mlllie dziisieiszeł nocv. -

- Czy może P8a\ 'POdad l1llllZlwdsko teaio młowieka? Jestem 
w komistd ooticvlneł. 

- me na wiele ste PtTLYda swriaead uw3'te oima na błedJ' 
poJedynczydi <JS6b. Cala poldci« 1~ sklQrumJll(J(Wall8. mimo te 
od dw6ob lat test oan w zarza<hde DOldoH I 

-ea-

I 5000 zł 
li 4000 zł 
• 3000 Ił 

IV 2000 Ił 
V 1000 zł 

(w bonach ·towarowych) 

nych nagród, nalety o4csyta6 
tajemniczy tekst widniejący na 
powyższej kartce. Dla ułatwie­
nia dodajemy, iż odczytanie 10 
nie sprawi Państwu trudności, 
jeśli właściwie dopiszecie bra­
kujące (górne) części liter. 

WIELU 

ITOOACIELU 

oto nasza kolejna 'wiąteczna 
konkurso-zabawa przygotowana 
wspólnie z Oddziałem Okręgo­

wym PBP „ORBIS" w l.odzL 
Widniejące wokół transatlantyka 
„Stefana Batorego", napisy na pro­
porczykach, uszeregować należy w 
takiej kolejności. ab7 utworzyły 

04szyfrowane hasło przepisa6 
należy na karteczce i przesla6 
pod adresem „Dziennika" z dopl 
skiem „KONKURS „UNIWER­
SALU", w terątinie 14-dnio• 
wym. f 

BATORYM 

WR~EŃ 

I 

~WIAT 

OłBISEM 

w 
z 
PłVŃ 

one 14-wyrazowa rozwiązanie. Oto 
początkowe litery ~zukanych wy­
razów: C, M, W, I, P, W, Z, O, N, 
B, P, W, S, P. 
Rozwiązania nadsyłać należy pod 

adresem „DP" w terminie 14-dnio 
wym z dopiskiem na kopertach -
kartach ,,KONKURS „ORBISU". 

dwuosobowe miejsca 
,w rejsach 

„Stefanem Batorym" 
do Rostocku 

WSZYSTKIM CZYTELNIKOM 

ttCZYMY MIŁEJ ZABAWY I 

SZCZĘSCIA W LOSOWANIU NA- ~~~~~~ 

GRÓD. 

Konkursy opracował 
Henryk Ciskl 
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868-'18 Cena prenumeraty: rocznie 234 zł, półrocznie 117 zł, kwartalnte 58,SO zł. Prenumeratę przyjmują Oddziały RSW „Prasa- Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doręczyciele w terminach: 
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